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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

i  wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować,

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 637.

rocznie 
półrocznie

z a m i e j  s c owa :
. 32 K I ówierórocznie 8 K —  h. 

16 K I miesięoznie 2 K 70 h.
6 K 
2 K

P r e n n m e r a t a .

m i e j s c o w a :  
rocznie . . . 24 K I ówierórocznie
półrocznie. . . 12 K | miesięcznie,

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkieh innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało-
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: i pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 

„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: 'Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: O. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Bue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król;. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
lutego b. r. na podstawie wiernopoddańczego 
wniosku Kierownika M inisterstw a skarbu i 
Królewskiego węgierskiego m inistra  skarbu 
najmiłościwiej zamianować tajnego radcę, do­
tychczasowego gubernatora Banku austro-wę- 
gierskiego dr. A leksandra P o p o w i c s a ,  po­
nownie gubernatorem  Banku austro-węgier­
skiego na przepisany statutam i okres czasu 
i najłaskaw iej zarządzić, by mu wyrażono 
szczególniejsze Najwyższe uznanie za jego 
pełne oddanie się dla interesów  publicznych 
jakoteż Towarzystwa bankowego w równej 
mierze i za pomyślne znakomite kierow ni­
ctwo na stanowisku gubernatora austro - wę­
gierskiego Banku.

P. N am iestnik zamianował w etacie dy- 
rekcyi policyi w Krakowie, ofieyała policyi 
Józefa E u c h o n i a ,  a.djunLtem dyrekcyi urzę­
dów pomocniczych policyi, a sierżanta puł­
ku piechoty nr. 100 w Krakowie, Em iliana 
M a r c i n k o w s k i e g o ,  kancelistą policyi.

O głoszenie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 5 lu­
tego 1914 L. XVII. 1315 w sprawie z a ­
rządzeń c. k. N am iestnictw a w Pradze ma­
jących na celu zapobieganie szerzeniu się za­
razy pryszczycy w Czechach, — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
num eru Gasety Lioowskiej.

O bw ieszczenie
c. k. Nam iestnictw a we Lwowie z dnia 5 
lutego 1914 1. XVII. 1113/4 w sprawie 
pasportów zbiorowych na bydło rogate rze­
źne nabyte na targu w Krakowie, — zamie­
szczone jest w „Dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego numeru Gasety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.

Lw ów , 6 lutego.

Wychowanie fizyczne w naszych 
szkołach średnich.

Rozwój fizyczny naszej młodzieży szkół 
średnich stanowi — jak  wiadomo — przed­
miot szczególnej troski Rady szkolnej krajo­
wej, która starania, w tym  kierunku podej­
mowane, usilnie i życzliwie popiera.

Zabiegi te wydały też w ostatnich cza­
sach nader pocieszające wyniki. Dowodzą 
tego między innym i dwa epizody z dziedziny 
wychowania fizycznego, w których uczestni­
czyli w dniach ostatnich uczniowie lwow­
skich szkół średnich. Jednym  było otwarcie 
wystawy, odtąd licznie zwiedzanej, prac 
uczniów dokonanych w w arsta tach  L igi po­
mocy przemysłowej, drugim  zawody narciar­
skie odbyte w dniach wolnych od szkoły, po 
ukończeniu I. półrocza, w Sławsku, j

W ystawa w arstatów  przedstawia nie­
zwykle pokaźny zasób przedmiotów wyrobio­
nych bardzo starannie  przez młodzież zakła­
dów średnich we Lwowie, a należących do 
zakresu ślusarstw a, stolarstw a, tokarstw a i 
t. d., oraz do nowego działu szewskiego, 
uprawianego ze szczególnem zamiłowaniem, 
zwłaszcza przez skautów, którzy uzyskują 
z tej pracy znaczną korzyść praktyczną dla 
swych dalekich wypraw pieszych. Z otwar­
ciem wystawy połączono uroczyste rozdanie 
nagród, na które przybył W iceprezydent Rady 
szkolnej dr. Ignacy Dembowski z inspekto­
ram i gimnazyów i szkół realnych lwowskich, 
dr. M ajchrowiczem i radcą Rządu Remba- 
czem. Przed wręczeniem nagród ofiarowa­
nych przez Ligę pomocy przemysłowej i Pana 
W iceprezydenta, przem ówił dr. Dembowski 
dziękując zarządowi Ligi za gościnne uży­
czenie lokalu dla warstatów  i ułatw ienie 
pracy tak ważnej pod względem wychowa­
wczym, a zwracając się do młodzieży w ser­
decznych słowach wyraził żywe uznanie za 
okazaną pilność, przyczem podniósł z naci­
skiem wielkie znaczenie zajęć, którym  się tu

oddawano, gdyż przynoszą one n ie ty k o  zro­
zumienie i poszanowanie dla pracy fizycznej, 
ale wyrabiają ścisłość, dokładność i akura- 
tność, a więc zalety cenne i niezbędne dla 
każdej pracy i wogóle dla żyeia, zalety na 
których niestety zbywa nieraz naszemu spo­
łeczeństwu.

Do zawodów narciarskich w Sławsku 
staw iło się dwudziestu uczniów gimnazyów i 
szkół realnych lwowskich, stanowiących dru­
żynę narciarzy, zorganizowaną przez Towa­
rzystwo zabaw ruchowych, a odbywających 
ćwiczenia pod kierownictwem wybornego 
nauczyciela p. Leopolda Werosza. Uczniowie, 
z którym i przybył także nauczyciel Probulski 
z I. szkoły realnej, okazali się dzielnym i i 
spraw nym i adeptam i tego sportu, jednego z 
najpiękniejszych i najwdzięczniejszych, bo 
wyrabia w szechstronnie siły, wykluczając 
niem al wszelkie niebezpieczeństwo, wśród 
wspaniałego otoczenia {górskiej prayrody, ' ja ­
śniejącej w całym blasku zimowego dnia sło­
necznego. . i?

W iceprezydent dr. Dembowski, który 
także jako prezes Towarzystwa1/zabaw rucho­
wych ćwiczeniami temi żywo się interesuje, 
przybył do Sławska dnia 2 lutego, w którym 
jako w święto rzym . kat., młodzi narciarze 
przed wyruszeniem w góry, dzięki uprzejmo­
ści miejscowego gr. kat. proboszcza ks. Kacz­
marskiego, mogli wysłuchać “w cerkwi Mszy 
św. u m y śln e  dla nich odprawionej i m ia' 
sposobność z zadowoleniem stw ierdzić wiel­
ką sprawność i szczery animusz młodzieży, 
wśród której, obok przeważnie starszych 
uczniów było też kilku dziarskich ochotni­
ków z niższego gimnazyum, a zarazem ich 
wytrzymałość na trudy i zdolność radzenia 
sobie w potrzebie przez zaspokajanie głodu 
najprostszem , przez siebie przyrządzanem po­
żywieniem. Epilogiem  tego popisu było wrę­
czenie nagród i dyplomów uznania w Towa­
rzystwie zabaw ruchowych, dokonanych przez 
niestrudzoną sekretarkę i małżonkę wicepre­
zesa dr. W ładysławową Chojnacką, która od 
siebie także ofiarowała piękną nagrodę.

Przed wręczeniem nagród W iceprezydent 
Dembowski wyraził licznie zgromadzonej m ło­
dzieży pochwałę za okazane postępy, podno­
sząc doniosłość ćwiczeń fizycznych wśród 
pięknej przyrody, iako dających szlachetną 
rozrywkę, pogodę umysłu i czystość serca, 
odwracających od zabaw niestosow nych lub 
szkodliwych, a krzepiących przytem  ciało, aby

tern dzielniej służyło człowiekowi do pracy 
umysłowej. Zaznaczył przytem, że św ietny 
dyplom na tern polu uzyskany posiada do­
piero wtedy wartość, jeżeli towarzyszy świa­
dectwu szkolnemu, stwierdzającemu postęp 
celujący i wzorowe zachowanie się, a cie­
sząc się, że u niejednego z uczniów da się 
stwierdzić pożądana harm onia tych obu kie­
runków pracy, obdarzył także od siebie kilku 
takich uczniów pamiątkami.

Konferencye petersburskie.
W Petersburgu znowu konferują i zno­

wu przedmiotem konferencyi je s t kwestya 
bałkańska. Dziwnym zbiegiem okoliczności 
dotarł Venizelos nad Newę w czasie właśnie, 
gdy bawi tam  Pasicz, więc nic dziwnego, że 
obaj bałkańscy mężowie stanu korzystają 
ze sposobności wymiany zdań i że Rossya 
im sekunduje w tych rokowaniach.

Jeżeli przypadek zrządził, że premierzy 
Grecyi i Serbii znaleźli się w tej samej po­
rze pod gościnnym  dachem cara — to przy­
padkowi tylko pokłonić się. Niemniej jednak 
dzisiejszy sceptycyzm nie dowierza podobnym 
„zbiegom okoliczności" i nasuwa przypuszcze­
nie, iż „sposobność" jest właściwie wyni­
kiem umowy obustronnej. A jeżeli p. Pasicz 
zabawił w Petersburgu dłużej, aniżeli to by­
ło pierw otnie jego zamiarem, jeśli tyle cza­
su poświęca rozmowom z p. Venizelosem, to 
jużci świat radby wiedzieć, o czem też oni 
tyle mają do mówienia. Na niedyskretne o- 
wo pytanie odpowiadają pogłoski, twierdząc, 
że gotuje się nowy związek bałkański. P o­
głoskom  oczywiście zbytnio ufać nie wypa­
da, są przecie od tego, by jak owa sroczka 
na płocie co to „czasem się pomyli, czasem 
prawdę powie". W każdym jednak razie ma­
ją  one za sobą w tym wypadku wiele pozo­
rów prawdopodobieństwa i dlatego w kołach 
politycznych, które ku uspokojeniu wytężają 
wszystkie siły. budzą pewne przykre zdziwie­
nie, praw ie niepokój. Sądzą też, że dla dy- 
plomacyi nastają znowu ciężkie czasy, że po­
trzeba znowu nadzwyczajnie wytężyć czujność, 
aby wszelkim niespodziankom z góry g ru n t 
z pod nóg odjąć. Z niedalekiej przeszłości 
wiadomo przecież, ile kłopotu miewała Eu­
ropa z wynikami takich tajem niczych poro­
zumień.

12)

Jó zef W eyssenhoff.

P U S Z C Z A .
P O W I E Ś Ć .

IV.
(Ciąg dalszy).

Poczuł Kotowicz potrzebę jakichś słów 
otuchy wśród tego mroku, rozdartego jednym  
tylko mętnym płom ieniem , wśród tej ciszy, 
na której tle ogromnem zaledwie głucho po­
stukiwały kopyta konia po zadarnionym  śla­
dzie.

— Cóż, Moroz ? zasadziłeś głuszca ? — 
bom naw et jeszcze nie zapytał.

— Jażby panoczka nie wiózł, kaby nie 
zasadził. Trzech majem, czwarty tylko nie­
pewny

— O któręj godzinie one grać zaczy­
n a ją?

— Nie prędko jeszcze — ot, kiedy noc 
maleńko przetrze się. A jeszcze nam  jechać 
godzinę i w ięcej; w nocy nie pośpieszysz.

Podróż staw ała się rzeczywiście trudną 
na uroczysku zwanem Dzierczą, niższem i 
bagnistem .. Teraz inne porosty występowały

z mroku i staw ały w poprzek drogi, niby 
zrujnowane przeploty z grubszych i cień­
szych drągów olszowych, osinowych, grabo­
wych. Czasem prosto przed koniem w ytry­
skał wał dębu, albo jasionu, czasem kilka 
takich, między którym i kalamaszka przeci­
skała się mozolnie, utykając na boki, jak  
karzeł kulawy przez nieustępliw y tłum  ol­
brzymów. I  pod kołami zaczęły chlapać roz­
głośnie szerokie kałuże o dnaeh podejrza­
nych.

Moroz zatrzym ał naraz konia, którego 
zcicha wciąż przeklinał, wysiadł i wziął swą 
ofiarę za lejce przy pysku.

— Co tam ?  — zapytał Kotowicz.
— Tut, panoczek, kiepskowato...
Strzelec sprowadził konia na bok, Ko­

towicz zaś opuścił kaganiec, aby dojrzeć, co 
tam  zawadzało. W zniżonej łunie dojrzał 
ślad, zwany drogą, spadający w czarną stu­
dnię nieodgadnionej głębokości, która jednak 
napewno m ogła pomieścić w sobie kałama- 
szkę razem z koniem i podróżnymi. Dla otu­
chy, widać, nazyw ał Moroz drogę w tem 
miejscu „kiepskowatą", zam iast karkołomną. 
Jeżeli dalej gorsza, albo choćby taka?... — 
pomyślał Edw ard z pewnym niepokojem. — 
Ale pokrzepił go widok Moroza, który, brnąc 
po kolana, prow adził konia pewnie przez 
szczerą puszczę, jakby znał poomacku każdą 
stopę nieprzejrzanej powierzchni dołów i gar­
bów, każd^, lukę wybujałego przestworu pni 
i rozkrzewień.

Jakoż wydobył wkrótce furm ankę z ma­
nowców, przestała szlochać beznadziejnie

przez kałuże, koń parsknął, poczuwszy mech 
pod kopytami, ucichło — i Moroz jednym 
gim nastycznym  skokiem usiadł na swem miej • 
scu obok Edwarda.

— Tak już ciapier  droga widna i n i­
czego sobie.

W idną była dla rysich oczu; zapewne 
szersza, — bo gałęzie mniej chłostały po 
twarzy — zapewne suchsza, bo gdy koń prze­
chodził w kłusa, dudniało spodem i po ko­
ściach, czasem zaś kałamaszka wyskoczyła 
w górę czterema kołam i i znowu opadała na 
g run t złośliwy, który zdawał się mocno gnie­
wać za to, że go depce jakiś przyrząd koń- 
sko-ludzki nieudolny, zam iast polotnej racicy 
łosia lub ostrożnej łapy zwierzęcia puszy­
stego.

Podróżni milczeli z paru względów : 
pochłaniała obu walka z puszczą, wymaga­
jącą ciągłego naprężenia uw agi; niebezpie­
cznie też mleć językiem, gdy go co chwila 
można przyciąć na jakim ś wyboju drogi. Co­
raz bardziej wygładzały się jednak przeszko­
dy, wreszcie bryczka zaczęła sunąć mszystym 
szlakiem cicho i równo. Po gruntownem  ske ■ 
ła tan iu  ciała w ciągu ubiegłej godziny, Edw ard 
poczuł dobroczynne uspokojenie; ogarnął go 
sen czujny zdrożonego jeźdźca, który _ bez­
wiednie już utrzymuje równowagę na siodle, 
lecz daje się zarazem kołysać wizyom niezu­
pełnie realnym . Pam iętał, że jedzie ogromnym, 
bezkresnym lasem, lecz dokąd i poco ? — za­
częło się to plątać po mózgu rozkosznie u tru ­
dzonym.

Nie dźwięk żaden, lecz zapach go ocu­

cił: niespodziewana woń sosnowego dymu. 
Spojrzał na Moroza i ujrzał twarz jego drga­
jącą satyrycznie w blaskach kagańca, który 
teraz był w ręku Strzelca. Widocznie prze­
zorny woźnica zabrał pocichu kaganiec z rąk 
drzemiącego towarzysza.

— A ot pan Olesza już lulkę kurzy 
przy ogniu — odezwał się Moroz wesoło — 
nie sztuka jemu stawić się tu ra n ie j; trzy 
wiorsty tylko od jego domu i lekkiej drogi.

Przez zwarty częstokół lasu nie widać 
jeszcze było ogniska, tylko powiew dymu do- 
la ta ł coraz wyraźniejszy, pociągający od miej­
sca, gdzie wśród niezm iernego pustkowia za­
padł człowiek. B łyskała przez drzewa oświe­
tlona pół-sfera, niby różowy nam iot rozpięty 
na zaróżowionych też słupach sosen — i 
wkrótce odsłonił się obraz oczekiwany. Przy 
buchającem ognisku sta ł wysoki mężczyzna 
pięknego, myśliwskiego pozoru i pilnie w ier­
cił oczyma ciemność, z której dochodził go 
turkot kałamaszki. W pobliżu Oleszy stała 
jego kałamaszka, rodzona siostra turowickiej.

Edw ard zeskoczył i podszedł do Oleszy:
— Jestem  Kotowicz, sąsiad pański — 

Moroz, tu obecny, urządził nam  tę  leśną 
schadzkę — bardzo rad jestem.

Przerw ał wylew uprzejmości, gdyż oka­
zały myśliwy sta ł przed nim  sztywno, na­
zwał się tylko nawzajem, uchylił kapelusza 
i milczał, przypatrując się poważnie młod­
szemu sąsiadowi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Cofnijmy się nieco myślą wstecz.
W lutym r. 1912 doszedł, jak wiado­

mo, do skutku traktat serbsko-bułgarski. 
Ustalono w nim jako nieodwołalne postano­
wienie, że ma się odbyć wojna bałkańska. 
Zarazem umówiono już wtedy w głównych 
zarysach podział Macedonii. Art. III. tego 
tajnego traktatu, dziś już dokładnie znanego 
w całej osnowie, orzekł był, że odpis jego 
ma być przedłożony carowi z prośbą, by w 
razie nieporozumień pomiędzy stronami tra­
ktat zawierając,emi objął urząd sędziego roz­
jemczego.

W czerwcu tegoż roku zawarto konwen- 
cyę militarną, w której Bułgarya przyjęła na 
się obowiązek wystawienia 200.000 ludzi 
przeciw Austro-Węgrom, gdyby Monarchia, 
zaatakowała Serbię. Przedtem jeszcze, d. 26 
kwietnia, a .więc na dwa miesiące przed za­
warciem konweneyi militarnej, wygłosił był 
w Dumie swe eapose Sazonow. Poruszył on 
w niem stosunki austro-rossyjskie i stwier­
dził, że oba .Rządy trzymają się zasady utrzy­
mania status quo na Bałkanach, że ich celem 
jest  popieranie niezawisłości, wzmocnienia i 
pokojowego rozwoju drobnych państw bał­
kańskich, pozatem ukrzepienie nowego stanu 
rzeczy w Turcyi. Sazonow nadmienił, że we­
dle jego informacyj gabinet wiedeński gotów 
jest także w przyszłości przestrzegać tych 
zasad, co tylko dodatnio oddziałać może na 
stosunki pomiędzy Rossyą i Austro-Węgrami. 
Następnie wystosowałrossyjski minister spraw 
zagranicznych uroczystą przestrogę pod adre­
sem Serbii i Bułgaryi, których traktat taje­
mny był mu już d< skonale znany, przez pań­
stwa te bowiem został carowi przedłożony. 
W przestrodze, wówczas wystosowanej, za­
znaczył p. Sazonow nadzieję, że polityczna 
roztropność władców bałkańskich, lojalność 
rządów i patryotyzin ludności nie dopuszczą do 
wstąpienia państw tych na drogę politycz­
nych awantur. P. Sazonow dodał jeszcze, że 
jego zdaniem „pokojowi wśród ludów nie 
grozi w najbliższej przyszłości żadne niebez­
pieczeństwo i Rossya może oddać się spokoj­
nie twórczej pracy wewnętrznej".

Tak w Rossyi mówiono coram publico. 
W  jakimże jaskrawem obecnie ukazuje się świe­
tle rozdźwięk pomiędzy słowem a czynem 
rossyjski ej polityki, pomiędzy „prawdą" dla 
użytku ogółu skonstruowaną, a rzeczywisto­
ścią! Na zewnątrz pokój niczem nie zamąco­
ny, a w zanadrzu traktat dwu państw bał­
kańskich postanawiający nieodwołalnie woj­
nę ! Na zewnątrz pompatyczne przestrogi, a 
w cichości zgoda na objęcie sądu rozjemcze­
go w razie, gdyby pomiędzy sojusznikami 
przyszło do rozdźwięków. I  nie koniec na tern: 
w dwa miesiące po wylaniu przez Sazonowa 
oliwy na wzburzone fale niepokoju, zostaje 
zawarta konwencya z ostrzem przeciwko Au- 
stryi zwróconem — nawet na wypadek ob­
sadzenia przez nią sandżaku.

Polityka tego rodzaju musi zniweczyć 
wszelkie zaufanie, musi utrzymywać obawy 
w naprężeniu. Nie dziw też, jeśli dzisiaj, gdy 
w Petersburgu rozmawiają z sobą pp. Pa- 
sicz i Yenizelos, budzi się podejrzenie, że 
znowu kroi się coś nowego.

Grecyi zależy obecnie na wzmocnieniu 
swego stanowiska na Bałkanie. W tym celu 
czynione są znaczne starania o pozyskanie 
Rumunii. Ale król Karol wyraźnie oświad­
czył, iż wdałby się w wojnę tylko w takim 
razie, gdyby Bułgarya stanęła ramię w ra ­
mię z Turcyą. Tak samo jednakże nie mo­
głaby Rumunia spokojnie patrz®? gdyby Ser­
bia stanęła po stronie Grecyi. Dowodzi to, 
żo Rumunia jednak nie ma zamiaru odgry­
wania roli żandarma na Bałkanach, źe raczej 
chce tam odgrywać rolę regulatora.

Obecnie Grecya w Petersburgu próbuje 
zjednać dla siebie Serbię. Pokój bukareszteń­
ski odsłonił niewątpliwą wspólność intere­
sów pomiędzy temi dwoma państwami. Ale 
wątpić należy, by w. zamiarach Grecyi leża­
ło angażowanie się zbyt daleko idące, łatwo 
bowiem wówczas mogłaby utracić te korzy­
ści, jakie zawdzięcza neutralnemu swemu sta­
nowisku pomiędzy dwiema grupami mocarstw. 
Tak np. nie byłyby mocarstwa trójprzymie- 
rza z pewnością zgodziły się na dalszą zwło­
kę w terminie opróżnienia Epiru przez woj­
ska greckie, gdyby nie miały przeświadcze­
nia, iż Grecya nie wda się w żadne wrogie 
im kombinacye.

Ale W Petersburgu pragną jeszcze do 
innego doprowadzić porozumienia, mianowi­
cie pogodzić Bułgaryę z Serbią. Jakże to je ­
dnak osiągnąć, jeśli Bułgarya uporczywie 
obstaje przy żądaniu pewnych kompensat w 
Macedonii, a Serbia gotowa byłaby podać 
rękę sąsiadce tylko pod warunkiem wyrze­
czenia się takich : spiracyj.

Nieprzejrzana tajemnica osłania pour- 
parleurs dyplomatyczne w Petersburgu. Do­
tychczasowe oświadczenia Yenizelosa i Pasi- 
cza wcale ich nie rozjaśniają. To też opinia 
publiczna skazana jest na posługiwanie się 
analogiami, wydobytemi z przeszłości, one 
zaś wcale nie są tego rodzaju, by mogły u- 
sposabiać ją  różowo.

P e t e r s b u r g .  Yenizelos przed wy­
jazdem z -Petersburga oświadczył wobec re­
prezentanta petersburskiej Agencyi telegra­
ficznej, że jest  bardzo zadowoloify z rezul­
tatu swych odwiedzin w Petersburgu i ła­
skawego przyjęcia przez cara. Specyalua 
uprzejmość ze strony kół dyplomatycznych i 
poparcie przez opinię rossyjską przekonały go 
o dalszej niezmiennej sympatyi Rossyi dla 
Grecyi. Yenizelos z wdzięcznością wyraził 
się o poparciu, jakiego doznał ze strony rzą­
du ęossyjskiego w sprawie wysp Egejskich, 
oraz o pomocy moralnej, jakiej Rossya udzie­
lała Grecyi w kwestyi kreteńskiej od r. 1867.

S o f i a .  Przedstawiciele bułgarscy za 
granicą otrzymali polecenie, aby zapewnili 
gabinety mocarstw, że rząd bułgarski prze­
jęty jest usposobieniem pokojowem. Wszy­
stkie pogłoski więc o sojuszach Bułgaryi z 
innemi państwami pozbawione są wszelkiej 
podstawy. Gabinet obecny i opinia publiczna 
w Bułgaryi przejęte są zamiarem zwrócenia 
wszelkich usiłowań ku rozwojowi kulturalne­
mu i gospodarczemu Bułgaryi. Dalej przed­
stawiciele Bułgaryi za granicą mają przedsta­

wić gabinetom mocarstw, że dotychczas przy­
wrócenie stosunków dyplomatycznych między 
Bułgarya a Grecya nie nastąpiło tylko z wi­
ny gabinetu ateńskiego, który nie dopełnił 
danej obietnicy co do wypuszczenia na wol­
ność wszystkich uwięzionych obywateli pań­
stwa bułgarskiego.

I prlam entn Rzeszy nieBieckie],
W parlamencie Rzeszy niemieckiej, w 

dalszym ciągu dyskusyi nad rezolucyą cen­
trum, Polaków i socyalnych demokratów w 
sprawie zmiany ustawy o stowarzyszeniach, 
zabrał głos p. J u n c k ,  narodowy liberał i 
zwrócił się przeciw dokonywaniu jakichkol­
wiek zmian w ustawie językowej, bo równa­
łoby to się cofaniu w dziedzinie polityki w 
Marchii wschodniej, a do tego niema po­
wodu.

P. M u 11 e r - M e i n i n g e n domagał się 
autentycznej interpretacyi przepisu co do za- 
stosowywania paragrafu językowego i oświad­
czył, że lojalne zwalczanie ekscesów, jak je 
nazwał, polsko-narodowych jest rzeczą spra­
wiedliwą, ale nadużywanie, lub naciąganie 
paragrafu językowego jest złym środkiem. 
Stronnictwo mówcy nie zaniecha walki, póki 
rossyjską maksyma administracyjna nie z n i ­
knie z ziemi pruskiej i niemieckiej.

Alzatczyk D e l z o r  i Duńczyk I I a n -  
s e n  popierali rezolucyę.

P. G r o b  e r  (centrum) oświadczył, że 
pragnie, aby ci, którzy mówią innym języ­
kiem, przyłączyli się do państwa niemieckie­
go. Mówca sądzi, że bez przymusu geimani- 
zacyjnego z pewnością skutek byłby o wiele 
lepszy.

P. T r ą m p c z y ń s k i  oświadczył: Póki 
kanclerz Rzeszy jest  pruskim prezydentem 
ministrów, jego poczucie honoru wymaga, 
aby nie pozostawał nadal w urzędzie, jeżeli 
nie może tego dokazać, aby ustawa o stowa­
rzyszeniach, obowiązująca całą Rzesze, była 
w Prusiech tak wykonywana, jak jest pomy­
ślana.

Mówca zarzucił sędziom stronniczość 
w sprawach politycznych i żądał zniesienia 
paragrafu językowego, który nie jest niczem 
innem, jak systemntycznem, pocbwalanem u 
góry naruszaniem prawa.

Książę R a d z i w i ł ł  rzekł, źe ustawa 
ta z początku nie dążyła do niczyjego po­
krzywdzenia. Teraz wszakże trzeba ją  jak 
najrychlej zgładzić ze świata. I  o ustawach 
należy powiedzieć według biblii: poznacie je 
po owocach, owocami zaś tu są niemożliwe, 
wprost przerażające stosunki w wielu czę­
ściach państwa. Niebawem będzie setna ro­
cznica aktu wiedeńskiego, którym dokonano 
podziału Polski. Wówczas monarchowie zgo­
dzili się na to, by przedewszystkiem zacho­
wać Polakom ich mowę rodzinną. Poza tern 
zaś miała być dopuszczona międzypaństwowa 
wspólność w stosunkach ekonomicznych. 
Wstyd bierze, że dziś, po stu latach, niema 
już wyrozumiałości na to, co wówczas mo­

narchowie uznali za słuszne. Niech panowie 
zgodzą się na naszą rezolucyę w przeświad­
czeniu, że uczynią tein zadość nietylko na­
szym interesom jako mniejszości narodowej, 
lecz także powadze państwa niemieckiego w 
kraju i zagranicą, jak sięga kultura, i że tem 
samem wyświadczą panowie przysługę Rze­
szy niemieckiej. (Żywe oklaski.)

Na tem obrady przerwano.

Proces o zdradę stanu.
Z Marmarosz Sziget donoszą: W dal­

szym ciągu wczorajszej rozprawy, o której 
doniosły już depesze, na zapytanie przewodni­
czącego, świadek hr. Bobrińskij odpowiada, 
że zna pisma wydawane przez Gierowskiego 
w Ozerniowcaek, a mianowicie MussJcaja Pra­
wda i W iera i Cerkotc. Świadek pisma te 
abonował, Stowarzyszenie jednak, na które­
go stoi czele, nie udzielało pismom tym ża­
dnej subwencyj.

P r  z e  w . : Czy Stowarzyszenie, na któ­
rego czele pan stoi stało w związku z ban­
kiem Mendelsolma w Berlinie i z bankiem 
„W ołga"?

Ś w i a d e k :  Nie! Zresztą było to rze­
czą zupełnie niepotrzebną, bo cały budżet 
Towarzystwa wynosił 3 —4000 rubli".

P r z e  w.: (Jzy stowarzyszenie pańskie 
urządzało pielgrzymki z Galicyi do Poczajo- 
wa i innych cudownych miejscowości?

Ś w i a d e k :  Tem się stowarzyszenie nie 
zajmowało. Inne  osoby urządzały takie piel­
grzymki i ogłaszały odpowiednie odezwy w 
pismach.

P r z e  w.: Czy z Węgier jeździli pątni­
cy d o , Rossyi ?

Ś w i a d e k :  Jeździli ci, którzy przyłą­
czali się do pielgrzymek z Galicyi. Dla tych 
pątników staraliśmy się w Rossyi o zniżki, 
lub o wolne karty kolejowe, a obojętne nam 
było, czy taki pątnik był greoko-oryentalny, 
czy gr.-kat. W klaszlorach otrzymywali k i l ­
kudniowe bezpłatne utrzymanie.

Przesłuchanie h r  Bobrińskiego ukoń­
czono o godzinie 3 po południu. Prokurator 
wniósł, aby br. Bobrińskiego skonfrontowa­
no ze świadkiem Cyrylem Buliskiewiczem. 
Hr. Bobrińskij oświadczył gotowość pozosta­
nia aż do przesłuchania Duliskowieza.

Na zapytanie przewodniczącego na po­
południowej rozprawie hr. Bobrińskij oświad­
czył, że w Galicyi zna Markowa, Kurylewi­
cza i Bendasiuka. Ten ostatni obecnie siedzi 
w więzieniu. Na Bukowinie zna braci Gie­
rowskich, rektora Kozaka i metropolitę czer- 
niowieckiego. Aleksego i Romana Gierow­
skich zna dobrze, trzeciego Jerzego tylko 
z daleka.

P r  ze  w.: Czy Aleksy Gierowski służył 
intencyom Towarzystwa, którego pan jesteś 
prezesem ?

Ś w i a d e k :  N ie !
P r  ze  w.: W jakim celu pan byłeś w 

r. 1908 u Gierowskich w Czerniowcach?
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TAJEMNICZA SPRAWA.
(Jeanne de I 'ra n ce : U assassin de M . de la lio- 

chemancee).

IY.

(Ciąg dalszy).

— Upoważnia mnie pan do poczynie­
nia potrzebnych przygotowań, aby przenieść 
do zamku zwłoki hrabiego de la Rocheman- 
cee?...

— Skoro tylko doktor skończy swój ra­
port, a ja  go przejrzę, będzie pan mógł się 
tem zająć.

Margrabia skieruwa! się ku drzwiom 
zewnętrznym: dusił się. Conan ukazał się 
wtedy i poszedł za nim.

— Pan margrabia nie ma mi nic do 
rozkazania? — spytał, patrząc mu prosto w 
oczy.

— Nie, mój biedny Conanie, na razie, 
nie ; za chwilę, jeżeli będziecie mieli odwa­
gę, gdy przyniosą nosze dla przetransporto­
wania waszego nieszczęśliwego pana, zajmie­
cie się....

— Niech pan będzie spokojny, będę 
miał odwagę.... Nikt inny, prócz mnie nie 
dotknie się ciała mego pana. Ach ! dla nie­
go, zdobędę się na wszelką odwagę.... i wszy­
stko, czego tylko będzie potrzeba, aby mu 
jeszcze usłużyć, wszystko to zrobię.... zoba­
czy pan.

— Wierzę wam, Conanie.... Wiem, jak 
go kochałeś i boleść -wasza głęboko mnie 
wzrusza.

W swojem rozrzewnieniu podał mu rę­

kę, chcąc dać dowód, że wspólna boleść ich 
zbliża ku sobie. Zapewne stary sługa nie 
widział tego gestu wysokiej dobroci, bo nie 
ujął tej ręki, którą ucałować był powinien, 
i ograniczając się na pełnym szacunku ukło­
nie, oddalił się.

Z umysłem ozem innem zaprzątniętym, 
z oczami pełnemi łez, które nie płynęły, Do­
nat potknął się o kogoś, kto wydał mruk 
g n ie w n y : był to idyota.

— Ależ idź sobie, Maufait —- zawołał 
Karol, starając się usunąć z drogi upartego 
idyotę — kiedy ci mówię, że p. margrabia 
ma zmartwienie i nie ma czasu z tobą mó­
wić; poproś matki Balbiny niech ci da jeść. 
Macie teraz ! oto znowu potrącasz p. Cona- 
na, który przecie także ma zmartwienie.

— Ja  chcę.... mówić.... z p. Donatem — 
bąkał idyota — on się gniewa  na Mau­
fait.... już go.... wcale nie .widzi....

— Aieź uparciuchu, powtarzam ci, że 
p. margrabia szedł prędko, bo się dowiedział 
o nieszczęściu; Koótik przyszedł po niego.... 
widziałeś.... Chodziło o pośpiech....

Pod wpływem prawdziwego uczucia ża­
lu, że został zapomniany przez dobrego i mi­
łosiernego człowieka, który go wspomagał i 
rozmawiał z nim, w obawie, że inoże go 
czem rozgniewał, idyota wyszukiwał słowa, 
wiążąc je z sobą prawie logicznie:

— Pan Donat... nie miał wtedy zmart­
wienia... bo Koetika jeszcze nie było..., a 
przeszedł, nie patrząc na Maufait... uciekł 
przez małą ścieżkę... Maufait go wołał, pła­
kał....

— Otóż macie! Do reszty zidyociał — 
zauważył Karol z litością — śniło ci się, 
mój biedny Maufait, albo mieszasz dzień 
wczorajszy z dzisiejszym. Pan margrabia wy­
jechał konno, aleją, razem z Koetikbem...

— Nie, nie, n i e ! — upierał się bie­
dak — widziałem go, szedł pieszo... na ścież­
ce... biegł...

Dyskusya mogła trwać długo, bo Ka­

rol, pewny swego, nie myślał ustąpić upar­
temu idyocie, lecz Oonan się w to wmie­
szał:

— Posłuchaj mnie, Maufait... p. Donat 
mi wspomniał o tobie, ale nie będzie miał 
czasu rozmawiać z tobą tymi dniami. Ja  zaś 
każę ci przychodzić do la Roehemancóe, by 
porozmawiać ze mną, co rana... Zapytasz o 
ćonana... znasz mnie, nieprawdaż ? Dam ci 
jeść... Nie zapomnisz? Masz oto trochę pie­
niędzy od p. Donata; idź, wypić kieliszek u 
matki Segris. A jutro przyjdź do la Roche- 
mancee.

Płacząc z radości, błogosławiąc dobre­
go p. Donata, tego dobrodzieja, którdmu zu­
pełnie nieświadomie tyle złego wyrządził, 
Maufait oddali! się.

Za chwilę potem Conan poszedł za nim, 
jakby złamany.

— Zawołać go? — mruknął sam do 
siebie — zaprowadzić go przed sędziego? 
powiedzieć mu jednocześnie to, co on widział
i co mnie się zdawało, żem zobaczył? Sędzia 
chce mieć wskazówki... to by mu wystarczy­
ło, sądzę... I wszystko to, co mi się zdawa­
ło, że zauważyłem podczas śledztwa...

Potem, zastanawiając się, przerażony 
tein, co pomyślał:

— Och! nie... nie śmiem!... To byłoby 
nadto straszne... Mylę się... rozpacz szalonym 
mnie czyni... Powinienem milczeć, zastanowić 
się, śledzić... i Bóg mi dopomoże... znajdę.... 
a jak znajdę, mój panie ukochany, będziesz 
pomszczony!

Y.
Wobec trupa.

Stojąc przed łożem, otoczonem goreją- 
cemi świecami, na którein złożono zwłoki jej 
ojca w wielkiej sali na  dole zamku de la 
Roehemancóe, ponura i niewzruszona, bez 
łez, bez okrzyków buntu lub bolu, zapomi­
nając się modlić tak bardzo była przejęta

swojemi myślami, Odda czekała na rezultat 
pierwszego śledztwa.

Noc nadchodziła, czyniąc bardziej po­
nurą komnatę sklepioną, pełną cieni w za­
łomach, smutnie i niedostatecznie oświetloną 
drżąeem światłem gromnic. Od czasu do cza­
su, czerwonawe błyski pozostałe po zachodzie 
słońca, wślizgiwały się przez wąskie okna, 
kładąc na chwilę jakby odblask życia na nie­
ruchome, i zupełnie spokojne rysy zmarłego, 
który zdawał się spać na tein paradnom ło­
żu, ubrany świątecznie; Odda, straszna w 
swojej martwocie, nie przestawała wpatrywać 
się w niego.

Na prawo, pomiędzy łóżkiem a ścianą, 
znajdowały się tylko dwie zakonnice modlą­
ce się na klęczkach, z lewej, przeciwnie, był 
ciągły ruch ludzi rozmaitych szczerze zasmu­
conych, niektórzy nawet zalewali się łzami; 
wszyscy, bez wyjątku, kropili ciało wodą 
święconą, klękali i modlili się przez chwilę. 
Przy każdym nowo przybyłym, panna de la 
Roehemaneee odrywała oczy od zmarłego, 
wpatrywała się w przybyłego z uwagą, która 
zrazu groźna się wydawała, a potem prze­
chodziła zwolna w obojętność.

— Może zabójca mego ojca przyjdzie 
tutaj, bezczelnie — myślała cała drżąca. — 
Zdaje mi się, żebyin go odrazu poznała.

Margrabia de Meriadec, ukazał się na 
progu, zbliżył się zwolna i zgiął kolano przy 
łożu.

Jakże był zmieniony, jakie wyczerpa­
nie na tej pięknej twarzy, jaka cera blada! 
A ten wzrok zmęczony i zrozpaczony zara­
zem i to czoło ściągnięte ponurą rysą!

— Kochał go jak ojca... pomoże mi go 
pomścić — myślała Odda i zdawało się jej, że 
nagle srogie brzemię smutku mniej zaciężyło 
na jej barkach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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H r. B ó b r . :  Gierowskiego poznałem na i 

kongresie słowiańskim w Pradze. Kiedy na­
stępnie byłem  w Czerniowcach poznałem go 
lepiej.

P r  ze  w .: Co pana skłoniło do szuka­
nia po kongresie słowiańskim  w Pradze spo­
tkania z Gierowskim w Galicyi?

H r. B o b r . : Celem moim było pozna­
nie Kusinów w Galicyi i na Bukowinie i 
przeciwdziałanie ruchowi ukraińskiemu.

P r  ze  w .: A  zkąd pan wiedział, że Gie­
rowski zgadza się z pańskiem  zdaniem ?

B o b r . :  Delegaci jedności rossyjskiej na 
kongresie w Pradze tworzyli jedną grupę. 
Członkowie tej grupy byli tymi, którzy uzna­
wali jedność kulturalną z Bossyą. Gierowski 
należał do tej grupy, dlatego sądzić mogłem, 
że solidaryzuje się z mojemi zapatrywaniam i. 
Czy później gdzie świadek zetknął się jeszcze 
z Gierowskim, nie może sobie przypomnieć.

P r  ze  w .: Co pan rozumiesz pod jedno­
ścią ku lturalną?

B o b r . :  W ynika to z mej mowy, którą 
wygłosiłem. W A ustryi; zupełnie bez powodu 
zarzucono mi, że w swej mowie obraziłem 
Cesarza austryackiego. Mowę tę wygłosiłem 
w Serecie. Treść mowy była następująca: 
Powiedziałem, że cieszy mnie, iż się przeko­
nywam, iż ten sam naród, co w Rossyi, żyje 
także w Galicyi i na Bukowinie, różnica zaś 
jest tylko ta, że gdy my mamy panującego 
cara, to wy macie panującego Cesarza A u­
stryi, którego jako obywatele austryaccy je ­
steście w iernym i poddanymi. A le mimo to 
jesteśm y członkami jednego narodu i powin­
niśm y dążyć do tego, aby nasze cele kultu­
ralne były zgodne z sobą.

Na dalsze zapytanie odpowiada hr. Bo- 
brińskij, że w Galicyi w ygłosił trzy mowy, 
następnie mówił w Serecie w teatrze, a w 
Baniłowie na zgromadzeniu ludowem. W  Se­
recie był na zgromadzeniu sekretarz sądowy. 
Na skutek jego doniesienia wytoczono świad­
kowi proces, ale podczas rozprawy świadka 
uwolniono. Prokurator założył apelacyę, ale 
apelacya wyrok zatwierdziła. Mówi tu o tern 
dlatego tylko, że sprawę tę akt oskarżenia 
zupełnie inaczej przedstawia. Postępowanie 
karne zgłoszono świadkowi dopiero w dwa 
lata po jego pobycie w A ustryi. Świadek zna 
instytucye „Narodnego Domu“ i Tow. im. 
Kaczkowskiego, ale z temi instytucyam i nie 
s ta ł w żadnej łączności i nie dawał im n i­
gdy pieniędzy.

P r  zew .: Czy pan wie co o istnieniu 
internatów  rossyjskich w Galicyi?

Bo b r . :  W Galicyi niema żadnych in ­
ternatów  rossyjskich Rusini uczęszczają prze­
ważnie do szkół ukraińskich. Towarzystwo, 
na którego czele stoję, przesyłało bursom 
książki, ale nie nowożytne lub polityczne, 
lecz tylko klasyków rossyjskich. Książki do 
nabożeństwa, które rozdawano prawosławnym, 
były do procesu identyczne z temi, które 
rozdawano w Rossyi. Od procesu dla zagra­
nicy przygotowano inne książki, w których są 
modlitwy za Cesarza austr. a nie za cara. Dalej 
zeznaje hr. Bobrińskij, że Kabaluka poznał 
w Jabłoczynie jako nowieyusza. Polubił go 
za jego gorącą wiarę. Z oskarżonych zna 
także W orobcznka i Pierczaka. Świadek pod­
kreśla, że nigdy nie baw ił się w agitacyę 
polityczną, tylko chodziło mu o propagandę 
religijną. W całej akeyi daleka była myśl 
irredentystyezna. Opowiada dalej, że w kla­
sztorach rossyjskich było 15 chłopców z Ga­
licyi. Koszta utrzym ania ponosiły klasztory. 
Kabalukowi dał raz 200 rubli, gdy ten je ­
chał de Ameryki. Na pytanie dalsze, czy da­
w ał komu pieniądze lub jaką pomoc, hr. Bo- 
brińskij oświadcza, że bezpośrednio nikomu 
nic nie dawał. Czasem ofiarowywał pomoc 
pieniężną ale odrzucano ją . Jest człowiekiem 
religijnym , prawosławnym  i stara się bronić 
interesów  swy ch współwyznawców; chciał 
pomagać praw osław nym  na W ęgrzech, gdyż 
mu przedstawiano, że są uciskani przez 
władze.

Na pytanie, czy uważa postępowanie 
rządu węgierskiego za usprawiedliwione, hr. 
Bobrińskij odpowiada, że gdyby chodziło o 
propagandę, toby uważał postępowanie rządu 
za uzasadnione, ale świadek nie widzi w ca­
łym  ruchu żadnych pobudek politycznych i 
zdaniem jego żadne niebezpieczeństwo nie 
groziło państw u węgierskiemu. Na pytanie, 
czyby w Rossyi pozwolono na podobną agi­
tacyę przeciw państw u i cerkwi, odpowiada, 
że w Rossyi wolno przechodzić na łono innej 
religii, naw et w Polsce władze nie wystę­
pują przeciw artykułom , które bardziej jeszcze 
podjudzają.

P r o k u r a t o r :  Czy uważasz pan to za 
rzecz dopuszczalną, by poddani jednego pań­
stwa modlili się za panującego innego pań­
stwa.

Hr. B o b r . :  Podobne postępowanie,
gdyby było rozmyślne byłoby karygodne, ale 
ten  ruch nie był tego rodzaju. Obywatelom 

■"węgierskim w myśl konstytucyi wolno prze­
chodzić na łono innej religii. Głową cerkwi 
prawosławnej jest Jezus Chrystus. Car w za­
kresie religii ma takie sama prawa, jakie 
ma król węgierski w cerkwi gr. oryentalnej 
na  W ęgrzech; żadnych innych prerogatyw 
car nie posiada. Ruch na  W ęgrzech nie po­
siada cech politycznych, lecz ściśle religijne.

j W Galicyi istnieje taki sam ruch. Nigdzie 
ruch ten niema charakteru politycznego. Na 
tem przesłuchanie skończono.

Kiedy prokurator zapytał trybunału co 
do zaprzysiężenia hr. Bobrińskiego, trybunał 
oświadczył, że na razie sprawy tej nie roz­
strzyga, poweźmie decyzyę dopiero po prze­
słuchaniu świadka Duliskowicza i konfron- 
tacyi go z hr. Bobrińskim. Rozprawę odro­
czono do godz. 5 po południu.

Po przerwie rozpoczęło się przesłucha­
nie inspektora policyi granicznej Dulisko- 
vicsa. Polecono mu zająć się śledzeniem pro­
pagandy politycznej i religijnej wśród Rusi­
nów na W ęgrzech. Rozkaz ten dał mu szef 
jego radca m inisteryalny Homer. Aby łatw iej 
dojść do celu i przekonać się, do czego dą­
ży agitacya schizmatycka na W ęgrzech, przy­
ją ł na siebie rolę agitatora. Z listem  poleca­
jącym od pewnego krewnego Gierowskiego 
udał się do niego do Ozerniowiec. Powiedział 
mu, że chce przejść na prawosławie i pozy­
skał jego zaufanie. Gierowski wszędzie go 
popierał. Gdy Duliskovics chcąc dalej badać 
dzieje tego ruchu postanow ił wyjechać do 
Rossyi, Gierowski dał mu list polecający, 
który, jak powiedział, otworzy mu wszystkie 
drogi w Rossyi Z tym  listem udał się do 
Pierczaka, Worobczuka i innych. Pierczak o- 
powiadał mu, jako zaufanemu, że utrzymuje 
korespondencyę z redaktorem  Now. Wremieni 
i ma polecenie rozwinąć agitacyę w wielkim 
stylu. N astępnie za fałszywym pasportem 
w yjechał do Petersburga. Tam zszedł się z 
Romanem Gierowskim, który oświadczył mu, 
że hr. Bobrińskij go oczekuje. Był więc u hr. 
Bobrińskiego, który z wielkiem zainteresowa­
niem rozpytywał się go o ruch na W ę­
grzech i powiedział, że trzeba stworzyć ruską 
inteligencyę i znaleźć słuchaczów U niw ersy­
tetu, którzy poparci finansowo przez Rossyę, 
następnie byliby doskonałymi agitatoram i 
prawosławia. Na ten  cel hr. Bobrińskij dał 
świadkowi jeden pasport do Rossyi, w ysta­
wiony na nazwisko A leksander Dyonizy Bo­
brińskij, dał mu 2000 koron, 1000 koron na 
koszta podróży, a 1000 koron na cele propa­
gandy. — Świadek dostał list od redaktora 
Noiv. Wremieni, który zapytywał go o sto­
sunki na Węgrzech , o prawosławnych i o 
stanowisku partyi Justha. W owym czasie 
bowiem rozeszła się pogłoska, że partya Ju ­
stha szuka zbliżenia do Słowian na Wę­
grzech.

Drugi raz świadek, śledząc agitacyę, 
pojechał do Rossyi za pasportem  Gierow­
skiego. M ówił znów z Bobrińskim i na jego 
polecenie pojechał do Warszawy, gdzie wi­
dział się z niejakim  Jaw orskim , do którego 
mieli się zgłaszać owi studenci U niw ersytetu, 
którzy za pomoc otrzym aną od Rossyi, mieli 
później stać się agitatoram i prawosławia. Za­
żądał wówczas pieniędzy od hr. Bobrińskiego 
i dostał od niego 60 dolarów.

W dalszym ciągu sędzia J e n o e  pyta 
się św iadka Duliskowicsa, czy nie mówiono, 
na co potrzebne jest nawrócenie Rusinów?

Świadek D u l i s k o w i e s :  Gierowski
powiedział, że Rossya póty nie zdemobili­
zuje wojska, póki nie będzie z Karpat po­
wiewała chorągiew rossyjska. To powiedział 
w obecności kilku osób.

Sędzia J e n o e :  W obecności czyjej?
Sw .: Nie mam upoważnienia do odpo­

wiedzi na to pytanie.
Sędzia J e n o e :  Któż jeszcze wie o tych 

rzeczach ?
Sw.: Pierczak i Bałkaminiec. Gi często 

m aw iali: Jesteśm y Rossyanami Zresztą wobec 
mnie byli nieufni, ale podczas wojny takie 
rzeczy m ów ili: „Teraz nie mamy się czego 
bać, niebawem i na nas przyjdzie czas".

Starszy prokurator 111 e s :  Kto płacił 
za chłopców w klasztorze w Jabłonczynie.

Sw.: Gierowski mówił, że za interw en- 
cyą h r/B obrińsk iego  koszta ponosił sam kla­
sztor.

P r  ze  w.: Jaki był stosunek między hr. 
Bobrińskim a duchownymi ?

S w.: Przy pewnej sposobności Bobriń- 
ski wziął mnie z sobą do biskupa, gdzie ra­
zem piliśmy herbatę. Z tego wnoszę, że łą ­
czyły go z nim dobre stosunki. Bobrińskij 
dostawał też pieniądze od państwa rossyj- 
skiego.

P r z e  w.: P an  starszy prokurator o to 
pana nie pytał.

Obrońca K l e i n  pyta świadka ironi­
cznie : Hr. Bobrińskij dawał panu pieniądze. 
Z początku pan nie chciał ich przyjąć, po­
tem jednak wziął pan te  2.00 > koron. Dla­
czego pan to uczynił i co pan zrobił z pie­
ni ędzini ?

Ś w.: Zgłosiłem się do mego szefa i da­
łem mu te pieniądze. Dołączono je do aktów, 
ale ponieważ zawezwano mrne pospiesznie, 
nie można ich było jeszcze przekazać.

P r z e  w.: To nie należy do istoty rze­
czy, a proszę pana obrońcy, aby nie zadawał 
pytań świadkowi w takim  tonie ironicznym.

Obrońca K l e i n :  To będzie trudno, ale 
spróbuję. (Do świadka). Z czego pan żył?

P r  zew. :  Na to pytanie może pan nie 
odpowiedzieć.

Obrońca K l e i n :  Czy to prawda, że 
hr. Bobrińskij każdemu księdzu grecko-kat.,

który podjąłby się popierania ruchu, obiecał
6.000 ,koron ?

Św.: Tak jest!
Obr. K l e i n :  Od kogo pan słyszał, że 

także państwo rossyjskie daje pieniądze na 
cele tego ruchu?

P r  ze  w.: Nie pozwalam odpowiedzieć 
na to pytanie.

Obrońca K l e i n :  W takim razie nie- 
mam już żadnego pytania.

Obrońca R o n a y  pyta się św. Dulisko­
wicsa: Ozy Bobrińskij powiedział, że pewne 
części W ęgier muszą dostać się pod panowa­
nie Rossyi?

o w.: Tak jest, chociaż nie w tej for­
mie, ale to było istotną treścią słów jego.

Przewodniczący kazał zapytać się oskar­
żonych Pierczaka, W alcary, M ikołaja Szabo 
i innych, co mają do zauważenia na zezna­
nia świadka Duliskowicsa.

Wszyscy zaprzeczali. Szabo oświadczył, 
że Duliskowies wprost przyszedł do niego z 
zamiarem podburzenia go.

H r. B o b r i ń s k i j  prosił, aby trybunał 
pozwolił złożyć mu zeznania ce do rozmów 
jego, zanim jeszcze zeznania Duliskowicsa 
będą mu przetłumaczone na francuskie.

Przewodniczący zezwala.
Hr. B o b ri ń-s k i j  zeznał, że Duliskowies 

przyszedł do niego i powiedział mu, że ma 
przejść na religię grecko-wschodnią i chce 
w jakimś klasztorze uczyć się języka rossyj- 
skiego. Bobrińskij zaprowadził go do bisku­
pa Antoniusza. W rozmowie Duliskowies 
wspom niał też o potrzebie kształcenia ru­
skich akademików. Bobrińskij następnie za­
sięgał wiadomości o Duliskowiczu i dowie­
dział się że jest on podejrzany. Mimo to gdy 
Duliskowies przybył do niego po raz drugi 
i zażądał wsparcia dla chorej żony Pierczaka, 
dał mu te pieniądze. Duhskowics prosił go 
też, aby poniósł pewne ofiary na proces. Po­
nieważ sprawa stoi źle, trzebaby zaangażu- 
wać jakiegoś wpływowego za jakie 800 ru­
bli. W tej sprawie Duliskowies udawał się do 
niego także lisiownie, ale Bobrińskij na list 
nie odpowiedział.

N astępnie odczytano całe zeznanie Du­
liskowicsa po francusku, poezem przew. we­
zwał hr. Bobrińskiego, aby oświadczył się 
co do tego.

B o b r i ń s k i j :  To, o czem Dulisko- 
wics mówił, to on mi suggerował, z tem on 
przyszedł do mnie. Praw dą jest, że powie­
działem mu, że należy wykształcić o wiele 
więcej teologów, ale kształcenia akademików 
nie życzyłem sobie. Tak samo naw et aluzyi 
co do tego nie robiłem , że trzeba wykształ­
cić inteligencyę ruską, która ma w Sejmie 
węgierskim  wystąpić za prawosławiem . Co 
do danych Duliskowicsowi 2000 kor., Bobriń- 
ski nic nie zauważył.

Następnie Duliskowies na pytanie prze­
wodniczącego oświadczył, że po zeznaniach 
Bobrińskiego podtrzymuje w całej osnowie 
zeznania swoje.

Przew. wezwał strony procesowe, aby 
oświadczyły się co do zaprzysiężenia świad­
ków.

St. prokurator Illes nie życzy sobie ani 
zaprzysiężenia hr. Bobrińskiego ani Dulisko­
wicsa.

Obr. Klein nie życzy sobie zaprzysięże­
nia hr, Bobrińskiego, a również oświadcza 
się przeciw zaprzysiężeniu Duliskowicsa, po­
nieważ zeznania jego nie wyglądają w iary­
godnie.

Obr. Ronay pragnie, aby zaprzysiężenie 
Duliskowicsa odroczono, gdyż mogłoby być 
może dowiedzione, że on wprowadził w błąd 
różnych oskarżonych.

Przewodniczący oświadczył, że nie mo­
że pozwolić na to, aby krytykowano postę­
powanie świadka.

St. prokurator I l l e s  oświadczył, ze po 
słowach obrońców obstaje przy zaprzysięże­
niu świadka Duliskowicsa, wobec tego, że ze­
znaw ał on pod każdym względem rzeczowo 
i niem a żadnej wątpliwości, co do tego, że 
mówił prawdę.

Obrońcy obstają przy swem stanowisku 
odpornem.

Po dłuższej naradzie przew. obwieścił 
uchwałę trybunału, aby zaprzysiężono Duli­
skowicsa, Bobrińskiego natom iast zwolniono 
z przysięgi.

Obr. Ronay zgłasza zażalenie niewa­
żności.

W śród ogólnego naprężenia Dulisko- 
wics silnym głosem złożył przysięgę.

N astępnie przew. za pośrednictwem tłu ­
macza oznajmił hr. Bobririskiemu, że obe­
cność jego na rozprawie nie jest już potrze­
bna i że może się swobodnie oddalić i wy­
jechać.

Na tem rozprawę odroczono do dziś.

KRONIKA.

Lwów, 6 lutego.

Kalendarz.
S o b o t a ,  (7 lutego) :
Romualda. — Sulisławab. — Ksenofonta.

Wschód słońca o godzinie 6'47 rano. 
zachód słońca o godzinie 4 -27 po południu.

Temperatura. O godzinie 12 w poiu- 
dnie - j-5  stopni. Cels.

— N a jj. Pam raczył najłaskawiej udzielić 
z prywatnej Swej szkatuły izraelickiej gminie 
wyznanionej w Chołojowie, w powiecie radzie- 
chowskim, na dokończenie budowy bożnicy za­
pomogi w kwocie 200 koron.

— Z Rady m. Lwowa. Wczorajsze po­
siedzenie Rady, którą prezydent miasta p. Neu- 
mann otworzył o godzinie 7 wieczorem, rozpo­
częło się referatem r. T e r e n k o e z e g o w  
sprawie utrzymania biura ewidenoyi katastru 
spisu ludności i wyborców m. Lwowa. Miano­
wicie przed ostatnimi wyborami do Sejmu 
Rada m. uchwaliła sporządzić jednodniowy spis 
ludności Lwowa kosztem około 85.000 koron. 
Aby wydatek ten nie poszedł na marne, posta­
nowiono przy m. Biurze statystycznem utwo­
rzyć osobne biuro, któreby ten spis ludności 
utrzymywało w ciągłej ewidencyi. Wobec tego 
na wniosek referenta uchwalono stworzyć w tem 
biurze posadę kierownika z płacą 150 koron 
miesięcznie, 8 posady dyurnistów z płacą 82 
kor. i 8 po 60 kor., a nadto dwie posady wo­
źnych z płacą 1820 i 1120 kor. Wogóle wy­
datek na ten cel wyniesie 9.252 kor. Uchwa­
lono bez dyskusyi.

Przystąpiono do porządku dziennego. Po 
powzięciu kilku „uchwał drugich", r. dr. 
A d a m  referował sprawę zamiany folwarku 
Białohorszcze na t. zw. błonia Janowskie. Spra­
wa ta ciągnie się od lat kiltu. Mianowicie 
gmina Białohorszcze okazała gotowość zamiany 
błoń Janowskich, które dla miasta przedsta­
wiają wielką wartość, za folwark Białohorszcze 
o powierzchni 220 morgów.

Ponieważ folwark Białohoiszcze jest wy­
dzierżawiony za czynszem 5500 kor., a kontrakt 
dzierżawy gaśnie w r. 1919, czynsz ten przy­
padnie gminie Białohorszcze, a nadto miasto 
wypłacać będzie aż do tego czasu 2500 kor., 
które wojskowość płaci za używanie błoń Ja ­
nowskich na ćwiczenia. Z kolei referent przed­
stawił szereg wniosków prawnej natury, które 
jednogłośnie uchwalono. W ten sposób miasto 
Lwów przyszło w posiadanie błoń Janowskich 
o obszarze przeszło 80 morgów, leżących w 
dzielnicy, która jest na drodze do wielkiego roz­
woju.

Z kolei udzielono Lidze pomocy przemy­
słowej subwencyi w sumie 10 tys. koron, płat­
nych w pięciu rocznych ratach po 2000 (ref. 
r. B. L e w i c k i ) ,  jedną z bocznych ulic ul. 
Zielonej nazwano ul. Paw ła Stelmacha (ref. r. 
M a j e r  s k i), wreszcie dłużej dyskutowano nad 
sprawą dostawy węgla dla rzeźni miejskiej na 
rok 1914 i odpowiednie wnioski odesłano do 
magistratu.

Na posiedzeniu tajnem przeniesiono ko­
misarza manipulacyjnego, Mikołaja Małuckiego 
(ref. r. dr. P  r ó c h n i c k i) do etatu konce­
ptowego w X kl. rangi.

Na tem prezyuent p. Neumann zamknął 
obrady o godzinie 9 wieczorem.

— Akademia um iejętności w Kra­
kowie. Posiedzenie wydziału filologicznego od­
będzie się w poniedziałek, dnia 9 lutego b. r,
0 godzinie 5 po południu. Porządek dzienny:
1. Czł. T. Sinko: „Narianzenica" III.; 2. dr. 
Z. Jachim ecki: „Polska tabulatura organowa z 
drugiej połowy XVI. w. “

Potem oabędzie się posiedzenie ściślejsze.
— Ze sztuki. Niebawem zostanie otwar­

ta w salach Tow. Przyj, sztuk pięknych wy­
stawa dzieł Liliena.

Lilien, jeden z najśw ietniejszych w spół­
czesnych ilustratorów , m istrz w sztuce rytowni- 
czej i znakomity rysownik, pochodzi z Galicyi
1 tą pierwszą zbiorową wystawą, która obejmie 
kilkaset prac, chce się krajowi rodzinnemu 
przypomnieć. Artysta, którego zagranica wyso­
ko ceni, przybywa w tych dniach do Lwowa, 
celem dopilnowania prac przygotowawczych wy­
stawy.

W dzień otwarcia wystawy wyjdzie pię­
kny, ilustrowany katalog, ze słowem ws%mem 
i objaśnieniami; druk już jest ua ukończeniu.

— Festyn na lodzie. Z powodu niepe­
wnego stanu lodu lwowskie Towarzystwo ły­
żwiarskie postanowiło zamiast zamierzonej na 
dzień 8 lutego b. r., ( t.j. w niedzielę) zabawy 
kostiumowej urządzić festyn cukierkowy przy 
koncercie muzyki wojskowej, która będzie przy­
grywać od godziny 5-80 do godziny 8 wie­
czorem.

Przytem  w ydział zawiadamia, że term in 
zgłoszeń do zawodów upływ a z dniem 8 lutego 
do godziny 8 wieczorem.

Z sali sądowej. Wczoraj odbyła się 
przed trybunałem orzekającym rozprawa o zbro­
dnię kradzieży przeciw ślusarzowi kolejowemu Ka- 
zim erzowi Gogujewiczowi i ślusarzowi Józefowi 
Cymbalskiemu. Podsądni zajmowali się zaga­
dnieniem budowy aeroplanów i dla swych prac 
w tej dziedzinie pokradli rozmaite części skła­
dowe aeroplanu p. Rumsteina, który to aero­
plan, nieodbierany przez właściciela pozostawał 
w starej, pustej ogrzewalni na głównym dworcu. 
Trybunał uznał ich winnymi zarzuconej im 
zbrodni i zasądził każdego na 5 miesięcy wię­
zienia, wliczając do kary areszt śledczy. W obec 
tego, że areszt wynosił 5 miesięcy, wypuszczono
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obu na wolność. Obrońca zgłosił zażalenie nie­
ważności.

A  Rozprawy przed przysięgłym i. 
Przed ławą przysięgłych odbędą się w bieżą­
cym miesiącu następujące rozprawy: 6 b. m. 
Priedmann Sal. o obrazę czci, przew. r. Ma­
kuch; 7 Saul Hutterer i tow. o zbrodnię oszu­
stwa, przew. r. Rybicki. Chodzi tu o sprawę 
spadkową śp. Włodka. Dnia 16 b. m. 0. La- 
katosz o zbrodnię kradzieży, przew. r. Jasiń­
ski; 19 b. m. Simche Gilrobin i tow. o zbro­
dnię oszustwa, przew. r. R ybicki; a 21 b. m. 
Józef Tudosz i tow. o zbrodnię fałszerstwa mo­
net, przew. r. Rybicki.

A  Kronika policyjna. Do mieszkania 
szwaczki Maryi Bajzingerówny pod 1. 31 przy 
ul. Świętokrzyskiej włamał cię wczoraj złodziej 
i skradł bieliznę wartości 200 kor. — W domu 
pod 1. 3 przy pl. Strzeleckim rozbito drzwi 
mieszkania p. Teodora Malkosza i skradziono 
czarne futro męskie, podbite rossyjskimi bara- 
nami białymi, biały koc i pościel z łóżka. — 
Z przedpokoju p. Jakóba Huebla pod 1. 9 przy 
ul. Rzeźnickiej skradziono ciemne palto warto­
ści 210 kor. — Z przedpokoju dr. Maksa Lan- 
daua skradziono futro męskie z kołnierzem 
krymskim, podbite nurkami, wartości 1000 kor.— 
Dozorczyni domu Antoninie Podgórskiej skradł 
nieślubny syn jej po rozbiciu kufra 40 kor. w 
banknotach. — W domu pod 1. 26 przy ul. Sło­
necznej rozbito drzwi mieszkania Jana Kowaluka 
i okradziono go doszczętnie.

P. Antoniemu Bocheńskiemu skradziono 
z portfelu 50 koron.

( Ą )  Aresztowanie oszusta. Wczoraj 
aresztowano Kazimierza Dobrowolskiego, zamie­
szkałego w Zboiskach, który wyłudził od kilku 
osób znaczniejsze kwoty, obiecując im wyrobie­
nie dobrych posad. Wyłudził też od plutono­
wego policyi N. Kołodzieja 100 koron, obiecu­
jąc przeprowadzić mu proces przez kaneelaryę 
adwokacką dr. Leona Krisa, czego oczywiście 
nie uczynił.

(A )  Ucieczka malców. Przed 10 dniami 
uciekł z domu matki 13-letni Władysłuw Blas, 
uczeń prywatny, brunet, o oczach czarnych, u- 
brany w czarną kurtkę i białą czapkę.

Nie powrócił do domu ze szkoły im. Sien­
kiewicza 13-letni Władysław Nowakowski, blon­
dyn, o oczach niebieskich. Wyszedł w jasnej 
bronzrwej marynarce i czapce barankowej. Już 
cztery dni upłynęło od tego czasu. Rodzice 
poszukują go daremnie.

(A )  Złośliwy koń. Na pl. Rzeźni ko­
pnął wczoraj koń przechodzącego tamtędy Sta­
nisława Zuryckiego i złamał mu prawą rękę 
Pogotowie ratunkowe odwiozło Zuryckiego do 
szpitala powszechnego.

(A ) Kosztowne zaręczyny. Służąca 
Saleia Entenberg wniosła wczoraj skargę w po­
licyi na swego narzeczonego kelnera Ozyasza 
Grata, który przed czterema tygodniami zaręczył 
się z nią, wziął niebawem od niej 500 koron 
i znikł. Wyjechał prawdopodobnie do Ameryki,

(A ) Zgubiono : dwa losy węgierskie i 
Czerwonego krzyża oraz książeczkę Galicyjskiej 
kasy oszczędności opiewającą na około 600 
koron, na nazwisko Lecntyny Warchałowskiej; 
pulares z kwotą przeszło 26 koron; książeczkę 
Banku ziemskiego kredytowego opiewającą na 
150 koron, na nazwisko Jadwigi Świtalskiej.

(Ą ) Znaleziono: książeczkę Galicyjskiej 
kasy oszczędności, opiewającą na kwotę prze­
szło 2000  koron.

(A ) Z Izby sądowej. Rozprawa karna, 
rozpoczęta onegdaj przed trybunałem sądu przy­
sięgłych przeciw Fediowi Sadowemu, rolnikowi 
W Krechowie, oskarżonemu o zbrodnię morder­
stwa, dokonaną na osobie swego teścia Fedia 
Dytrika, zakończyła się werdyktem uwalnia­
jącym.

( Ą j  Ostrożnie z amorami. Wczoraj 
wieczorem na Wałach gubernatorskick jakiś 
młodzieniec ciężko pokaleczył nożem Salcię Bor- 
łównę, robotnicę z fabryki tutek, powracającą 
z pracy do domu. Spotkawszy dziewczynę na 
drodze prawił jej najpierw komplimenty, za- 
pfowadził w ustronie, a gdy nie chciała być 
powolną natarczywym atakom młodzieńca, do­
był noża i pchnął ją  trzykrotnie w pierś. 
Ciężko ranną dziewczynę opatrzyło pogotowie 
ratunkowe i odwiozło ją  do szpitala powsze­
chnego. Lekarz stwierdził, że rany są głębokie, 
sięgają bowiem do płuc. Napastnik zdołał u- 
mknąć.

( Ą j  Zamach samobójczy. Mieczysław 
Englert, urzędnik, zamieszkały przy ul. Gró­
deckiej 1. 23, targnął się wczoraj wieczorem 
na swoje życie. Strzał skierowany w serce, 
chybił, kula utkwiła w klatce piersiowej. Ran­
nego odwiozło pogotowie ratunkowe do szpi­
tala powszechnego.

— Z m arł: w Warszawie Jan z Zakli­
czyna Jordan, weteran z roku 1863, właściciel 
dóbr Więcławice w Król. Dolskiem, em. na­
czelnik działu gradowego Krakowskiego Tow. 
wzaj. ubezpieczeń.

— Tydzień muzyczny w W iedniu.
W ratuszu wiedeńskim odbyła się konferencya 
gpecyalnego komitetu pod przewodnictwem bur­
mistrza Weisskirchnera, na której postanowio­
no urządzić w czerwcu 1915 tydzień muzyczny 
yr Wiedniu.

— Na zwalczanie raka. Z Wiednia do­
noszą : Spadkobiercy znanego przemysłowca Ka­
rola Witgensteina przekazali c. k. Towarzystwu 
na zwalczanie raka 600.000 koron. Wskutek 
tego w najbliższych dniach odbędzie się po­
święcenie kamienia węgielnego pod budowę in­
stytutu zwalczania raka.

— W ykolejenie. Wczoraj wykoleiła się 
maszyna pociągu osobowego 1. 1219 na zwro­
tnicach wyjazdowych stacyi Bednarów. Przy­
czyna wykolejenia na razie niewiadoma. Z po­
wodu przerwy w ruchu, wywołanej tym wy­
padkiem, zarządzono przesiadanie się podróżnych 
w pociągach 1219 i 1226. Z ludzi nikt nie 
doznał obrażeń. Przeszkodę usunięto o godzinie 
4 po południu.

— O wyprawie Scotta. Wczoraj wy­
głosił w Budapeszcie kapitan Evans w sali 
Muzeum narodowego odczyt o wyprawie Scotta 
do bieguna południowego. Między słuchaczami 
była Najd. Areyksiężna Augusta z synem swym 
Najd. Arcyksięciem Józefem Frauciszkiem, oraz 
wiele osób ze świata naukowego. Po odczycie 
Najd. Arcyksiężna rozmawiała z prelegentem i 
winszowała mu odczytu.

W końcu prezydent Tow. geograficznego 
wręczył Evan30wi złoty medal ofiarowany mu 
przez węgierskie Towarzystwo geograficzne.

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 5 lutego 1914. Godzina 3 po 
południu. R opa: a) marka borysławska na luty 
8.10 — 8'13Vakor., kurs końcowy 8.10 kor., 
na marzec 8.20 kor., kurs końcowy 8.20 kor.,
b) marki specyalne — —

Usposobienie: ożywione.

Kronika prowincyonaina.

§ W y p a d e k  ś m i e r c i  p r z e z  z a ­
m a r z n i ę c i e .  Dnia 16 z. m. na drodze pro­
wadzącej z Gorzyc do Wulki buchowskiej, w 
powiecie przeworskim, zamarzł Jan Sawa, rol­
nik z Ostrówka ad Wulka buchowska, który 
w podpitym stanie położył się w rowie do snu.

§ P o ż a r y .  Dnia 23 z. m. powstał po­
żar w kuźni Towarzystwa naftowego w Kału­
szu, który objął wkrótce kotłownię i elektro­
wnię, niszcząc te objekty w ciągu l ' / a godzi­
ny doszczętnie.

Szkoda wynosi około 15.000 koron i była 
ubezpieczona w Tow. krakowskiem.

Przyczyna pożaru dotychczas nieznana.
Dnia 1 b. m. wybuchł pożar w Hinowi- 

caeh, w powiecie brzeżańskim, u włościanina 
Iwana Matwijowa, a rozszerzywszy się na są­
siednie budynki, obrócił w perzynę pięć zagród 
włościańskich z zapasami zboża i paszy.

Szkoda w połowie ubezpieczona, wynosi
10.000 koron.

Przyczyna pożaru niewiadoma. Bez dachu 
i chleba pozostało 26 osób — biednych wło­
ścian.

Kronika zagraniczna.

* G e j z e r .  W miejscowości Filipeszti 
koło Morani — jak donoszą z Bukaresztu — 
gdzie znaleziono w wielkiej ilości naftę w głę­
bokości przeszło 1000 metrów, nagle powstał 
silny wybuch wrzącej solanki. Moda bije wy­
soko z tak silnym łoskotem, źe słychać go na 
10 kim. na okół. Na około tego gejzeru utwo­
rzyła się skorupa soli szerokości 500 metr. Za­
graniczni geolodzy przybyli tam eelein oglądania 
tego niezwykłego zjawiska przyrody.

* K o n i e c  o b r u s u .  Po wspaniałości 
bielizny stołowej, przepychem swoim zaćmie­
wającej przez lat tyle popisy sztuki kulinar­
nej, a nawet srebro i kryształ zastawy, obrus 
popadł w niełaskę. W domach paryskich, na­
dających ton modzie, jada się dziś bez obrusa. 
Talerze stawiane są bądź na płycie drewnianej 
stołów, bądź też na płycie marmurowej. Jako 
kompensatę za brak nakrycia, pośrodkn w wa­
zonach srebrnych ustawiają kwiaty, albo cały 
rząd białych, porcelanowych zwierząt dzikich, 
które suną niby karawana po pustyni, niosąc 
kwiaty na grzbietach. — Pod talerze i szklan­
ki kładzie się piękne plecione, okrągłe maty.

* M i l i o n o w e  o s z u s t w o .  Nieprze- 
brzmiał jeezeze skandal „Banku operacyj ter­
minowych" i dziennika L a  Cdte, wydawanego 
przez pomysłowego Germainea, gdy fala życia 
paryskiego wyrzuca nowe oszustwo, również 
z wydawnictwem pisma finansowego związane.

Na ul. Reaumur znajdował się bank „Le- 
conte i Klotz“, zajmująoy wielki lokal i za­
trudniający kilkunastu urzędników. Celem jego 
były operacye emisyjne, puszczanie na rynek 
różnych papierów procentowych „lansowanie" 
interesów przemysłowych i t. p.

Założony z kapitałem 200.000 franków, 
bank ten robił milionowe obroty, ściągając 
przedewszystkiem, dzięki stosunkom Leeonte’a, 
kapitały duchowieństwa. Dla zyskania klienteli 
szerszej bank wydawał pisemko tygodniowe p, t. 
Notes de la semaine, popierające te oczywiście 
iuteresy przemysłowe, które stanowiły przedmiot 
spekulacyi finansowej bankiera.

Metoda jego oszustwa polegała na znajo­
mości ludzi: kto raz zarobi, to tak samo, jak­
by raz wygrał — pociągnie go interes lub ru­

leta. Leconte przyjmował najmniejsze sumy i 
po miesiącu zwracał je interesowanym z wiel­
kim zarobkiem.

Oczywiście klientela zachęcona tak szyb­
kim zyskiem, znosiła mu pieniądze. I  to nie 
byle kto.

Drugi „interes" był już mniej szczęśliwy, 
trzeci wykazywał stratę, a przy czwartym ginął 
kapitał.

Obawiając się odpowiedzialności karnej, 
Leconte już w lipcu 1912 r. złożył bilans, to 
jest zadeklarował niewypłacalność. Sąd zarzą­
dził likwidacyę sądową. Ale w biegu tych 
czynności likwidacyjnych, napłynęły do sądu 
liczne skargi. Likwidator sądowy ustalił blizko 
dwa miliony pasywów. Ale ilość papierów pu­
szczonych w obieg przez bank, papierów prze­
ważnie bez wartości, sięga 30 milionów.

Z tych emisyj większa część dotyczy 
akcyj i obligacyj kopalni mangenu, Towarzy­
stwa kultury rolnej franeusko-holenderskiego i 
Towarzystwa „The Canadian Coul". Leconte 
został z polecenia sądu aresztowany.

* L u d ,  k t ó r y  n i e  w i d z i a ł  b i a ł e g o  
c z ł o w i e k a .  Na polecenie Stanów Zjednoczo­
nych podróżujący na Wschodzie uczony, 0. D. 
Streeter, zwiedził wyspę Borneo i dotarł do 
miejsc, których mieszkańcy nigdy nie widzieli 
białego człowieka. Powróciwszy do Ameryki 
ogłosił w czasopiśmie Eagle swoje spostrze­
żenia.

■ W głębi wyspy, w najgęstszej dżungli 
mieszka lud myśliwych. Wsie otoczone są zaro­
ślami i zupełnie niewidoczne, tak, że Streeter 
tylko przypadkiem, torując sobie drogę przez 
zarośla nożem i siekierą, na taką wieś się na­
tknął. Wsie nie składają się z poszczególnych 
domów, ale wszyscy mieszkańcy mieszkają zwy­
kle w jednym wielkim podłużnym domu, zbu­
dowanym według systemu celkowego. Środkiem 
domu idzie kurytarz, do którego wchodzi się 
po drabinie. Każda rodzina ma osobne mieszka­
nie. Dom taki pomieścić może do trzystu osób. 
Większe wsie składają się z dwóch lub trzech 
domów.

Mieszkańcy tego dziwacznego domu nie 
zwracali żadnej uwagi na towarzyszących Stree- 
terowi Malajezyków, ale widok Europejczyka 
wprawił ich w niesłychane zdumienie. Dotykali 
jego twarzy i jasnych włosów, własnym oczom 
nie wierząc. Wreszcie przyszli do przekonania, 
że Amerykanin musi być bogiem i zaczęli mu 
znosić owoce, drób i inne podarunki. Streeter 
rewanżował się im, a przedewszystkiem pod­
czas swego pobytu w tej wsi wlewał w nich 
masę chininy i o ile mógł, leczył. Myśliwi w 
krótkim czasie zauważywszy dobroczynne skutki 
lekarstw, jedli chininę jak czekoladę. Według 
zdania Streetera trzy czwarte z tych mieszkań­
ców dżungli cierpi na rozmaite choroby.

P r z y k ł a d  s z y b k i e g o  w z r o s t u  
mi a s t a .  Trust stalowy w Stanach Zjednoczo­
nych, zwany urzędownie United States Steel 
Corporation założył w roku 1906 nad samym 
brzegiem jeziora Michigan miasto w celu po­
mieszczenia w niem swych fabryk stali, war- 
statów i pracujących w nich osób. Miasto to 
w chwili swego założenia liczyło 350 mieszkań­
ców, obecnie, a zatem w 7 lat po założeniu, ma 
ich około 50.000, którzy spodziewają się, że 
w roku 1916, t. j. w dziesięć lat po założeniu, 
miasto ich będzie liczyło 100.000 głów. Od za­
łożyciela trustu stalowego miasto to otrzymało 
nazwę Gary. W tem mieście powstały zakłady 
budowania mostów i lokomotyw tudzież wago­
nów i fabryki cementu. Najgłówniejszym jednak 
zakładem fabrycznym jest fabryka stali Indiana  
Steel Corporation, która po wykończeniu zaj­
mować będzie powierzchnię około 500 hekta­
rów, przerabiać rocznie koło 12 milionów ton 
rud żelaznych i zatrudniać 15 do 20 tysięcy 
robotników. Obecnie jest w mieście o którem 
mowa, 32 kościołów, J 2 szkół, 4 szpitale, 2 
krematorya, 7 banków, 14 organizacyj robotni­
czych i biblioteka licząca 18.000 tomów. Prócz 
tego miasto Gary będzie ważnym bardzo wę­
złem komunikacyjnym, ponieważ schodzić się 
w niem będzie 36 kolei parowych i elektry­
cznych.

N oM U  literacko-artystyczne.
„Litwy i  R usi4" zeszyt potrójny, za mie­

siące lipiec, sierpień i wrzesień ukazał się ze 
znacz jem opóźnieniem. Znajdujemy w nim prze­
dewszystkiem ciekawy przyczynek do dziejów 
sztuki polskiej (przez autora artykułu etnogra­
ficznie „litewską" nazwanej): sylwetkę artysty- 
malarza Alfreda Romera. Prochaska w dalszym 
ciągu omawia „Stosunki inflancko-litewskie w 
XY. wieku"; Jan Obst podaje „Rachunki mia­
sta Wilna". Zeszyt uzupełnia korespondeneye 
Jerzego Brynka. Zdobi go kilka podobizn por­
tretów pendzla Romera.

Wystawa międzynarodowa humory­
stów i karykaturzystów. Z Londynu zwró­
cono się po raz wtóry do redakcji M uchy  war­
szawskiej w sprawie wystawy międzynarodowej 
humorystów i karykaturzystów, którą urządza 
w maju r. b. wielkie angielskie pismo humo­
rystyczne London (Jpinion. Tym razem sprawę

powyższą ujęło dla Polaków w swe ręce „Biu­
ro Polskie" w Londynie (The Polish Bureau, 
London, Grauville House, Drundel Street Strandj, 
które donosi, iż udział polskich artystów na 
rzeczonej wystawie byłby bardzo pożądany, 
gdyż udało się naszej reprezentacyi wyrobić u 
organizatorów wystawy specyalną sekcyę pol­
ską, o ile znajdzie się odpowiednia iiośó dzieł 
artystów polskich.

Ekspedycya do Londynu i z powrotem na 
rachunek redakcji London Opiuion.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w piątek, 6 lutego po raz pierwszy 
(nowość) „Czajka", sztuka Antoniego Czecho­
wa. Abonament Nr. 25. — W sobotę, 7 
lutego, o godzinie pół do 4 po południu, 
dla młodzieży szkolnej, trzecie przedstawienie 
z cyklu Fredrowskiego „Zemsta", komedya Al. 
hr. Fredry. — M sobotę, 7 lutego, o godz. 
pół do 8 wieczorem „Wielka księżna Gerol- 
stein", operetka J. Offenbacha, z Ileleną Mi- 
łowską w tytułowej roli. — W niedzielę, 8 
lutego, o godz. pół do 4 po poł. „Piękna żon­
ka", komedya M. Bałuckiego. — W niedzielę, 
8 lutego, o godz. pół do 8 wieczorem „Dama 
pikowa", opera P. Czajkowskiego. Występ J. 
Korolewiez-Waydowej i Ady Nekar.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Jutro, w sobotę, dnia 7 lutego, „Hi­
szpańska mucha", farsa F. A. i E. Bacha. — 
W niedzielę, dnia 8 lutego, o godzinie 
3 po południu „Betleem polskie", jasełka L. 
Rydla. — W niedzielę, 8 lutego, o godz. pół 
do 8 wieczorem „Hiszpańska mucha", farsa
F. A. i E., Bacha. — WT poniedziałek, 9 lu­
tego, „Pigmalion", komedya B. Shava. Przeło­
żył R. Ordyński.

t  W iktorya Rawicz Niedziałkowska.
Wczoraj nadeszła do naszego m iasta 

sm utna wiadomość o zgonie znakomitej wy­
chowawczyni wielu pokoleń kobiet polskich, 
W iktoryi Niedziałkowskiej. Jakkolwiek wobec 
beznadziejnych cierpień, z którem i ś. p. W i­
ktorya zmagała się od szeregu miesięcy, 
przewidywać należało katastrofę, niem niej j e ­
dnak przejmować musi szczerym żalem myśl, 
że z szeregu pracownic na niwie obywatel­
skiej i społecznej ubywa postać tak niepo­
spolita wielkim zapałem swego serca, ofiar­
ną służbą dla idei, niezmordowaną pracą i 
konsekwencyą w dążeriu  do wytkniętych 
celów.

W dziejach kobiety polskiej naszych 
czasów ma W iktorya Niedziałkowska zape­
wnione miejsce pomiędzy najwybitniejszem i 
przodownicami. Prom owała ją  na to stano­
wisko nietylko wysoka inteligeneya, lecz prze­
dewszystkiem to dobrowolne zaparcie się 
własnego „ja" w im ;ę powołania, ta prawie 
abnegacya z osobistego szczęścia, na którą 
zdobyć się umieją tylko wielkie charaktery," 
wielkie dusze.

Trzeba nawskroś uduchowić się, aby 
taką módz ponieść ofiarę; trzeba nieustannie 
wytężać wszystkie siły serca i duszy w pracy 
ofiarnej, aby od życia nie zażądały zaspoko­
jen ia  należnej cząstki osobistych pragnień.
I chyba tylko tym aniołom, co myśli ludzkie 
najtajniejsze czytają, wiadomo, ile walki 
z sobą samym staczać, ilu cierniam i krwawić 
się trzeba, jeśli ebce się wejść na te drogę, 1 
ile zaś kartu  stworzyć w sobie, jeśli ma się 
na niej pozostać.

Ale też tem u oddaniu się całą duszą 
swemu zawodowi zawdzięczała ś. p. Wikto­
rya Niedziałkowska wielką owocność swej 
pracy, wpływ na umysły i moc kształtowania 
ich wedle swej woli, swego zrozumienia. 
Treścią zaś tej woli było mnożyć zastępy ko­
biet uświadomionych w najszlachetniejszem  
tego słowa pojęciu.

Dziś, kiedy uświadomienie kobiet należy 
do rzędu najżywiej omawianych problemów, 
nie od rzeczy może będzie zaznaczyć, iż ś. p. 
W iktorya Niedziałkowska od pierwszej już 
chwili pracy swej pedagogicznej ten cel so­
bie wytknęła. Ale jak  go rozum iała? W spo­
sób odpowiadający zarówno jej wysokiemu 
umysłowi, jak wymaganiom czasu i społe­
czeństwa. M arzeniem jej było upowszechnić 
typ kobiety, bardzo rozumnej, umysłowo nie 
niższej od mężczyzny, ale dlatego właśnie 
zdającej sobie jasno sprawę z odrębności 
swych cech i zadań; kobiety, k tóra łączyła­
by z możliwie żywym i w zapas wiadomo­
ści uposażonym intelektem  owo zrozumienie, 
że chcąc być użyteczną nie potrzebuje zry­
wać węzłów tradycyi, owszem pielęgnować i 
zacieśniać je  w inna. A jeśli na co w tem 
uświadomieniu kładła większy, niż na inne 
czynniki nacisk, to przedewszystkiem na roz­
budzenie uczuć religijnych i narodowych, na 
danie im tak silnych podstaw, by żadne za­
kusy nie zdołały zachwiać wiary w Boga 

i lub m iłości, Ojczyzny.
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Niepomiernie surowa dla siebie samej, 

unikała też nadmiernej miękkości w kiero­
waniu młodzieżą, powierzoną jej pieczy. Od 
początku wpajała w uczenice przekonanie, że 
każdy obowiązek winien być podejmowany 
z należytą rozwagą i powagą, że życie, skła­
dając się z pasma obowiązków, nie jest Ide- 
cionką żartu, nieuchwytnem marzeniem, bu­
janiem od chwili do chwili. Ale gdy poza 
pracą znalazła się w gronie swych ukocha­
nych uczenie, to miała dla każdej dobry u- 
śmiech, dobre słówko i tak mogły one prze­
konywać sig nieraz z jednego błysku oczu 
„Paniusi", jak bliskie były jej sercu... Wigc 
zadzierzgiwał sig wgzeł serdeczny z coraz 
nowem pokoleniem i bez przesady powiedzieć 
można, że kraj cały był opasany tym węzłem 
czci i przywiązania do osoby zacnej wycho­
wawczyni, bo nigdzie chyba nie brakło ko­
goś, u kogo wśród bliższych lub dalszych 
osobistych wspomnień nie snułyby sig wizyą 
promienną chwile, spędzone w zakładzie Wi- 
ktoryi Niedziałkowskiej.

Dzisiaj we wszystkich tych miejscach, 
gdzie imig jej z taką czcią zawsze wymawia­
no, zapanuje żałoba szczera. Ś. p. Wiktoryę 
Niedziałkowską opłakuje nietylko bliższa ro­
dzina, lecz w równej mierze boleje nad jej 
mogiłą ta szeroka [rodzina, na której usługi 
oddała sig ona, a którą nazywają społeczeń­
stwem.

Cześć pamięci niestrudzonej przodo­
wniczce kobiet polskich.

*
S. p. Wiktorya Niedziałkowska przyszła 

na świat w Warszawie w r. 1851, a była 
córką żołnierza z 1863 roku, który, opuściw­
szy Królestwo Polskie, po tułaczce w Dre­
źnie, Berlinie i Szwajcaryi, w r. 1872 zawi­
ta ł  do Lwowa i objął posterunek urzędnika 
w Wydziale krajowym. Wiktorya Niedział­
kowska kształciła sic w Warszawie, naprzód 
w klasztorze PP. Wizytek, a gdy rząd kla­
sztor ten zamknął, w pensjonacie p. Anny 
Jasieńskiej. Po ukończeniu pensyi cztery lata 
jeszcze spędziła w instytucie Maryjskiin, 
gdzie uzyskała patent nauczycielski. Przez 
dwa lata była nauczycielką pensyonatu w 
Królestwie, a przybywszy do Lwowa, po no- 
stryfikacyi swego patentu, uczyła u PP. Be­
nedyktynek ormiańskich, uzupełniając ode­
brane w Królestwie wykształcenie. Już jako 
kierowniczka [zakładu wychowawczego zdała 
w 1879 r. we Lwowie egzamin wydziałowy 
z grupy historyczno-filologicznej.

W 1876 r. otworzyła swój zakład wy­
chowawczy, pensyonat, obejmujący początkowo 
pięć klas niższych. Zakład rozwijał sig z ka­
żdym rokiem; w krótkim czasio liczył już 
ośm klas a seininaryaine egzamina, zdawane 
przez uczenice zakładu przeważnie z odzna­
czeniem, okazywały najwymowniej rezultaty 
sumiennie i poważnie traktowanego sposobu 
nauczania. Przełożona zakładu — powsze­
chnie zwana przez uczenice „Paniusią", li­
czyła we wszystkich klasach pensyonatu, aby 
mogła bliżej poznać każdą z uczenie.

W 1897 r. otworzyła Wiktorya Nie- 
działkowska obok pensyonatu, gimnazyum żeń­
skie. Była to pierwsza we Lwowie szkoła 
tego typu, konieczna ze wzglgdu na otwie­
rające się dla kobiet Uniwersytety a równo­
cześnie niemożliwość osiągnięcia średniego 
wykształcenia z powodu braku średnich szkół 
żeńskich. Po dwu latach nauki, której udzie­
lały pierwszorzędne siły pedagogiczne, ucze­
ni co gimnazyum poddały sig bardzo ścisłemu 
egzaminowi z czterech pierwszych klas. Na 
20 uczenie 18 złożyło egzamin z bardzo 
dobrym postępem, co znowu było świetnem 
świadectwem dla sposobu prowadzenia zakła­
du. Kiedy jednak w tym czasie powstały dwa 
inne prywatne gimnazya żeńskie we Lwo­
wie, zwinięto gimnazyum, z którego pozosta­
wiono tylko najwyższą klasę, prowadzącą do 
matury i przekształcono je (w 1901 roku) 
na liceum, zastosowane do potrzeb polskich 
kobiet. Świadectwo ukończonego liceum, w 
którem zamiast łaciny i greki kładzie się 
główny nacisk na języki nowożytne, daje 
prawo wstępu na filozoficzny wydział fakul­
tetu. Prócz tego prowadzi sig dziś w zakła­
dzie Niedziałkowskiej gimnazyipn realne, z 
obowiązkową łaciną, ale z rysunkami i geo- 
matryą wykreślną zamiast greki.

Duch w zakładzie Niedziałkowskiej pa­
nował zawsze religijny i polski. Uroczyście 
obchodzono święta narodowe, czcząc je od­
czytami, deklamacyami, pieśniami patryoty- 
cznemi i zawsze jakimś dobrym uczynkiem. 
Go roku urządzano loteryjkę, której główny 
dochód przeznaczano na stypendyum dla u- 
czenicy szkoły wydziałowej lub seminaryum. 
Gimnazyalistki przy tej sposobności składały 
nieraz znaczniejsze kwoty na gimnazyum cie­
szyńskie, na stypendyum imienia Niedział­
kowskiej, na wyprawę dla kolonistek, na wy­
dobycie z nędzy jakiejś ubogiej rodziny.

Ważnym punktem wychowawczego pro­
gramu zakładu było także pokazywanie u* 
czenicom muzeów, wystaw, instytucyj nau­
kowych, drukarń, gazowni, zakładów dobro­
czynnych i t. d. Prócz tego niemałą rolę 
odgrywały wycieczki de Drohowyża, Oleska, 
Podhorzec, Krakowa, Drohobycza i Bory­
sławia.

Brak twórczyni, zakładem swym tak 
znakomicie kierującej, da się odczuć bardzo 
dotkliwie, ale ś. p. Wiktorya oparła iusty- 
tucyg na tak silnych podstawach i tyle po­
święciła troski zapewnieniu sobie dzielnych 
współpracowników, iż niewątpliwie dzieło jej 
życia nadal pójdzie drogą pomyślnego ro­
zwoju, jako najpiękniejszy, bo żywy pomnik 
tej, która teraz odeszła.

*

Otrzymujemy następujące pismo : Celem 
porozumienia sie co do uczczenia ś. p. Wi- 
ktoryi Niedziałkowskiej i wzięcia gremialnie 
udziału w jej pogrzebie — upraszamy naj­
serdeczniej jej byłe uczenice i wychowanki 
o zebranie sig na wspólną naradę dnia 7 
lutego, w sobotę, o godzinie 4 po południu 
w auli zakładu (ul. Kopernika 20). 
ifudw ika Kucharska. Helena Skolimowska.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Bank przemysłowy dla Królestwa Ga­

licy i i  Lodomeryi z W ielkiein K sięstwem  
Krakowskiem we Lwowie ogłasza z dniem 
31 stycznia 1914 stan wkładek na książeczki 
wkładkowe w kwocie 4,195.089 koron 63 
bal., w rachunku bieżącym w kwocie koron 
14,800.946 hal. 82, razem 18,996.036 koron 
45 hal.

Stan wkładek w G alicyjskim  Akcyj­
nym Banku kupieckim  wynosił z dniem 
31 stycznia 1914 r.: Da książeczki oszczędno­
ści 932.504 kor. 19 hal., na rachunek bie­
żący 822.267 kor. 36 hal.; razem 1,754.771 
kor. 55 hal.

OSTATNIA POCZTA.
□  Dziś odbyło się w gmachu sejmo­

wym posiedzenie prezydyów polskich klu­
bów sejm owych; w obradach wzięli również 
udział Ich Ekscel.: P. Namiestnik dr. Kory- 
towski i P . Marszałek krajowy Adam hr. Go- 
łuchowski oraz referent komisyi reformy wy­
borczej p. Niezabitowski.

Obrady, które były ściśle poufne, t rw a­
ły od godziny 12 do 2 po południu.

Dziś na godzinę 5 po południu zwoła­
no wspólną konferencyę delegacyi prezydyów 
klubów polskich z komisyą parlamentarną 
klubu ukraińskiego.

Na godzinę zaś 7 wieczorem zwołano 
posiedzenie prezydyów polskich klubów sej­
mowych.

— Wczoraj w Schonbrunnie, jak co ro­
ku, odbyła sio pod przewodnictwem Najj. 
Pana i w obecności Najd. Arcyks. Franciszka 
Ferdynanda B a d a  m a r s z a ł k o w s k a ,  w 
której wzięli udział najwyżsi dygnitarze woj­
skowi. Konferencya ta odnosiła się, jak zwy­
kle, do zmian personalnych w kołach gene- 
ralicyi.

Po południu odbył się dalszy ciąg kon­
ferencji.

== Z Innsbruku donoszą: Wczoraj o go­
dzinie 4 po południu podjęto obrady S e j m u  
t y r o l s k i e g o  w dalszym ciągu. Pierwszy 
mówca przemawiał do godziny 7, poczem za­
rządzono przerwę do godz. 9. Zapisanych jest 
jeszcze do głosu 3 mówców.

=  Wczoraj S e j m  K r a i n y  rozpoczął 
obrady. Prezydent kraju zawiadomił Sejm, 
iż Najj. Pan ponownie mianował p. Szuster- 
sica Marszałkiem kraju. Po dokonaniu wy­
borów komisyj sejmowych i Wydziału kra­
jowego posiedzenie zamknięto. Następne we 
środę.

=  B a d y  Chronicie stwierdza, że oświad­
czenie przedstawiciela rządu niemieckiego, 
złożone na posiedzeniu komisyi budżetowej 
parlamentu niemieckiego, dowodzi trwałej 
p o p r a w y  s t o s u n k ó w  n i e m i e c k o - a n ­
g i e l s k i c h .

=  P o s ł e m  do  D u m y  z gubernii 
Mińskiej wybrany został w ubiegłą sobotę 
prezes ziemstwa powiatowego w Bobrujsku, 
Woroncow-Weljaminow, jeden z najskrajniej­
szych rossyjskich nacyonahstów, nie krępu­
jący się niczem w bezwzględnein prześlado­
waniu Polaków. Wybrany on został pod na­
ciskiem archireja Mitrofana, który w prze­
mówieniu przedwyborczem przekonywał, że 
„obowiązkiem Bossyan, istotnie miłujących 
swój kraj i oddanych sprawie rossyjskiąj na 
kresach", jest głosować na Woroncowa-We- 
Ijaminowa. Nowy poseł zasili w Dumie sze­
regi Puryszkiewiczów, Zamysłowskieh i im 
podobnych reprezentantów zamieszkujących 
Rossyę ludów.

=  O z a j ś c i a c h  w L i z b o n i e  do­
noszą ztamtąd: Wskutek inieyatywy Santosa 
odbyła się wczoraj wielka manifestacya. Przy­
wódcy jej udali się do prezydenta republiki 
Arrigi i prosili go, by udzielił ogólnej am- 
nestyi więźniom politycznym i pozwolił otwo­
rzyć na nowo zamknięte stowarzyszenia ro­

botnicze. Prezydent przyjął manifestantów i j 
przyrzekł przedłożyć rządowi ich życzenia, które 
uważa za życzenia całego ludu portugalskiego. 
Manifestanci oklaskiwali żywo przemówienie 
prezydenta, poczem rozeszli się spokojnie do 
domów. Nie przyszło do żadnych ekscesów.

Dodatkowo donoszą, że w swej przemo­
wie do deputacyi manifestantów prezydent 
Arriga oświadczył, iż będzie i nadal trzymać 
się ściśle przepisów konstytucyi i kierować 
się zasadą uspokojenia politycznego. Gdyby 
to nie osiągnęło żadnego; rezultatu... tu prze­
rwał mu Maehado, w oła jąc : .M e możesz pan 
porzucać swego urzędu, bo masz naród po 
swojej stronie.

—  Z zakresu s p r a w  b a ł k a ń s k i c h  
nadchodzą następujące nowe wiadomości:

Temps dowiaduje się z Konstantynopola 
rzekomo z bardzo dobrze poinformowanego 
źródła, że między fabryką Kruppa, a tureckim 
ministrem skarbu i ministrem wojny toczą 
się żywe rokowania w sprawie operacyi fi­
nansowej, zakrojonej na szeroką skalę. Mia­
nowicie fabryka Kruppa miałaby wypłacić 
Turcyi kilka milionów franków, aby umożli­
wić jej usunięcie trudności finansowych, któ­
re powstały wskutek opóźnienia wypłaty po­
życzki tureckiej. W zamian za to Turcya po­
czyniłaby zamówienia w fabryce Kruppa i 
umówiłaby się z nią co do spłaty dawnego 
długu.

Według M atina  zaliczka ta  ma wynosić 
50 milionów franków. Echo dc Paris  twier­
dzi, że pewna grupa niemiecka ofiarowała 
Turcyi 200 milionów franków; z sumy tej 
część ma być zapłacona fabryce Kruppa, któ­
ra ponadto ma otrzymać także nowe do­
stawy.

Z Koricy donoszą ze źródła autenty­
cznego: Wojska greckie wysłane celem wy­
parcia Albańczyków, posunęły się wraz ze 
świętymi batalionami ku miejscowościom Va- 
kuf i Ochoria, obsadzonym przez bandy al­
bańskie. Po zaciętej walce Albańczyków, po 
zadaniu im znacznych strat, odparto. Miej­
scowość Kessaraba, centrum agitacji albań­
skiej zajęli Grecy. Albańczycy cofnęli się 
w nieładzie. Czterej żołnierze greccy od­
nieśli rany. Święty batalion z Koricy walczy 
dzielnie po stronie Greków.

Według doniesień z Klissury, koło wsi 
Zepowo przyszło do walk między Albańczy- 
kami a Grekami. Wynik tych walk nieznany 
dotychczas.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
KraliÓAY, 6 lutego. Rozpoczął się oży­

wiony wyjazd wychodźców na roboty sezono­
we do Prus i Niemiec. Codziennie przejeżdża 
około 1000 osób. Wczoraj przejechał pierwszy 
nadzwyczajny pociąg robotniczy, wiozący 600 
ludzi, wysłanych przez biura powiatowe z Cie­
szanowa i Jarosławia.

K rak ó w , 6 lutego. Na dworcu areszto­
wano ściganego depeszą za kradzież 6000 kor. 
Michała Sochackiego z Drohiczówki koło Za­
leszczyk. Podał on, że nie skradł pieniędzy, 
tylko sprzedał własny grunt i gospodarstwo
i ucieka przed złą żoną do Ameryki.

Prognoza na ju tro .
W iedeń , 6 lutego. Stan powietrza

na 7 lutego. G a l i c y  a W s c h o d n i a  i 
Z a c h o d n i a :

Pogodnie, miejscami mgła, spada, nie­
pewnie, nieco cieplej, wschodni mierny wiatr.

Wiedeń, 6 lutego. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował posiadającego ty­
tuł i charakter radcy sądu krajowego wyż­
szego, sekretarza Nadwornego w Trybunale 
kasacyjnym w Wiedniu, Mieczysława D n i e -  
s t r z a ń s k i e g o, radcą wyższego sądu kra­
jowego w wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie.

Najj. Pan nadał byłemu sędziemu lai­
kowi Gustawowi M u l l e r o w i  w Stryju, ty ­
tuł radcy Cesarskiego.

I n s b r u k ,  6 lutego. W Sejmie posłowie 
włoscy liberalni w dalszym ciągu prowadzili 
obstrukcję przeciw' budowie kolei lokalnej 
do Fleirnsthal. Posiedzenie trwało do pół do 
drugiej w nocy. Dziś o godz. 10 przed po­
łudniem rozpoczął się dalszy ciąg obrad.

B udapesz t ,  6 lutego. Na sobotę zwo­
łane jest posiedzenie konsoreyum obejmują­
cego nową pożyczkę węgierską. Minister skar­
bu zamierza wydać 4 l/2 prc. rentę amorty­
zacyjną.

P o zn ań ,  6 lutego. (Tel. pr.). Książę 
Thurn Taxis sprzedał 6000 morgów ze swych 
dóbr Krotoszyńskich komisyi kolonizacyjnej 
za 3 miliony marek. Z tego powodu wielu 
Polaków straci chleb.

Warszawa, 6 lutego. (Tel. pr.) Na szo­
sie Augustowskiej nieznani bandyci napadli 
na kupca Mogilnickiego i zabrali mu 12.000 
rubli.

Warszawa, 6 lutego. (Tel. pr.) Między 
wsiami Konarami i Magerówkiem w pow. 
grójeckim pięciu zamaskowanych uzbrojonych 
w rewolwery bandytów napadło na 5 wo­
źniców wiozących żelazo z Warki do W ar­
szawy i zażądało pieniędzy. Gdy woźnicy sta­
wili opór, bandyci dali kilkanaście strzałów 
i położyli trupem jednego woźnicę, a czte­
rech pozostałych oraz żydówkę, która z nimi 
jechała, zranili, poczem zrabowali 100 rubli 
i zbiegli.

Petersburg, 6 lutego. (Tel, pr.) Pisma 
donoszą, że Puryszkiewicz postawił w klubie 
rossyjskim wniosek o wykreślenie Szulgina 
z listy członków z powodu skazania go na 
areszt przez sąd kijowski.

Petersburg, 6 lutego. (Tel. pr.) Znany 
finansista prezes komitetu giełdowego Pro- 
zorow zostawił przeszło 10 milionów rubli 
majątku.

Kolonia, 6 lutego. Telegram berliński 
Koeln. Ztg. zaprzecza doniesieniom o soju­
szach państw bałkańskich, a zwłaszcza wia­
domości o sojuszu między Grecyą a Rumu­
nią, blisko ktorego mają stać Niemcy. Nie 
można było zauważyć, by Yenizelos podczas 
swego pobytu w Berlinie porozumiewał się 
z rumuńskim następcą tronu, lub posłem 
rumuńskim, oraz nic nie wiadomo, jakoby 
Niemcy starały się o taki sojusz i przyłą­
czyły się następnie" do niego.

Paryż, 6 lutego. Sędzia śledczy wypu­
ścił na wolną stopę Iskandera beya, tajnego 
agenta rządu tureckiego, podejrzanego o współ­
udział w zamachu na Szerifa baszę. Szerif 
zaprotestował przeciw temu.

Bukareszt, 6 lutego. (Ag. rum.). Na 
obiedzie galowym, wydanym wczoraj na cześć 
królewicza greckiego Jerzego, król Karol wy­
głosił toast, w którym rzekł, że odwiedziny 
królewicza są wzmocnieniem serdecznych sto­
sunków, łączących oba kraje, silnie zadzierz­
gniętych wspólną akcyą, która zdołała przy­
wrócić pokój i zapewnić równowagę na pół­
wyspie Bałkańskim. Niewątpliwie fakt ten 
przyczyni się do zacieśnienia jeszcze węzłów 
i rozpocznie erę spokoju i dobrobytu w obu 
państwach. Król zakończył gorącemi życze­
niami pod adresem króla greckiego i rodzi­
ny królewskiej.

Grecki następca tronu podziękował za 
serdeczne przyjęcie i życzliwe słowa i rzekł, 
że oznaki sympatyi, jakie go tu spotkały, są 
cennem świadectwem serdecznych stosunków 
istniejących między narodami rumuńskim a- 
greckim i między obu dynastyami. Wynik 
interweneyi rumuńskiej i traktatu pokojowe­
go bukareszteńskiego najlepiej okazał wspól­
ność obu krajów i przyczyni się do tego, 
aby w przyszłości jeszcze ją  wzmocnić. Kró­
lewicz zakończył okrzykiem na cześć obojga 
królestwa i rodziny królewskiej.

Bukareszt, 6 lutego. Przerwane przed 
kilku tygodniami rokowania w sprawie bu­
dowy mostu rumuńsKo - bułgarskiego zostały 
na nowo podjęte.

Sofia, 6 lutego. (Ag. bułg.). Generalny 
sekretarz ministerstwa spraw zagranicznych 
Pasarow został zamianowany, w miejsce od­
wołanego posła u Dworn wiedeńskiego Sała- 
baszewa, kierownikiem bułgarskiego posel­
stwa w Wiedniu.

Sofia, 6 lutego. (Ag. bułg.). Konsulem 
honorowym w Wiedniu został zamianowany 
Rudolf Stiasny.

Nowy J o r k ,  6 lutego. W drugim pro­
cesie przeciw duchownemu Schmidtowi uzna­
no podsądnego winnym morderstwa.

Waszyngton, 6 lutego. Z Białego domu 
donoszą, że Stany Zjednoczone rozesłały za­
proszenia na trzecią konferencyę pokojową 
w Hadze. Słychać, że rząd uczynił ten krok 
na życzenie królowej Wilhelminy.

T elegrafow any  k u rs  w iedeński.
Wiedeń, 6-go lutego 1913. Zamknię­

cie giełdy (ŚcMusscourse). Godzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 648-— , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 8 5 4 '— , Akcye A nglobanku 
349 75, Akcye U nionbanku 618-50, Akcye 
Landerbanku 534'75, Akcye Bankvereinu 
538-50, Akcye Bodencredit 1027-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 658-—, 
Akcye kolei państwowych 721 '— , Akcye 
kolei Południowej 108 '—, Akcye kolei El- 
h e th a l—•—, Akcye kolei Północnej 5 135 '—, 
Akcye kolei ezerniowieekiej 516-— , Akcye 
Alpiny 822 '— , Akcye Rima M uranyi 663 '— , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2538-—. 
Akcye Fabryki broni 9 4 0 '— , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 432-50, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 998-— . 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — •— . 
Renta majowa 84-30, A ustryacka R enta ko­
ronowa 85-75, W ęgierska ren ta  koronowa 
83-90, 56-letnie L isty Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 84-35.

Odpowiedzialny red ak to r :
II
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N A D E S Ł A N E .

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY"
kupując go za 2 kor. w Binrze St. Sokołow ­
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
tu użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały1' ujgte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, źe w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajow e „ k r z e u m  handlow e“ , którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 bal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe11 pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały “ odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleeoną.

Fabryka STAMPILII KAUCZU­
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE SZYLDY, 
TABLICE, GODŁA dla 

P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.
w y k o n u j e  Z a k ła d

Leona Appla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

Jan J<nuusi3wicz
egz. m asażysta

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. wcierki, zabiegi wodo-lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Staw ia bańki i pijawki.
Lwów, ul. Batorego 1. 28, parter.

* 3 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 $

f i l i  £ ? I P W  d0 «y-
m U M  i  1 pialnych w kraju 

i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
S. k, kolei Faństwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 3 )

o b £ c  li i e

ul. J a g i0lIońska I r .  3 .
—  234. —  T e le fo n  — 234. -

Adres telegraficzny: S tad tbureau .

18888888888888$

Bracia Tercyarze 
w Przytulisko ubogich brata Albarta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli g iętych; wy­
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar­
kowane. Na żądani 9 zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

Przyjechali dc Lwowa
dnia 6 lutego 1914.

Hotel Żorża. P p .: W. Jankow ski z Ro- 
soehowaćca, T. Potocki z U krynina, S. Boh­
danowicz z Tłumacz-i, K. Bohdanowicz z 
Orzechlib, J . Gromnicki z Laszkowiec, K. 
Torosiewicz z Pctiaiyniec, M. Krzysztofowicż 
z Ozerniowiec, G. Sz»s kiewicz z Rzemienia.

Hotel Europejski. Pp.: J. Kelawa z 
Krakowa, Z. W ysocki z Jaworowa. T. Kup- 
czyński z Białej, 8 Ozsykow-ki z Przemyśla.

Hotel Im perial. Pp.: J . hr. Potocki z 
Rymanowa, Z, Obertyński z Hujeza.

Hotel New-York. P.: J . Bojko z Grębo­
szowa.

C  E  N  fi I K  
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.

Lwów, dnia 5 lutego 1914
Waluta koronowa 

płacą żadają
I .  ik c y e  za sztukę.

(bez kuponu bieżąeego)
Ba. nu hi?, galic. po 200 zł. w. a.
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł................................
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

SCO koron . . . . . .

Banku hłp. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . ., 

Bankr hi|>. |a l .  41/. pr. w. a. los

Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los
w 60 1.....................................

Banku kraj. 4‘/a pr. w. a. los w 511. 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 
Braku gal. ziem. kred. 41/, pr. 601. 
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie hł/a pr. 60 1. . 
Zemelny Bank hipoteezny Lwów . 
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 4111.  1.................................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

Jog w 56 1..............................
Tow, kred. gal. ziem, 4*/* los. 1.

111. Obllgl na 100 koron, 
(bez kuponu bieżącego)

Galio. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . . 
ł^omun. Banku kraj. 41/, pr. (3 em.) 
Komun. Banku Iraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .

4 pr, z r. 1893
4 pr. z r. 1908

M iota Lwowa 4 pr. . .
„ v „ 4 pr. . .

„ „ Krakowa . , ,
IY. Monety.

Dukat cesarski . ,  ...............
20 frankówka...................................
100 rubli rossyjskieb srebmyeh . 
loO „ „ papierowych
100 marek niemieekien . ,

645-— 655--

380-— 1«feCOco

512-— 518-—

520-— 530-—
koroa.
)

91-30 92-—

82-50 83-20
92-20 92-90
8b-50 86-20
91-50 92-20

9050 91-20
9 1 -- 91-70

94-— 94-70

87-50

84-50 8520
9 1 -- 91-70

Pożyczki krajowej 

e)

9 8 -- 98-70

91-50 92-20
8 3 -- 83-70
8 3 - 83-70
85-— 35-80
81-80 82-50
80-80 81-50
81-50 82-20
81-50 82-20

11-36 11-46
1 9-- 1912

250—
252-80
117-15

252—
254—
117-60

ł) Kupony opłacają ‘/Y/c podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs g ie łdy  w iedeńsk iej.
dnia 4 lutego 1914.

A. Ogólny d ług  państw a, płacą żądają
Jednolity dług pańswa w banknot,

maj-listopad- .............................  85-05 85-25
styezeń-lipiee.  ......................... 85-— 85-20

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ieu .............................  89-60 89-80
kwiecień-październik . . . . . 90-10 90-30
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1615-— 1655—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 445-— 455-—
„ „ 1864 po 100 zł. . . . .  690-— 700—
„ „ 1864 po 50 zł........................ 353 -  363—

8 ,  Dług pańBtwa (wszystkich w Badzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...........................  107.35 107-55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr...............................  85-35 85-55

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albreehta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wolne 

c j  podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/« pr................... .....
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)..............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5 pr.  (ostempl, akeye) . . . .

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. ezeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r.....................................

Kol. ezeskiej emiss. % r. 1895 za
400 kor. 4 pr....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre...............................

Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pro. (ar.) . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda em
z r. 1887, 4 pre.......................... ....

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pro.

Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc...............................

Kol. półnoenej ees. Ferdynanda em. 
z r. 1904, 4 pre, . . . . . .

Kol. galie, Karola Ludwika 4 pre.

8 7 -- 1OOCO

106'— 107--

109-60 110-60

8 7 -- 88- -

8 7 -- Joh00

429-- 431-—

olejowe).
100-50 
115 — —•'—

87-85 88-85

88-25 8925

85-50

92-80 93-80

92-80 93-80

92-80 93-80

89-25 9 0 --

90-50 91-50

,88-25 89-25

87-50
88-25

88-50
89-25

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................  86- -  87—
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr..........................  104-— 105-—

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr........................ — — ■—

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 104 —
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 463-75
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 230-—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 292-50

E. Obligacye indemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc.................... 85-75
Kroaeyi i S ła w o n i i .........................  — •—

F. Inne publiczne pożyczki.
99-60

104-20
473-75
242—
30250

86-75

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r o . .........................
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 prc. 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 
Peżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc...................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . .

100-60

83-25
84-76 
98-25

80-85
110—
227-50

85-75 
9925

81-85 
118-— 
23050

6 . L isty  zastawne. Oblig. hipot, ł listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r.1880 3 pr. 282-50 292-50 
„ » n » » 1889 8 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/* pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem, 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4  pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .
r ,, „ n 41/, Pr. 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 4‘/, pr.

„ „ „ los- 50 1. 41/* pr. ,
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . ,

Banku kraj. dla Galieyi iLodomeryi 
4‘A, pr. 511/* lat zwrotne , . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 41/, pr. . , .

Banku kr. obi. kol. żel. 57‘/, 1.4 pr.
Austro-węg. banku 5C lat 4 pr. . .

„ „ 5 0  latw.k. 4 pr.
H. Obligacye z prawem pierwszeństwa

za 100 zł. nom.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 złr........................................  79-10 80-10
Kolej Lwów-Czerniowes z r. 1884 za

200 złr. 4 prc.................................  85-75 86-75
W |g. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

Tow.^żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 112-— — -—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju’ em. 
z r. 1886 4 prc. , . . . 109 — 110—

Koronowa, waluta.

I .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. 
Zakł. kred. dla bandl. i przem. 100 złr.
Clary 40 złr. m. k...............................
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 
Czerwonego Krzyża austr.- Tow. 10 złr.

n „ węg. Tow. 5 złr.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr.

płacą żądarą

26-75
478-50

61-50
50‘50
31-75

100—

30 75 
488 50

65-50 
54 50 
35-75

J. AŁcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 348-40 
Gal. banku dla ban. i przem. 200 złr, 381—  
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3Ł45-— 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. , . 646-75 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 854-75 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, . . 788—
Gal. banku kip. 200 złr...................... 650 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 534-60 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2035— 
„ Związku (Dnionbank) 200 zł. 615-75 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 280— 
Zivnostenska i anka 100 złr, . , , 282-50

349-40 
335— 

3860-— 
647-75 
855-75 
79] —. 
669— 
535-60 

3045— 
616-75 
281— 
283-50

244'— 254—

9 1 -- 92—
98-25 99-25
84-35 85-35
8 7 -- 88—
9 4 -- 95—
90-90 91-90
91-50 92-50
91-50 92-50
91-50 92-50
8 3 -- 84—

92-50 93-50

91-25 9225
82-50 8350
93-10 94-10
94-25 95-25

Ahcye przedsiębiorstw transportowych,
Buków, kolei lok. ske. pierw. 20C złr. 410-— 420-—

„ » „ zakład. 200 złr. 405-— 407—
Austr. Tow.żegl.naDunaju500zł.mk. 1257-— 1263—
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 5120-  5160—

„ Lwów-Bełzee(aka. pierw.)200zł. 363-— 365—
„ Lwów-Czerniowee-Jassy200zł. 514-— 515 -__
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 k o r . ...................................  301-— 303—

L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych,
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 818 — 819—  
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2510-— 2530— 
Ton, kopalń węgla w Briii 100 złr.
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr, 
Galic. karpae. naft. Tow. 500 kor.
Sehodniey 500 kor..........................
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków

M„ Weksle.
Niemieckie B ank i.........................
Włoskie B a n k i..............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 
Paryż za 100 franków 
Petersburg za 100 rubli 41/, prc, 
Szwajcarskie Banki . . , . .

I  i  I i  I r

945 —
317-— 
993— 
450- — 
432—

949—
318-50

1003—
455—
433"3Q

Austr.-weg. 8 guld. złota moneta 
20-frankowka
20-markówka  ....................
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za loo marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
R u b l e ........................................

117-25 117-45
94-85 95—
29-98 24 02
95-35 95-40

253-25 2 5 4 -
95-20 95-35

•
11-39 11-43

19-05 19-09
23-47 23-51
--*-- -■—-

117-25 117-45
94-95 9515

252-75 253-75
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Licytacye.
L. ez. E . 2217/18 (9) (208 8 - 3 )

E  d y k t.
D nia 26 lutego 1914 o godzinie 9 rano 

w  sądzie tutejszym w biurze Nr. 5 odbędzie 
się licytaeya całej realności lwh. 1679 w 
Żywcu, składającej się z domu murowanego 
1 piętrowego wraz z pracow nią fotografi­
czną.

W artość szacunkowa wynosi 12.050 
keron.

Najniższa oferta 6025 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, 16 stycznia 1914.

L. cz. E . 2196/13 (1701 3 - 3 )
N a żądanie H erscha H ancla kupca w 

Ustrzykach, odbędzie się dnia 7 m arca 1914 
o godz. 10-30 przed południem  w sądzie n i­
żej wymienionym w biurze Nr. 7, licytaeya 
realności lwh. 119 ks. gr. gm. kat. Berehy 
dolne stanowiącej gospodarstwo w iejskie z 
budynkiem mieszkalno gospodarczym, wraz 
z przynaleźnościami.

Nieruchom ość wystawiona na  licytacyę 
je s t oceniona na  850 kor.

Najniższa cena wynosi 567 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniej-

szem się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenieaia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
U strzyki dolne, dnia 17 grudnia  1913.

L. cz. E . 2284/13 (1245 3 - 3 )
Na żądanie Isaka N eusteina w Buko- 

wsku, odbędzie się dnia 16 lutego 1914 o 
godz. 9. przed południem  w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 7, licytaeya poło­
wy realności lwh. 639 ks. gr. gm. kat. 
Czarna obj., stanowiącej gospodarstwo wiej­
skie z budynkam i wraz z przynaleźnościami.

Nieruchomość ta  wystawiona na  licy­
tacyę je s t oceniona ua  4207 kor. 15 hal.

Najniższa cena wynosi 2805 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się n in l  j- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d. 
może każdy mając-y chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
U strzyki dolne, dnia 10 grudn ia  1913.

L. cz. E . XX. 1818/13 (31) (1720 0 - 8 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Antoniego Kurkowskiego 
oraz c. k. uprz. austr. Banku hipotecznego 
we Lwowie, odbędzie się dnia 16 m arca 
1914 o godz. 11 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym w sali Nr. X II. tut. są­
du, licytaeya realności lwb. 467/11. gm- m. 
Lwowa 1. konskr. 5292/4 przy ui. R ejtana
1. 5 o powierzchni 219 m. zabudowanej na 
182 m. z domem czynszowym trzy piętro­
wym z piwnicami wraz z przynaleźnościami, 
20 okien podwójnych, 3 portale sklepowe, 
12 drzwi podwójnych, 1 okno kratow ane, 
dzwonki elektryczn-, 7 kociołków, instalaeya 
kanalizacyjna, wodociągowa, klozetów, św ia­
tła  elektiycznego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 149.899 kor. 40 hal., przy­
należności zaś na 13.800 kor., ulgi poda 
tkowe 17.799 kor. 99 hal., razem 181.499 
kor. 39 hal.

Najniższa cena wynosi 90.749 koron 
70 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, p rzejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XX.

Takie prawa, wobec których iLniej- 
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno 
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toKu postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania* jedynie przez przybicie na tanlicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sąda zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Sek. I. Oddz. XX.
Lwów, d n ;a 23 stycznia 1914.

L. cz. E . 3038/13 (1769 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz-wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Ne wniosek strony egzekwują ej Towa­

rzystw a pożyczkowego w Busku odbędzie się 
4 m arca 1914 o godzinie 10 przed południem  
w biurze Nr. II. na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytaeya następujących rea ln o śc i:

a) !wh. 82, ks. gr. Kupcze,
b) lwh. 220, ks. Kupcze,
c) lwh. 262, ks. g r. Kupcze,
d) lwh. 288, ks. gr, Kupcze,
gospodarstwo wiejskie składające się

z domu murowanego, blachą krytego, pi­
wnicy, spiżarki i zabudowań gospodarskich, 
tudzież parcel ornych i łąki.
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W artość szacunkowa: 
ad a) 4504 kor., 
ad b) 825 kor., 
ad c) 11.601 kor., 
ad d) 827 kor.
Najniższa o fe r ta :
ad a) 3002 kor.,
ad b) 550 kor.,
ad c) 7733 kor.,
ad ad d) 551 kor. 34 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C, k. Sąd powiatowy Oddział II.
Busk, ddia 16 stycznia 1914.

L. cz. E . 2523/13 (1770 3 - 3 )
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
N a wniosek strony egzekwującej Banku 

handlowego i kredytowego w Złoczowie od­
będzie się dnia 4 m arca 1914 o godzinie 10 
przed południem  w biurze Nr. II. na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytaeya re­
alności lwh. 3503 ks. gr. Busk parcela bud. 
o przestrzeni 135 m .s z chałupą.

W artość szacunkowa 485 kor.
Najniższa oferta 242 kor. 50 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Busk, dnia 13 stycznia 1914.

L.- cz. E. 457/13 (1244 3 - 3 )
Na żądanie Feig i W enig w Ustrzykach 

odbędzie się dnia 16 lutego 1914 o godz, 
12 w południe w Sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7 licytaeya 7/12 części realno­
ści lwh. 205 ks. gr. gm iny kat. U st zyki,
składającej się z pgr. 1643/2 i budynku d re­
wnianego na tej parceli stojącego.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 1283 kor. 33 hal.

Najniższa cena' wynosi 856 k o r , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejj 
szem zatwierdza i odnoszące się do te- 
nieruchom ości doknm enta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastra lny  protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mająey chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w binrze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 10 grudnia 1913.

L  cz. E . 2034/13 (1762 3 - 3 )
Na żądanie M enasch^go Straucha kup­

ca w Ustrzykach odbędzie się dnia 27 lutego 
1914 o godz. 12 w południe w Sadzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Ustrzykach 
celem zniesienia współwłasności licytaeya 
realności objętej lwh. 12 gm kat. Stef- 
kowa.

Praw a rzeczone i ciężary pozostaną 
przy hipotece bez względu na cenę kupna.

Nieruchom ość ta  w ystawiona na licyta- 
cyę je s t oceniona na 3018 kor., od której 
należy potrącić długi hipoteczne dla kwoty 
31 kor. i 23 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 3000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczasjgodzin urzędowych w 
biurze Nr. 7./

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
U strzyki dolne, dnia 4 stycznia 1914.

L. cz. E . 1273/13 (4) (232 2 - 2 )
E dykt licytacyjny 

oarz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Sala­

m ona M ittlera z Makowa odbędzie się dnia 
28 m arca 1914 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 9 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytaeya następujących realności:

I. ks. gr. gm. Skaw ina:
a) 1/32 części lwh. 521,
b) 32/384 części lwh. 530,
e) 32/768 części lw h. 533,
d) 2/64 częśei lwh. 581,
e) cała lwh. 798,
f) cała lwh. 277;
II. ks. gr. gm. Skaw ina: cała lwh. 1211,
W artość szacunkow a:
ad 1. Razem od a) do f) 19.781 kor,

Najniższa o ferta :
ad I. 13.187 kor. 28 hal.,
ad II. 386 kor. 66 hal.
Razem ad I. i II.:
wartość szacunkowa: 20.361 kor. 83 h. 
najniższa oferta: 13.573 kor. 94 hal. 
W arunki licytacyjne i odnoszące do 

tych nieruchom ości dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia i t d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych w 
oddziale kancelaryjnym  9.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Maków, dnia 28 listopada 1913.

L, cz. E. 4016/12 (17) (1566 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na wniosek S tanisław a W urm a we 
Lwowie odbędzie się dnia 23 lutego 1914 o 
godz. 9 rano w sądzie tut. w biurze Nr. 3, 
licytaeya realności lwh. 50 gm. Bełżec.

Nieruchomość, składająca się z domu, 
zabudowań gospodarczych i gruntów , w ysta­
wiona na licytacyę je s t oceniona na 16.868 
koron.

Najniższa cena wynosi 11.246 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Nabywca nadto, bez wliczenia w cenę 
kupna, przyjmuje na siebie wpisane w poz. 
C. 5 a powyższej realności dożywocie.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 12 stycznia 1914.

L. cz. E . 3568/13 (8) (1629 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 18 lutego 1914 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
odbędzie się licytaeya całych realności lwh. 
99 i 190 gm. H uta nowa, wartości 1900 kor. 
i 400 kor.

Najniższa cena w ynosi: 1267 koron i 
267 kor.

C. k. Sąd powiatowy Oddział V.
M onasterzyska, 9 stycznia 1914.

L. cz. E . 2871/13 (8) (1630 2 - 3 )
E d y k t .

D nia 19 lutego 1914 o godz, 9 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 9 licytaeya 1 4  części re luośei 
lwh. 508 gm. Barysz, ocenionej na 1692 kor.

Najniższa cena w ynosi: 1128 kor.
W arunki licytacyjne i dokumenta mo­

żne przejrzeć w biurze N r 9,
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
M onasterzyska, dnia 9 stycznia 1914.

L. cz. E. 81/13 (15) (1661 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie M ichała M ielnikiewicza po 
Jan ie  w Rozpuciu odbędzie się dnia 23 lu ­
tego 1914 o godzinie 10 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym w biurze N r. 11, 
licytaeya 123/480 części i 2/72 części z l / i  
części realności lwh. 19 kg. Rozpucie.

N ieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na kwotę 1700 kor.

Najniższa cena wynosi 1133 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.), może każdy mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie praw a wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia  tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybieie na tablicy są­
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Za w arunki licytacyjne przyznaje się 
15 kor. 10 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Bircza, doia 25 grudnia 1913.

L. cz. E . 1467/13 (9) (1377 2 - 2 )
E dykt licytacyjny.

Na wniosek firmy D. Weiss & Co w 
W iedniu, odbędzie się duia 18 lutego 1914 
o godz. lOprzed południem  w„biurze Nr. 37 
licytaeya realności lwh. 1009 gm iny katastr. 
Wadowice.

W artość szacunkowa nieruchomości 2537 
koron.

Najniższa oferta 1553 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny i protokoły ocenienia 
i t. d,), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie n a  tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Wadowice, dnia 7 stycznia 1914.

L. cz. E . III. 3308/13 (747 2 — 3)
E dykt licytacyjny.

Na w niosek Pepi Lwów strony egzekwu­
jącej, odbędzie się dnia 20 lutego 1914 o 
godzinie 9 przed południem w Oddz. III. na 
zasadzie zatwierdzonych warunków, które się 
niniejszem  zatwierdza licytaeya realności: 

ks, gr. dla I. dz. m. Lwowa lwh. 754 
realność przy ul. P io tra  Chmielowskiego 1. 
orj. 8 składa się z parceli bud. o powierzchni 
302 m .2 kam ienicy jednopiętrow ej, dwóch 
drew utni m urowanych.

W artość szacunkowa 76.655 kor, 60 hal. 
Najniższa oferta 38,327 kor. 80 hai.
Do realności lwh. 754 ks. gr. dla I. 

m. Lwowa należą następujące przynależno­
ści: drzwi, okna. story, muszle wodociągowe, 
świeczniki elektryczne, klucze i dzwonek, 
oszacowane na 695 kor

Poniżej najniższej oferty sprzedaz nie 
nastąpi.

0. k. sąd krajowy cywilny we Lwo­
wie jako sąd hipoteczny zanotuje wyznacze- 
czenie term inu licytacyjnego.

W ezwanie rzeczowo upraw nionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty­
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wym ierzających podatki i daniny pu­
bliczne.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział III. 
Lwów, dnia 13 grubnia 1913.

L. cz. E . 2370/18 (4) (816 2 - 3 )
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
N a wniosek S end lra  M etzgera w Sie­

niawie, dbędzie się duia 24 lut-go 1914 o 
godzinie 9 przed i ołudnlem  w biurze Nr. 5 
licytaeya całej realnoś i lwh. 600 ks. gr. 
Brzyska wola, oszacowanej na 5363 kor.

Najniższa cena wynosi 3574 kor, 32 
hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Leżajsk, dnia 30 grudnia 1913,

L. cz. E. 3697/13 (7) (1557 2 - 3 )
E d y k t .

D nia 25 lutego 1914 o godz 9 przed 
południem  odbędzie się w sądzie niżej wy­
m ienionym w biurze Nr. 9 w M onasterzy- 
skach licy tac ja :

a) realności lwh. 569 gm. Słobódka 
górna,

b) połowy realności lwh. 568 tej gminy 
Realność ad a) jest oceniona na 4550

koron,
ad b) na 500 kor,
Najniższa cena wynosi 3033 kor. 32 

hal. i 333 kor. 32 hal.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
M onasterzyska, 9 stycznia 1914,

L. cz. E . 2641/13 (10) (1543 2 - 8 )
Dnia 26 lutego 1914 o godz 9 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. V odbędzie się licytaeya:

a) całej realnoś .‘i lwh. 474 gm. Swi 
stelniki,

b) całej realności lwh. 211 gm. Swi- 
stelniki,

c) całej realności lwh. 616 gm. Swi- 
stelniki,

d) całej realności lwh. 660 gm. Swi- 
stelniki,

e) 3/32 częś l realności lwh. 123 gm. 
Swistelniki,

f )  3/16 części realności lwh. 410 gm. 
Swistelniki.

N ieruchom ość tę oceniono:
ad a) na  56 kor.,
ad b) na 730 kor.,

ad c) na 120 kor., 
ad d) na 1850 kor., 
ad e) na 21 kor. 75 hal., 
ad f )  na 257 kor. 25 hal.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 37 kor. 32 hal., 
ad b) 486 kor. 66 hal., 
ad c) 146 kor. 66 hal., 
ad d) 1233 kor. 32 hal., 
ad e) 14 kor. 50 hal., 
ad f) 171 kor. 50 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i inne dokum enta 

przej:zeć można w kancelaryi sądowej.
O. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Bursztyn, dnia 31 grudnia 1913.

L. cz. E. 1109/12 (1243 2 - 3 )
Na żądanie firmy M. Schónker w Oświę­

cimiu, odbędzie się dnia 16 lutego 1914 o 
godzinie 10-30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7, licytaeya 
1/4 części realności lwh. 22 ks. gr. gm. kat. 
U strzyki dolne objętej wraz z przynależno- 
ściami, składająeem i się z piw nicy i ko­
mórki.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta 
cyę je s t oceniona na 3117 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 1600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się n in iej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokum enty może każdy m ają­
cy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w Sądzie niż^j wymienionym 
w biurze Nr. 6.

C. k, Sąd powiatowy, Oddz. IV.
U strzyki dolne, dnia 15 listopada 1913.

L. cz. E. X III. 2578/12 (16) (24 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Spół­
ki fakturowej w Krakowie, odbędzie się dnia 
19 lutego 1914 o godzinie 10-30 przed po­
łudniem  w biurze Nr. 49 c. k. sądu powiat 
cyw. w Krakowie ulica św. Jana, licytaeya 
realności lwb. 25 w Ludwinowie, składającej 
się z parc. bud. o łącznym  obszarze 359 m, 
kw. wraz z budynkami, w których mieści się 
garb arn ia , i z parc. grunt, obszaru 5952 m. 
kw.

Do realności tej należą jako przynale­
żności urządzenia mechaniczne, instalacye, 
inw entarz ruchomy.

W artość szacunkowa (gruntów , budyn­
ków i przynależności) wynosi 213.927 kor.

Najniższa oferta 106 963 kor. 50 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddz. XIII.

Kraków, duia 9 grudnia 1913.

L. cz. E . V. 8620/12 (9) (1809 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Jonasa K larm ana w Dro­
hobyczu odbędzie się dnia 19 m arca 1914 o 
godz. 11 przed południem w biurze Nr. 82, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków, licy­
taeya następujących realności ks. gr, Stebnik 
lwh. 1112, realność wiejska obejmująca pb. 
ik. 130/1 z domem mieszkalnym i parc. gr. 
2915/2, stanow iąca ogród warzywny.

W artość szacunkowa 3040 kor,
Najniższa oferta 2026 kor. 66 h,
Do realności powyższej należą następu­

jące przynależności: płot sztachetowy 88 m. 
dłngi z ła t m iękkich 1 m. wysokich i 5 m ło­
dych szczepów, oszacowane na 60 kor. 20 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

W arunki i wyciąg tabularny  oglądać 
można w biurze Nr. 81 w godzinach urzę­
dowych.

C. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Drohobycz, 31 grudnia 1913.

L. cz. E. 3458/12 (1823 2 - 2 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie A ntoniego Cichanowskiego 
w Sniatynie, odbędzie się dnia 19 m arca 
1914 o godz. 9 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. I. w Saia- 
tynie licytaeya :

1. reslności objętej lw h. 595 ks gr. 
gm. kat. M ikulińce, składającej się z pgr.
360 obszaru 59 ar. 70 m. kw ,

2. realności objętej lwh. 596 ks. gr. 
gin kat. M ikulińce, składającej się z pgr.
399/3 obszaru 21 ar. 45 m. kw., na niej 
przynależności składające się z 30 drzew o- 
wocowyeh,

3. realuości objętej lwh. 811 ks, gr. 
gm. kat. M ikulińce, składającej się z pgr.
398/2 obszaru 22 ar. 60 m, kw., na  tej par­
celi chata, stodoła i karm nik, oraz przyna­
leżności składające się z parkanu i płotu,

4. realności objętej lwh. 601/1. gminy 
Śniatyn, składającej się z pgr, 2299/3 ob­
szaru 22 ar. 46 m. kw.,

5. realności objętej lwh, 963/IV. gm iny
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Śniatyn, składającej sie z pgr. 6061/13 ob­
szaru 20 ar. 90 m. kw.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione n a :

1. objęta lwh. 595 ks, gr. gm. kat.
M ikulińce na 1492 kor. 50 h.,

2. objęta lwh. 596 ks. gr. gm. kat.
M ikulińce na 986 kor. 70 h.,

przynależności na 60 kor.,
3. realność obj. lwh. 811 ks. gr. gra. 

kat. M ikulińce z budynkam i n a  3409 kor.
60 h.,

przynależności na 64 kor.,
4. realność objęta lwh. 601/1 gm iny

Sniatyn na 224 kor. 60 h.,
5. realność objęta lwh. 963/IY. grainy 

Śniatyn na 313 kor. 50 h,
Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 

szacunkowej t. j.:
1. za realność obj. lw h. 595 gm, Miku- 

lirice kwotę 995 kor.,
2. za realność objętą lwh. 596 ks. gr. 

gm. kat. M ikulińce kwotę 697 kor. 80 h.,
3. za realność objętą lwh. 811 ks. gr. 

gm. kat. M ikulińce kwotę 2315 kor. 84 h.,
4. za realność objętą lwh. 601/1. gm. 

Sniatyn kwotę 149 kor. 73 h.,
5. za realność objętą lwh. 963/IV. gm. 

kat. Śniatyn kwotę 209 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatw ierdza z tem, że licytanci za każdą 
realność z osobna mają ziożyó jako wadyum 
1/10 część ceny szacunkowej, a oprocento­
wanie ceny kupna wyniesie 5 proc. i odno­
szące się do tych nieruchom ości doku­
m enta (wyciąg tabularny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy rnsjący chęć 
kupienia, przejrzeć pod zas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymionionym, w biu­
rze N r. I.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczoną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom  śei m e mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Osoby, dla których jak ie  prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
Bię o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia  tylko przez ogłoszenie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu i 
n ie wskażą mu pełnom ocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Śniatyn, dnia 10 stycznia 1914.

e) lwh. 399 ks, gr. gm. kat. Siedlec,
droga leśna.

f) lwh. 398 ks. gr. gm. kat. Siedlec, 
zwane Grabie las,

g) lwh. 377 ks. gr. gm. kat. Siedlec, 
lasy, łąka i pastwisko.

W artość szacunkow a: 
ad a) 77.563 kor., 
ad b) 65.394 kor., 
ad c) 110 kor., 
ad d) 470 kor., 
ad e) 20 kor., 
ad f) 12.460 kor., 
ad g) 21.220 kor.
Najniższa o fe r ta : 
ad aj 51.708 kor. 66 h., 
ad b) 43.596 kor., 
ad c) 73 kor. 32 h., 
ad d) 313 kor. 32 h„ 
ad e) 13 kor. 32 h ,  
ad f) 8306 kor. 66 h., 
ad g) 1414 kor. 40 h.
Do realności tab. lwh. 790 dóbr tab 

Siedlec należą następujące przynależności: 
urządzenie studni i ogrodów, oszacowane na 
130 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. sąd powiatowy w Nowym Sączu 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
term inu licytacyjnego na  realnościach lwh. 
396, 399, 398 i 307 ks. gr. gm. Siedlce.

W ezwanie rzeczowo upraw nionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których p re ten s je  powstały z ty 
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na  za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych w ym arzających podatki i daniny pu­
bliczne zamieszcza się niniej-zem .

Koszta podania z przedłożeniem w arun­
ków licytacyjnych oznacza się na 81 koron 
90 h.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, 6 grudnia  1913.

c) ks. gr. W yciąże lwh. 273 gr. o obsz 
29 ar. 10 m !.

W artość szacunkowa wynosi: 
ad a) 6104 kor , 
ad b) 6750 kor., 
ad c) 1200 kor,
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 4069 kor. 32 hal., 
ad b) 4500 kor., 
ad c) 800 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XIII. 

Kraków, duia 30 grudnia 1913.

L. cz. E. 2729/13 (9) (766 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 18 iutpgo 1914 o godz. 9 przed 
południem  odbędzie się w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze Nr, 9 licytaeya:

a) realności lwh. 2878 gra. Barysz,
b) realności lwh. 2797 gm, Barysz. 
Realności te są ocenione: 
ad a) na  600 kor., 
ad b) na 500 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 400 kor., 
ad b) 332 kor. 32 hal.
W arunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w biurze Nr. 9.
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V, 

M onasterzyska, dnia 7 stycznia 1914.

j Poniżej tych ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnosząca się 
do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy mający chęć kupna przejrzeć w tut. 
sądzie w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyzuaczo- 
nym term inie licytąjnym  przed rozpoczęciem 
licy tac ji, inaczej preiensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie m iałyby już 
znaczenia.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w* toku po­
stępow ania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądn zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddz. IV.
Bełz, dnia 22 stycznia 1914.

L. cz. E . 3962/18 (7) (1556 2 - 3 )
E d y k t .

D nia 25 lutego 1914 o godz. 9 przed 
południem  odbędzie się w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze N r. 9, licytaeya 3/4 
części realności whl. 2852 gm. Barysz-Pu- 
źniki wraz z przynależytośeiami.

W artość szacunkowa 1087 kor. 67 h., 
przynależności 318 kor. 75 h.

Najniższa cena wynosi 937 kor 50. hol., 
C. k. 8ąd powiatowy, Oddz, V.

M onasterzyska, 9 stycznia 1914.

. cz. E. 1429/11 (25)
E d y k t .

D nia 23 lutego 1914 o godz. 9 przed 
południem  odbędzie się reiicytacya realności 
lwh. 225 gm. M ordarka ob ję te j, masy spad­
kowej bł. p. Jakóba Birkenbaum a własnej, 
na żądanie Spółki oszczędności i zaliczek w 
jimanowej,

D la relicytacyi obowiązują warunki li­
cytacyjne zatw ierdzone uchw ała z dnia 30-go 
w rześnia 1911 L. cz. E . 1429/11 z tem, że 
najniższa oferta wynosi połowę ceny szacun­
kowej w kwocie 1675 kor.

W arunki licytacyjne i inne dokum en- 
a przejrzeć można w sądzie tutejszym.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Limanowa, dnia 13 stycznia 1914.

L. cz. E . 3503/13 (18) (1741 2 - 3 )
D nia 26 lutego 1914 o godzinie 9 

przed południem  odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddz. V., licytaeya 
3/12 części lwh. 86 ks. gr. gm. L ipica dolna.

Nieruchomość tę  oceniono na 1000 kor.
Najniższa cena wynosi 660 kor. 66 h., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Bursztyn, dnia 16 stycznia 1914.

L. cz. E ,73/13 (11) (72 2 - 3 ,
Strona zobowiązana Aniela i Józef 

Krawczyńscy.
E dyk t licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystw a wzajemnych zaliczek i oszczędności 
w Nowym Sączu odbędzie się duia 12 marca 
1914 o godz. 10 przed południem w biurze 
N r. 105, n a  zasadzie równocześnie zatw ier­
dzonych warunków licytaeya następujących 
rea ln o śc i:

*) lwh. 790 ks. gr. w c. k. sądzie ob 
wodowym w Nowym Sączu, dobra tabularne 
Siedlec, budynki m ieszkalne i gospodarcze, 
tudzież grun ta  orne, pastw iska i łąki, ob­
szaru 57 ha. 71 ar. 72 m s,

b ) lwh. 791 ks. gr. w c. k. sądzie ob­
wodowym w Nowym Sączu, dobra tabularne 
zwane Suwadowa, budynek mieszkalny, bu­
dynek gospodarczy i g run ta  orne, łąki, pa­
stw iska i las obszaru 48 ha. 88 ar. 17 m s,

c) lwh. 207 ks. gr. w c. k. sądzie ob­
wodowym w Nowym Sączu, sam e drogi ko 
m unikacyjne,

d) połowa lwh. 396 ks. gr. gm. kat. 
Siedlec, połowa domu drewnianego i łąka,

(1226 2 - 3 )

. cz. E . 3099/13 (7) (1555 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 25-go lutego 1914 o godzinie 9 
przed południem  odbędzie się w sądzie niżej
w ymienionym w biurze N r. 9 licytaeya:

a) 1/7 części realności lwh. 66 gm. 
B ertn ik i i

b) całuj realności lwh. 168 gm. B ert­
niki.

W artość szacunkowa: 
ad a) 1042 kor. 86 h., 
ad b) 500 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 695 kor. 24 h., 
ad b) 166 kor. 67 h.
C, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
M onasterzyska, 7 stycznia 1914.

L. cz. E . 3004/13 (1158 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie W spólnej Kasy sierocej c. k. 
Sądu pow. w Jaworowie, odbędzie się dnia 
27 lutego 1914 o godz, 9 przed południem 
w Sądzie tutejszym, w biurze Nr. 9, lieyta- 
cya rea lnośc i:

a) lwh. 50,
b) lwh. 229 gm. Czołhynie z przyna 

leżnościami.
Nieruchomości te  zostały ocen ione: 
ad a) na 2870 kor., 
ad bj na 4260 kor.
Najniższa cena w y n o si: 
ad a) 1913 kor. 34 h., 
ad b) 2840 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 24 grudnia 1913,

L. cz. E . X III. 30/13 (10) (1022 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej, A b ra  
hama M arkusa Holzm anna kupca w Krako­
wie, odbędzie się dnia 28 lutego 1914 o 
godz. 9 przed południem  w biurze Nr. 49 
licy tac ja  następujących realności:

a) ks. gr. Ruszczą lwh. 78 gr. o obsz. 
43 ar. 99 m 2, z domem mieszkalnym i 
ogrodem,

b ) ks. gr. Ruszczą lwh. 19 gr. o obsz. 
1 ha. 97 ar. i 17 m a,

L. cz. E. 2280/13 (13) (1660 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaaa M adera kupca w Beł­
zie jako strony egzekwującej, odbędzie się 
dnia 23 lutego 1914 o godz. 8 przed połu­
dniem w biurze Nr. 9 na zasadzie niniej- 
szem zatwierdzonych warunków licytaeya 
następujących rea ln o śc i:

1. połowy realności lwh. 165 Bełz, 
składa ąeej się z jednej parc. bud. Całość o 
obsz. 6 ar. 12 m 2, na której to realności znajduje 
się dom drew niany kryty częścią blachą a 
częścią dachęwką oraz dwie szopy z podda­
szem kryte dachówką,

2. całej realności obj. lwh. 251 Góra 
składającej się z jednej łąki o obsz. 1 ha. 
24 ar, 66 m 2,

3. całej realności obj. lwh. 27 gminy 
Góra składającej się z 5 parc. grt. o obsz. 
67 ar. 58 m 2,

4. całej realności obj, lwh. 271 skła­
dającej się z 3 parc. o obsz. 48 ar. 13 m 2 
również gra. Góra,

5. całej realności obj. lwh. 341 gm, 
Góra składającej się z 2 parc. grt. o obsz. 
35 ar. 98 m 2,

6. całej realności obj. lwh. 368 gm. 
Góra składającej się się z 2 parc. bud. i 4 
parc. g rt. o obsz 22 ar. 66 m 2 wraz ze 
znajdującymi się dwoma domami drew niany 
mi i innem i budynkami gospodarczymi,

7. połowy realności obj. lwh. 390 gm. 
Góra skłaeająoej s ę z 2 parc. bud. i 4 parc 
g rt. Całość o łącznym  obsz. 20 ar, 26 m 2.

Na realności tej znajdują się:
] .  dom m ieszkalny drew niany dachówką 

kryty, m łyn murowony piętrowy z motorem 
ssącogazowym o sile 50 koni z kompletnem 
urządzeniem, tudzież tartak  murowany wraz 
z lokomobilą parową o sile 30 koni z kom ­
pletnem  urządzeniem.

Do realności lwh. 165 gm. Bełz należą 
Dastępujące przynideżaości a to : rynny  b la­
szane od frontu i parkan na podwórzu oce 
nione na I I  kor. 90 hal.,

do realności obj. lwh. 368 gm. Góra 
należą następujące przynależuości tj. 2 mło­
de jabłonie, 1 grusza, 1 topola, 1 akacya, 1 
studnia z pompą, ogrodzenie sztachetowe i 2 
bram y ocenione na 136 kor.,

do realności obj. lwh. 300 gm. G óra 
nałeżą następujące przynależności a t o : 1 si­
kaw ka, 1 beczka z wodą, 1 waga decymalna 
i oświetlenie elektryczne ocenione na 80 kor 
50 bal.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
ocenione :

1. połowa lwh. 165 gm. Bełz wraz z 
przy należnościam i wyż-j opisanem i na  3761 
kor. 90 hal.,

2. cała realność lwh. 251 gm. Góra na 
373 kor. 98 hal.,

3. cała realność lwh. 27 gm. Góra na 
744 kor. 58 hal.,

4. cała realność lwh. 271 gra. Góra na 
405 kor. 06 hal.,

5. cała realność lwh. 341 gm. Góra na 
215 kor. 58 hal.,

6. cała realność lwh. 368 gm. Góra 
wraz z przynależnościami na 2658 kor 34 h..

7. połowa realnośbi lwh. 390 gm. Gó­
ra wraz z połow ą m łyna i tartaku oraz przy­
należności na 27.459 kor. 28 hal.

Najniższa cena w ynosi: 
ad lwh. 165 gm. Bełz 1880 kor. 95 hal.,
» » 251 „ „ 249 „ 32
» „ 27 „ „ 496 „ 88
„ „ 271 „ „ 270 „ 04
„ .  341 „ „ 143 „ 72
„ „ 868 „ „ 1379 „ 17

.  390 „ „ 13729 „ 64

L. cz. E . 5200/13 (7) (1832 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 20 lutego 1914 o godz. 10 przed 
południem  w Korościatynie na folwarku 
sprzeda się przez publiczną licy tac ję  nastę­
pujące przedm ioty: konie, krowy, zboże, sia­
no, słoma, kartofle, narzędzia rolnicze, urzą­
dzenie domu etc.

Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny 
po czasie wyżej oznaczonym,

W międzyczasie można obejrzeć przed­
mioty wystawione na  sprzedaż.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
M onasterzyska, dnia 20 stycznia 1914.

cz. E. 4228/13 (966 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Israola K rautham era w Bo­
lechowie odbędzie się dnia 18 lutego 1914 
o godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2, licytaeya po­
łowy realności lwh. 2 ks. gr. gm. kat. Bo- 
leehów miasto objętej t. j. domu murowane­
go I. kons. 9 wraz z przynależnościam i, skła- 
dającemi się ze studai.

Połowa nieruchom ości wystawionej na 
icytacyę je s t ocenioną na 6487 kor., przy­

należności zaś na 25 kor.
Najniższa cena wynosi 3815 kor. 16 h. 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
term inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem 
licy tac ji, inaczej p re ten s je  tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem  podnoszone.

G. k. Sąd powiatowy Oddz. III.. 
Bolechów, dnia 24 grudnia 1913,

L. cz E, XI. 6045/13 (5) (1802 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej To­
warzystwa zaliczkowego w Zborowie odbędzie 
się dnia 13 marca 1914 o godz. 9 30 przed 
południem, w biurze Nr. 27, na  zasadzie za­
twierdzonych warunków licy tac ja  realności 
lwh. 733 " ks. gr. Mszaniec, 3/4 części real­
ności, składającej się z parcel grunt. lkat. 
2607/2 i 261Ó/2 (t. j. 42 morgów zrębu). 

W artość szacunkowa 9562 kor. 50 hal. 
Najniższa oferta 6375 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
"O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Tarnopol, dnia 15 grudnia 1913.

L. cz. Nc. IV. 564/13 (2) (609 1 - 3 )
E d y k t .

G. k. Sąd obwodowy w Jaśle  ogłasza:
D nia 28 lutego 1914 o godzinie 11 

rano odbędzie się dobrowolna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę dóbr tab. Sietnica lwh. 
66 ks. tab. c. k. Sądu obwodowego w Jaśle, 
Jakóba E kste ina  w 2/4, M ajera E ksteina w 
1/4 i Simona Leibla w 1/4 części własnych 
w biurze c. k notaryusza p. Teoflla N ar- 
towskiego w Jaśle  jako komisarza sądowego.

W adyum wynosi 900 kor.
Cena wywołania 9000 koron, poniżej 

której sprzedaż nie nastąpi.
Resztę warunków przejrzeć można w 

sądzie i w biurze c. k. notaryusza Nartow- 
skiego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 28 grudnia 1913.



L, ez. E. XVII, 889/13 (510 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. austr. Bankn 
hipotecznego w W iedniu, zastąpionego przez 
adw. dr. A. Leistynę we Lwowie, odbgdzie 
się dnia 19 lutego 1914 o godzinie 11 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
sali N r. 12 licytacya realności lwh. 165 Dz.
II. gm. m. Lwowa wraz z przy należnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 595.216 kor., przynależno­
ści zaś na 1658 kor.

Najniższa cena wynosi 297.608 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w sali Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII,
Lwów, dnia 2 grudnia 1913.

L. cz. E . 573 9 (36) (1242 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Szymona H erscha Schnei­
dera w Lutowiskach, odbędzie się dnia 27 
lutego 1914 o godz. 11 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, 
relicytacya :

a) połowy realności lwh. 77 i
b) całej realności lwh. 431 ks. gr. gm, 

kat. Ustrzyki, obejmujące dom z ogrodem.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione:
ad a) na 1800 kor., 
ad b) na  150 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 900 kor,, 
ad b) 75 kor.
Poniżej tych cen sprzedaż clo skutku 

nie przyjdzie.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tab., 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VII.

0 . k Sąd powiatowy Oddz!ał IV. 
Ustrzyki, dnia 6 grudnia 1913.

L. cz E. V. 3852/13 (5) (961 1 - 3 )
Strona zobowiązana A leksander Koku- 

rewicz Koryzna.
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Jenny  
Piskorz i Olgi Piskorz odbędzie się dnia 27 
lutego 1914 o godz. 9 przed południem w 
biurze Nr. 92, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków, licytacya realności lwh. 2249 ks. 
gr. gm. Stanisławów.

Cała realność położona na ulicy Lipo­
wej w skład której wchodzi pbud. lk. 2044 
o pow. 3 ar. 40 m. i pgr. lk. 415/2 o pow. 
96 ar. 84 m.

Na pbud. stoi dom piętrowy murowany 
kryty częścią blachą a częścią dachówką (ro­
dzaj w illi) o 9 pokojach i 2 kuchniach, ła ­
zienkach i t. p.

Dalej położone są budynki gospoda cze 
murowane dachówką kryte.

W artość szacunkowa 80.000 kor.
Najniższa oferta wynosi 40.000 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. sąd obwodowy w Stsnk-ławowie 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
term inu licytacyjnego.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. d.)^ może każdy, mający chęć 
kupna, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziele kancelaryjnym , biuro Nr. 92.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej _ nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach  ̂ tegc postę­
p ow ano  jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeś li n ie mieszkaj? w okręgu sądu 
niżej wym ienianego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Stanisławów, dnia 17 grudnia 1913.

L. cz. E. 580/13 (1824 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kopia M elzera w Śniatynie 
odbędzie się dnia 12 m arca 1914 o godzinie 
9 przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym S. I. lieytacya:

I. realności obj. lwh. 471 ks. gr. gm. 
kat. Widynów składającej się z pbud. 181, 
182/1, 182/2 i pgr. 181, 428, 429, 430, 481, 
432/1, 432/2, 436, 446, 449, 455, 472 84, 
472/39, 472/44, 472/48, 474/12, 668/2, 765/2. 
766/2, 767/2, 783, 784, 840, 842, 846, 848, 
858. 986, 987, 989/1, 1009, 1078, 1085/2 
1086, 1173, 1234/3, 1007 i 732.

N a pbud. 181, 182/1 i 182/2 stoją bu­
dynki :

1. dom mieszkalny z drzewa, gontami 
kryty z piwnicą,

2. domek mieszkalny na  podwórzu,
3. kurnik z desek jodłowych,
4. szopa na słupach dębowych,
5. wychodek z desek jodłowych,
6. stajn ia z desek jodłowych,
7. stara chata z drzewa,
8. kosznica ze słupów i podwalin dębo­

wych,
9. szopa na słupach dębowych,
10. stodoła na słupach dębowych,
11. budynek stary  dawniej na łaźnię 

służący z drzewa;
Do realności należą następujące przy­

należności :
a) studnia cymbrowana,
b) 13 jab łoń  wielkich i 24 śliw,
c) 96 metrów parkanu, 54 metrów 

sztachetek i 92 m. płotu,
II. realności obj. lwh. 493 ks. gr. gm 

kat. W idynów, składującej się z pgr. 1004/2,
III. realności obj. lwh. 554 ks. gr. gm. 

kat. Widynów. składającej się z pgr. 410,2, 
411/1, i 412/2,

IV. realności obj. lwh, 619 ks. gr. grn. 
kat. W idynów, składającej się z pgr. 843 
i 844,

V. realności obj. lw h 570 ks. gr. gm. 
kat. Kniażę, składającej się z pgr. 1303 i 
1304,

VI. realności obj. lwh. 2327 ks. gr. 
gm. kat. Wółezkowce składającej się z pgr. 
2691 1

VII. realności obj lwh. 2331 ks. gr. 
gm. kat. Wołcżkowce składającej się z pgr. 
2538/2, 2539/3, 2639/4.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione:

I. realność obj. lwh. 471 ks. gr. gm, 
kat. W idynów po wyeliminowaniu pgr. 686/1 
jako mylnie wciągniętej na 47.808 koron 
29 bal.,

a. przynależności na 762 kor.,
II. realności obj. lwh. 403 gm. W idy­

nów na 1182 kor. 60 hal.,
III. realności obj. lwh. 554 gm, W idy­

nów na 916 kor. 74 ha].,
IV. realności obi. lwh. 619 gm. W idy­

nów na 534 kor. 50 hal.,
V. realności obj. lwh. 570 gm. Kniażę 

na 2206 kor. 32 hal,,
VI. realności obj. lwh. 2327 ks. gr.

gm. kat. Wołcżkowce na 402 kor. 60 hal.,
VII. realności obj. lwh. 2331 ks. gr, 

gm, kat. Wołcżkowce na 629 kor. 40 hal.
Najniższa cena wynosi 2/3 części ceDy 

szacunkowej a to :
I. za realność obj. lwh, 471 gm. Wi-. 

dynów kwotę 32.380 kor. 19 hal.,
II. za realność obj. lwh. 493 gm. W i­

dynów kwotę 788 kor. 40 hal.,
III. za realność obj. lwh. 554 ks. gr.

gm. kat. Widynów kwotę 611 kor. 16 kor.,
IV. za realność obj. lwh. 619 ks. gr. 

gm. kat. W idynów kwotę 356 kor, 34 ha*.,
V. za realność obj. lwh. 570 ks. gr.

gm. kat. Kniażę kwotę 1470 kor. 89 hal.,
VI. za realność obj. lwh. 2327 ks. gr. 

gm, kat. Wołcżkowce kwotę 268 kor. 40 hal.
VII. za realność obj. Iwb. 2331 ks. gr. 

gm. kat. Wołcżkowce kwotę 419 kor. 60 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne, które równocześnie 

się zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ru ­
chomości kokum enta (wyciąg tabularny wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ąjący chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istn ieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego pow staną zawiado­
mione będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te ­

muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV, 
Śniatyn, dnia 7 stycznia 1914.

L. cz. K  141/13 (24) (1304 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. gal akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
3-go m arca 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem  w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 4, licytacya dóbr tabul. Bałuczyn lwh. 
106 obszaru około 535 morgów z budynkam i 
m ieszkalnym i i gospodarczymi wraz z przy- 
należnościami, składającem i się z inw entarza 
gospodarczego m artwego i ogrodzenia fol­
warku.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 384.600 kor., przynależności 
zaś na 1149 kor. 76 h.

Najniższa cena wynosi 257.166 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokęł ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaDą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępow ania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy.
Oddział II.

Złoczów, dnia 14 stycznia 1914.

L. cz. E. IX. 3633/13 (22) (1021 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej F ilii 
c. k. uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego 
w Krakowie, odbędzie się dnia 3 marca 
1914 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze Nr. 44, licytacya realności lwh. 337 gm. 
Kraków Dz. VIII., składającej się z p. bud. 
częściowo murem zabudowanej.

W artość szacunkowa tej realności wy­
nosi 29.360 kor.

Najniższa oferta wynosi 14.680 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowa cywilny,

Oddział IX.
Kraków, dnia 22 grudnia 1913.

L. cz. E . 3080/13 (5) (1808 1 - 3 )
Strona zobowiązana Izrael F en ig  w G ra­

bówce.
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
pożyczkowej i oszczędności w D ługiem  pod 
Zarszynem, odbędzie się dnia 10 lutego 1914 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
17 na zasadzę zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności:

a) lwh. 265 ks. gr, Grabówka obej­
muje jedyną parceię gr. 1054 pastwisko,

b) lw h. 334 ks. gr. Grabówka realność 
ta  obejmuje parcelę gr. 669/2, 772, 774/2, 
775, 776 i 780/2 stanowiące role i łąkę,

c) lwh. 364 ks. gr. Grabówka realnośB 
ta obejmuje parcele gr. 765/1, 765/2, 768/10, 
768/11 i 768/12 stanowiące role i las,

d) lwh. 383 ks. gr. Grabówka realność 
ta składa się z parc. bud. 63/1 i z 17 par. 
gr. stanowiących role i łąki.

W artość szacunkow a: 
ad a) 150 kor., 
ad b) 3390 kor., 
ad c) 3250 kor., 
ad d) 15.510 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 100 kor., 
ad b) 2260 kor,, 
sd  c) 2166 kor. 67 hal., 
ad d) 10.340 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Ł O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 7 stycznia 1914.

L. cz. E. III. 2524/13 (1723 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Ant. R eichen strony egze­
kwującej zastąpionej przez dra H. Rechena, 
odbędzie się dnia 9 m arca 1914 o godzinie 9 
przed poł. w Oddz. III  na zasadzie warunków, 
które niniejszem  się zatwierdza licytacya n a ­
stępujących rea ln o śc i:

ks. gr I. dz. m iasta Lwowa lwh. 2318 
realności pod lk. 2235 przy ul, Obozowej 1,

orj. 2 składającej się z parceh bud, o p o ­
wierzchni 398 m .2, kamienicy dwupiętrowej 
z suterenam i, oficynami dwupiętrowemu

W artość szacunkowa 118.429 kor. 26 hal.
Najniższa oferta 59.214 kor. 63 hal.
Do realności lwh, 2318 ks. gr. dla I. 

dz. m. Lwowa należą następujące przynale­
żności: okna, drzwi, story, karniolki, muszle 
wodociągowe i t, p. opisane bliżej w proto­
kole ocenienia oszacowane na 4630 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd kraj. cywilny we Lwowie 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
term inu licytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których preten-ye pow stały z 
tytułu udzie'enia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. III,
Lwów, dnia 23 grudnia 1913.

L. cz. E. X III. 1232/13 (6) (25 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
oszczędności m iasta Krakowa, odbędzie- się 
dnia 19 lutego 1914 o godzinie 9 przed 
południem  w biurze Nr. 49 c. k. sądu powia­
towego w Krakowie ul. św. Jan a  licytacya 
realności iwh. 125 ks. grt. gm iny kat. K ra­
ków, składającej się z domu dwupiętrowego 
z dwupiętrową oficyną przy ul. Szlak 63 
w Krakowie,

W artość szacunkowa tej realności 
103.777 kor. 50 hal.

Najniższa oferta 51.888 kor. 75 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy cyw., Oddz ał XIII.

Kraków, dnia 12 g tudn ia  1913.

L. cz* E . 15/13 (9) (953 1—3)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej c. k. 

uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 19 m arca 1914
0 godz. 10 przed południem  w biurze Nr. 
56 na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya dóbr tabularnych Przytkowice górne 
lwh. 285 ks. tab. c. k. sądu obwodowego 
w W adowicach objęte.

W artość szacunkowa 311.345 kor. 
Najniższa oferta 207,563 kor. 34 hal. 
Do dóbr tych należą następujące przy­

należności: 16 koni, 17 krów, 12 jałówek,
1 buhaj, zapasy siana, słomy, koniczyny, 
wozy i różne sprzęty i narzędzia gospodar­
cze, rolnicze i t. d. oszacowane na kwotę 
15.705 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 6 grudnia 1913.

L. cz. E. 190 13 (13) (874 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

N a żądanie Józefa Stepczuka w M ikoła­
jowie, odbędzie się dnia 2 marca 1914 o 
godz. 9 przed południem  w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III. licytacya:

1. lwh. 530,
2. lwh. 578 i
3. lwh. 611 gm. Mikołajów. 
Nieruchomości te wystawione na licy­

tacyę są ocenione a to :
ad 1. na 400 kor., 
ad 2. na 500 kor., 
ad 3. na 50 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. 266 kor. 67 hal., 
ad 2. 333 kor. 33 hal., 
ad 3. 32 kor. 38 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne które się zatw ier­

dza się i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. III.

O k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Łopatyn, dnia 4 grudnia 1913.

L. cz. E . 246/13 (8) (559 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie galic. Kasy oszczędności 
we Lwowie zastąpionej przez adwokata dra 
W łodzimierza M ochnackiego, odbędzie się 
dnia 2 m arca 1914 o godz, 10 przed połu­
dniem  w sądzie niżej wym ienionym  w biu­
rze Nr, 11 w Złoczowie licytacya realności 
lwh. 1542 gm. Złoczów składającej się z parc. 
bud. 2330 obszaru 866 m ,2, na której znaj­
duje się dwupiętrowa kam ienica przy ulicy 
Kościuszki pod Nr. 675 wraz z przynależj- 
tośeiami, składającem i się ze studni z pompą 
żelazną i urządzenia elektrycznego.

Nieruchomość obj. lwh. 1542 wystawie
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H9 na licy tac ję  je s t ocenioną na 95,845 kor,, 
przynależności zaś na 900 kor.

Najniższa cena wynosi 48.372 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia-80 grudnia 1918.

GZ11. E. 4925/12 (23) (1840 2 - 3 )
V ersteigerungsedict.

A uf B etreiben des Oentral-K redit uod 
Spar-Iustitu tes der A potheker O esterreichs in 
W ien, findet jm  9 F eb ruar 1914 vorm ittags 
10 U hr bei dem untenbezeichneten G erichte 
Z 'm m er Nr. 15 (W erbers Haus).

Die V erpachtung des A pothekergesehaf- 
tes saram t der beziiglichen Konzession in 
Gołogóry auf fiiuf Jah re  im W ege der offen- 
tlichen V ersteigeruog statt.

D er A usrufsoreis betriigt 2750 K roaen 
ftlr ein Jah r. Die Versti-igeruQgsbednigungen 
konnen von den PachtiusOgen bei dem 
unten bezeichneten G erichte w ahrend der 
G eschaftsstunden eingesehen werden.

K. k. B ezirksgericht Abt. XII.
Złoczów, am 20 Jiinner 1914,

L. cz. E . VIII. 3135/12 (64) (1717 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie miejskiej Kasy chorych w 
Krakowie, odbędzie się duia 3 m arca 1914 
o godzinie 10 przed południem  w biurze Nr. 
45 II. p. przymusowa licytacya realności: 
dom m urowany trzy-piętrowy o dwu frontach 
przy ul. Grzegórzeck ej i Chodkiewicza (W o­
źniakowskiego) objętej lw h. 235 ks. gr. gm. 
kat. Kraków -Piaski bez przynależności.

W artość szacunkowa 116.390 kor.
Najniższa oferta 83.195 kor.
Pon>żej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sad powiatowy cywilny,

Oddział V li:.
Kraków, dnia 12 stycznia 1914.

L. cz. E . IX. 2693/13 (14) (1447 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Pow ia­
towej Kasy oszczędności w Krakowie odbę­
dzie się dnia 26 m arca 1914 o godzinie 10 
przed południem  w biurze N r. 44 1'cytacya 
połowy realności lwh. 24 ks. gr. gm. W it- 
kowice, skłiidaiąeej sie z parc. bud. 151 i 
grunt. 102, 104, 300, 389/1, 470/1.

W artość szacunkowa wynosi 4949 kor. 
50 hal.

Najniższa oferta 3299 kor, 68 hal.
^  Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

'n astąp i.
C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział IX.

Kraków, dnia 17 stycznia 1914.

L. cz. E. XVII. 498-/12 (43) (1020 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

N a żądanie A nny albo Chnny z H ir- 
tów Kzędowskiej, zastąpionej przez adwokata 
dr. Adolfa M enkesa we Lwowie, odbędzie się 
dnia 5 m arca 1914 o godz. 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Oddziału XVII. przy ulicy Sądowej 7, 
licytacya:

a) realności lw h. 688 dz. III. ks. gr. 
gm. m. Lwowa lk. 9 3/4 we Lwowie przy ul. 
Panieńskiej 1. 6,

b) realności lwh. 984 dz. III. ks. gr. 
gm. m. Lwowa bez liczby konskrypcyjnej 
położonej przy ul. Pańskiej bez liczby o r ie n ­
tacyjnej, — wraz z przynależnościami, sk ła­
dającemu się w pierwszej realności z okien, 
drzwi, kratek, schodek, i torów, żelaznych 
koszów, śm ieciarki, wanien, piecyków, ko- 
c-ołków, muszli wodociągowych i klu zy; 
w drugiej lealności z okna, kluczy i drzew 
kasztanowych.

Nieruchomości wystawione na licy tac ję  
są  ocenione:

ad a) na 59.558 kor. 60 hal., 
ad b) na 25.360 kor. 50 hal., 
p zynaLżności zaś co do pierwszej re­

alności na 1500 k o r ,  co do dm giej na 38 
ko on.

Najniższa cena w ynosi: 
a d 'a )  29.779 kor. 30 hal., 
ad bj 12.680 ko~. 25 hal.
Poniżej tej ceoy sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. d )  może każdy, nu jący  cbęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
XVII.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo- i 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 18 stycznia 1914.

L. cz. E . XI. 5040/13 (9) (1608 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na w n;osek strony egzekwującej Sto­
warzyszenia pomocy kredytowej w Tars opolu 
odbędzie się dnia 6 m arca 19 i 4 o godzinie 
11 30 przed południem  w biurze Nr. 27, na 
zasadzie zatwierdzonych w arunków kcytacya 
następujących re a ln o śc i:

a) lwh. 48 ks. gr. Kupczyńce, cała re­
alność, składająca się z pgr. 930, 1321 i 
2058,

b) lwh. 2485 ks. gr. Kupczyńce, cała 
realność, składająca się z pgr. 4233, 4277/3 
i 4281/1,

c) lwh. 514 ks. gr. Kupczyńce, cała 
realność, składająca się z pbud. 337, chaty 
wraz z zabudowaniem gospndarczem i pgr. 
1803, 2629, 2631 3016 i 5212,

d) lwh. 3675 ks. gr. Kupczyńce, poło­
wa realność' składająca się z pgr. 450.

W artość szacunkow a: 
ad a) 2250 kor., 
ad b) 2050 kor., 
ad c) 5150 kor., 
ad d) 225 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1500 kor., 
ad b) 1368 kor., 
ad c) 2486 kor., 
ad d) 150 kor.
Do realności lwh. 514 ks. gr. Kup­

czyńce należą następujące przynależności: o- 
parkanienie z desek sosnowych, oszacowane 
na 80 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Tarnopol, dnia 29 grudnia 1913.

L. cz. E. XTII. 5980/13 (4) (1258 1 - 2 )
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Salo­

mona D robnera w Krakowie odbędzie się 
dnia 16 m rca 1914 o godzinie 10'30 przed 
południem w biurze Nr. 49, na zasadzie obe- 
zatziie:dzonych warunków licytacya następu­
jących realność :

a) lwh. 7 ks. gr. Giebułdów, gospodar­
stwo rolne, składające s:ę z giuntów  w łą ­
cznym obszarze 2 ha 50 a. 40 m 2, tudzież 
domu p:uterow ego m urowanego, krytego d a ­
chówką szopy i komóiki z desek,

b) lwh. 2*1 ks gr. Giebułdów, połowa 
realności, składająca się z parcel gruntowych 
o łącznym  obszarze 2 ha. 25 a. 99 m 2, tu ­
dzież domu mieszkalnego starego drew nia­
nego i stodoły.

W artość szacunkowa: 
ad a) 12.517 kor., 
ad b) 2673 kor.
Najniższa o fe r ta : 
ad a) 8344 kor. 66 hal., 
ad b) 1782 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd tutejszy, jako Sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie term inu licytacyjnego.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. d )  może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym  w biurze Nr. 49.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem licy- 
tacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
sam j nieruchom ości nie m iałyby już zna­
czenia.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruch mr ścisch 
bądź obecnie już są wpisane, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
domi się o dalszych w ydarzeniach t*<go po- 
stępowauia tylko przez ogłoszeń e na tablicy 
sądowej jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
s ą iu  i nie wskażą mu pełnom ocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XIII. 
Kraków, dnia 8 stycznia 1914.

I . cz. E . IX. 3942/13 (5) (1141 1—3)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egz-kwującej A da­
ma Zbroji w Krowodrzy odbędzie się dnia 
18 m arca 1914 o godz. 10 przed południem  
w biurze N r. 44 licytacya połowy realności

lwh. 279 ks. g r t1 Krowodrza, składającej się 
z parceli bud. 172 z domem parterow ym .

W artość szacunkowa wynosi 3462 kor. 
30 hal.

Najniższa oferta 1131 kor. 15 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0 . k. Sąd powiatowy cyw., Oddział IX. 

Kraków, dnia 7 stycznia 1914.

L. cz. E. III. 6113/12 (509 1 - 3 )
Strona zobowiązana Gerschon Krem- 

nitzer.
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Gai. Kasy oszczędności we 

Lwowie strony egzekw ującej, zastąpionej 
przez adw. dr. W łodzimierza Mochnackiego 
we Lwowie, odbędzie się dnia 2 m»rca 1914 
o godz. 9 przed południem  w biurze Oddz. 
III,, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
które się niniejszem  zatwierdza, księga g ru n ­
towa III. dz. m. Lwowa lwh. 957, realności 
przy ul. Łokietka L. orj. 8, składa się z p. 
bud. o powierzchni 6 a n w  23 m 2, dwupię­
trowego domu frontowego, dwupiętrowej ofi­
cyny i oficyny parterowej.

W artość szacunkowa wynosi 124.882 
kor. 56 h.

Najniższa oferta wynosi 62.441 kor.
28 h.

Do realności lwh. 957 ks. gr. dla III. 
dz. m. Lwowa należą następujące przynale­
żności : okna, drzwi i t. p., opisane bliżej w 
protokole ocenienia, oszacowane ua 1487 K.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
term inu licytacyjnego.

W ezwanie rzeczowo upraw nionych w 
szczególuości wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, kiórych pretensye pow stały z 
ty tu łu  udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne.

0 . k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 
przy ul. Sądowej 7.

Lwów, dnia 5 stycznia 1914.

L. cz. E . 3423/13 (4) (1612 1 - 3 )
Strona zobowiązana E itla  F la u m , kup­

cowa w Szczucnie
E dyk t licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Banku 

związkowego dla handlu i przem ysłu w Dą­
browie, odbędzie się dnia 5 m arca 1914 o 
godz. 9 przed południem  w biurze Nr. 12 
na zasadzie już zatw ierdzonych w arurków  
licytacya realności lwh. 219 ks. gr. Szczucin, 
realność miejska.

W artość szaeunsowa 8050 kor.
Najniższa oferta wynosi 4025 koron.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oudziale kancelaryjnym , w biurze Nr. 12.

Takie praw a, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być iuż ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli Die mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy Oddział III.
Dąbrowa, dnia 21 stycznia 1914.

L. IX. b 50/76 _ ' (726 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia niepodzielnej do­
stawy walca z motorem benzynowym do u- 
gniatania szutru o wadze w starne nieobcią- 
żonym najm niej 6,5 ton, po obciążeniu naj­
mniej 7,5 ton, wozu mieszkalnego i rekw i­
zytowego, tudzież przyczepialnego wozu na 
benzynę, przeznaczonych dla c. k. funduszu 
drogowego, odbędzie się publiczna licytacya 
ofertowa.

Oferty należycie ostemplowane, sporzą­
dzone ściśle według podanego w w arunkach 
dostawy wzoru zawierające rysunki, opisy i 
wykazy inw entaryczne z podaniem ceny z 
dostawą do m iasta Lwowa w miejsce odda­
lone 3 kim. od dworca głównego kolei żela- 
żnej i przy dołączeniu potwierdzenia na zło­
żone wadyum w wysokości 10 prc. ceny za­
oferowanej, należy wnosić opieczętowane i 
zaopatrzone napisem : „Oferta na dostawę

motorowego walca benzynowego z przynale- 
żn >ściami“ — lub przesłać pocztą do proto­
kołu podawczego c. k. N am iestnictw a we 
Lwowie, najpóźniej do dnia 26 lutego 1914 
do godziny 12 w południe.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godzinie 12 w południe w D eparta­
mencie IX. b), przyczem oferenci mogą być 
obecni.

Oferty mają obejmywać wszystkie na 
wstępie oznaczone przedmioty.

Podstawę do wnoszenia ofert stanowią 
w arunki konstrukcyi dostawy.

Czas dostawy oznacza sie na 12 ty ­
godnie.

Przyznanie dostawy nastąpi przez c. k. 
M inisterstw o robót publicznych najpóźniej do 
ośmiu tygodni od dnia otwarcia ofert.

C. k. M inisterstw o robót publicznych 
zastrzega sobie swobodny wybór mięazy 
wniesionemi ofertam i.

W yroby pochodzenia obcokrajowego nie 
będą przyjęte.

W arunki konstrukcyi i dostawy leżą do 
przeglądu stroD w technicznym  D epartam en­
cie budowy dróg i mostów c. k. N am iestni­
ctwa, a poszczególne ich egzemplarze mogą 
być o ile zapas starczy oferentom udzielone 
względnie przesłane.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 10 stycznia 1914.

L ez. E. IX. 334/13 (13) (1142 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na wniosek stroDy egzekwującej W ła­
dysława Cyharowskiego w Krakowie odbę­
dzie się dnia 11 marca 1914 o godz. 10 
przed południem  w biurze Nr. 44 licytacya 
realność :

i  lwh. 255 (obecnie 80) ks. g r . gm. 
Kraków dz. XV. Nowa wieś narodowa, sk ła­
dającej się z pb. lk  404/18 z dwoma budyn­
kami dwupiętrowymi i

2. lwh 242 (obecnie 298) gm. kat. 
Kraków dz. XV. Nowa wieś narodowa, sk ła­
dającej się z ehoduika 26 m E.

W artość szacunkow a: 
ad 1. — 93.778 kor., 
ad 2 — 260 kor.
Najniższa oferta 
ad 1. — 46.889 kor., 
ad 2. — 130 kor.
Do realności tych nie należ- żadne 

przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy cywilny,

Oddział IX.
Kraków, dnia 13 stycznia 1914.

L oz. E.  805/13 (10) (1869 1 — 3)
E d y k t .

Dnia 19 lutego 1914 o goazinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya:

1. całej realności lwh. 321,
2. 5/16 części realności lwh. 16,
3- 1/14 „ „ „ 195,
£• „ „ ,, 196.
f- 1/7 „ „ „ 258,
6- 1/7 „ „ „ 285,
7. 1/21 „ „ „ 256,
8. 1/14 „ „ „ 505 ks.

gr- gm. Hrehorów.
Nieruchomości te wystawione na lioyta- 

cyę są ocenione:
1. na 1800 kor.,
2. na 770 kor. 55 hal.,
3. na 301 kor. 07 hal.,
4. na 300 kor.,
5. na 54 kor. 30 h a l,
6. na 85 kor. 71 hal.,
7. na 38 kor. 09 hal. i
8. na 42 kor. 85 hal.
Najniższa cena wynosi:
1. 1200 kor.,
2. 514 kor.,
3. 201 kor.,
4. 200 kor.,
5. 43 kor.,
6. 60 kor.,
7. 26 kor.,
8. 80 kor.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, dnia 6 stycznia 1914.

L. cz. E. X III 4551/13 (4) (1259 1 - 8 )
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej M. 
Lem lera w Krowodrzy, odbędzie się dnia 16 
m arcal914  o godzinie 12 przed południem 
w biurze Nr. 49 na zasadzie obecnie zatw ier­
dzonych warunków licytacyjnych licytacya 
realności lwh. 30 ks. g rt. gm. Zielonki, skła- 
dająe©j się z dwu budynuow mieszkalnych 
stajn i i stodoły, tudzież m łyna wodnego z 
kom pletnem  urządzeniem i gruntów  o łącz­
nym obsz. 3 ha. 60 ar. i 17 m, kwadr., na 
których stoją wyżej wymienione budynki zaś 
reszta je s t upraw ioną jako rola i ogród.

W artość szacunkowa 68.726 kor.
Najniższa oferta 34.363 kor.
Do realności tej lwh. 30 ks. gr. gm. 

kat. Zielonki, należą następujące przynale­



11
żności: para koni, jpdna krowa, jedna jałów ­
ka, jeden pług, jedna para bron około 60 
drzew owocowych i sztachety, oszacowane 
na kwotę 6786 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddz. XIII.

Kraków, dnia 10 stycznia 1914.

(1892 1 - 8 )  
Sądowa H ala Aukcyjna 

we Lwowie ul. Sądowa 1. 7, godziny urzędowe 
tylko w dnie powszednie od godz. 8 rano 
do 12 w południe i od 2 popołudniu do 6 
wieczór —• w sobotę od 3 do 8 wieczór.

L i c y t a c y ę .
A. w H ali sądowej.

Poniedziałek 9 lutego 1914 o godz. 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, ma­
szyny do szycia, dywany, pająk mosię­
żny, lance ułańskie, karabiny staro­
żytne.

W torek 10 lutego 1914 o godzinie 9 ra n o : 
rozmaite meble i sprzęty domowe, bi­
lard, gramofony.

Środa 11 lutego 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite sprzęty domowe i meble, kasa, 
biurka.

P iątek  13 lutego 1914 o godzinie 9 ra n o : 
rozmaite sprzęty domowe i meble, ma­
szyna do pisania, browning,

Sobota 14 lutego 1914 o godz. 4 popołudn.: 
rozmaite sprzęty domowe i meble, książ­
ki i przynory do pisania, galanterya.
B. Poza halą sądową:

W torek 10 lutego 1914 o godz. 9 rano:
ul. Słoneczna 1. 24: m ateryały budo­
wlane.

Środa 13 lutego 1914 o godzinie 9 rano : 
przy ul. Tkackiej 1. 16: brusy, belki, 
deski.

P iątek  14 lutego 1914 o godz. 9 rano :
ul. Szpitalna 1. 52: brusy, deski, ma­
szyny do rżnięcia i do heblow ania 
desek.
Sprzedać się mający rzeczy mogą być 

uglądane w sądowoj H ali aukcyjnej oraz na 
miejscu przed lieytacyą.

Lwów, dnia 5 lutego 1914.

L. cz. E. V. 3820/12 (19) (1385 1 —Bj
E dykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy pożyczkowej powia­
towej w Drohobyczu, odbędzie się dnia 16 
m arca 1914 o godzinie 9 przed południem  
w biurze Nr. 82 na zasadzie niniejszem za­
tw ierdzonych warunków, licytacya następu­
jących realności ks. gr. Ułyczno 1/2 lwh. 
'1102, pgrt. 3907 łąka 41.247 m !, *

wartość szacunkowa 1973 kor. 50 hal., 
najniższa oferta 1315 kor. 66 hal., 
lwh. 1131 grun ta  orne i łąki 61.725 m 2, 
w artość szacunkowa 37.335 kor., 
najniższa oferta 24.890 kor., 
lwh. 1132 pgrt. 427/6, 427/7, 454/2 i 

457 =  1353 m 2,
wartość szacunkowa 325 kor., 
najniższa oferta 216 kor. 66 hal., 
lwh. 1478, pgrt. 4654, 4657 i 4658 

obsz. 22.138 m 2 i pb. 687 z budynkami i 
inw entarzem  żywym i martwym,

w artość szacunkowa 10.958 kor. 60 hal., 
najniższa oferta 7305 kor. 74 hal., 
zatem w a r  ość szacunkowa wszystkich 

lwh, 50.602 kor. 10 hal.,
najniższa oferta oferta 33.728 kor. 

06 hal.
Do realnośei lwh. 1478 ks. gr. U ły­

czno należą następujące przynależności 50 
szczepów owocowych, 12 sztuk wierzb, 12 
uli zarojonych, 2 ule próżne ogrodzenie z 
ehróstu i sztachet okołn 50 m.,

oszacowane na 553 kor. 60 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki i wyciąg tabularny  n in iej­

szych realności przeglądać można w godzi­
nach urzędowych w biurze Nr. 81.

O. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 12 stycznia 1914.

L. cz. E . 2015/13 (1) (1398 1 - 3 )
Strona zobowiązana Onufry Jacków Li-

tynia.
E dykt licytacyjny 

oraz wezwauie do zgłoszenia wierzytelności.
N a wniosek strony egzekwującej Iw ana 

Kuziowa, odbędzie się dnia 10 m arca 1914 
o godz. 9 przed południem  w biurze Nr, 8 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta­
cya r e a ln o śc i lwh. 860 ks. gr. L ityn ia  dom 
mieszkalny, grunta  orne i kośne.

W artość szacunkowa 3786 kor.
Najniższa oferta 2524 kor.
Do realności lwh. 860 ks. gr. gm. Li­

tynia należą następujące przynależności: 10 
drzew owocowych, 5 dębów i 8 topol osza­
cowane na 36 kor., k tóra to kwota mieści 
się w powyższej cenie.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie term inu licytacyjnego.

W arunki licytacyjne i odnoszące się

do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym  w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
M edeniee dnia 29 grudnia 1913.

L. cz. E . 234/13 (5) (1136 1 - 3 )
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Chaji Gtrosshaus w Rze- 

szowie strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 24 lutego 1914 o godz. 9-30 przed po­
łudniem  w biurze N r. 43 na zasadzie zatw ier­
dzonych warunków licytacya .m ajętności ta­
bularnej Zabajka lwh. 483 ks. tab. składa­
jącej się z parceli bud. o powierzchni 2 ar. 
37 in. kw. i parceli g ruat. stanowiącej past­
wisko o powierzchni 12 ar. 30 m. kw. z bu 
dynku murowanego blachą krytegc zniszczo­
nego bez podłóg, z szopy drewnianej i k il­
kunastu drzew brzozowych i olchowych.

M ajętność powyższa oszacowaną została 
na kwotę 1772 kor. 40 hal.

Dla niewiadomych wierzycieli,i którym- 
by edykt licytacyjny lub inna uchwała w tej 
sprawie wydana nie m ogły być doręczone, 
ustanaw ia się kuratorem  p. adwokata dra 
Dzierżyńskiego.

Poniżej najniższej oferty w kwocie 
1181 kor. 60 hal. sprzedaż nie nastąpi.

Drząd hipoteczny zanotuje wyznacze­
n ie term inu licytacyjnego.

W ezwanie rzeczowo upraw nionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty­
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wrrszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne zamieszczone je s t na odwrotnej stro­
nie edyktu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Bzeszów, dnia 5 stycznia 1914.

L. cz. E . 1924/13 (1241 1 - | )
Na żądanie Benjam ina Liebera, kupca 

w Krościenku, odbędzie się dnia 7 marca 
1914 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7 
Licytacya realności lwh. 137 ks. gr. gminy 
kat. Bereky dolne, stanowiącej gospodarstwo 
miejskie z budynkam i m iesrkalno-gospodar- 
czym wraz z przynależnościami.

Nieruchość ta wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2410 kor.

Najniższa cena wynosi 1606 kor, 66 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne niniejszem  zatw ier­

dzone i odnoszące się do tej m eiuchości do­
kum enta (wyciąg tabularyjny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupLnia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w Sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 6.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ust zyki dolne, dn ia  17 grudnia 1913.

U. en E . 4181/13 (1677 1 - 8 )
OroaoineHe nepeTopry.

H a nonapaHe TosapncTBa B3aiMHóro 
icpeflHTy „CbBiua" b Eo.aexoBi, Bi^óy^e en 
,a,Ha 28 JiioTOro 1914 nepeji, nony^HeM o 9 
ro/jHHi b HH3me 03HauemM cy/ji, KOMnaTa
u. 2 nepeT opr: 1. 1/4 uacTH peanŁHocTH 
HBr. 168, 2. 1 4 H acra peajiBHOCTH hb i\ 423,
3. n;inoi peanBHocTH u s r . 320 i 4. ho«iobhhh 
peanbHOCTH u s r . 280 kh. rp . rpoMa^n H,ep- 
KOBHa o 6 h h th x  3 npnHajiesKHocTHio, ctwu> 
^aiouoro c a :  ad 1 . 3 ĄepeB obohobhx, ad 2. 
3 oropo/jaceHa óy^aHaiB, ad 3. 3 2 060- 
porie.

lipom a™  ca  Maroni h6jj;bh3khmoctf cyTB 
onm em  a to : 1. 1/4 uacTB peaaBHoenn a s r .  
168 Ha 2165 Kop , 2. 1/4 aacTB peansnocTH 
ubjp. 423 Ha 580 Kop., 3. peaziBHicTB hbi\  
320 Ha 460 Kop., 4. nonoBHHa peanBHoeTH 
iB r. 285 Ha 2682 Kop. 50 cot., npHHaneatc- 
hIctb : ad 1. Ha 16 Kop. 50 cot., ad 2. Ha 
10 Kop., ad 4. Ha 15 Kop.

HaHHH3ina no/jana b hhoch tb  : ad 1. 
1454 Kop. 33 co t., ad 2. 393 Kop. 33 co t., 
ad 3. 306 Kop. 66 c o t ,  ad 4. 1798 Kop.
noHH3ine to i  k b o th  He Bipóype c a  npo^aac.

y c ^ o s ia  nepeTopry i rpaMOTH BijjjHO- 
caui ca  pp hb^bhsbhmocth (BHTar rinoTeu- 
H u f i ,  B H T a r  K aT aC T panB H H H , n p o T O K o a a  orf£-

H eH a i t .  p .) ,  iio ryT B  t i ,  m o  m b io tł o x o T y  
KynoBaTH, n e p e rn a H y T H  b H zsm e  03H aue - 
Hj t cyjj;i, KOMHaTa u . 2 n if la a c  royH H  y p a -  
a,OBHX.

IIp a B a , KOTpión n p o ^ a a c  poÓHjiH He- 
ftonycTHMoio, HaaeacHTB H ann i3H m m e Ha 
£HH cy^OBiM, BH3HaiemM  ,2,0 n e p e T o p ry , 
n e p e ^  nepeT oproM  3 c o jio c h th  b C y ,2,1, 60
HHaKme 111,0 ,2,0 He^BnaeHMocTH caMoi Bace 
6 iaB ine He M ory tB  óyTH n i^H om eH i.

U . k. C y p  noBiTOBHH, B ifl^ in  U l .
E o n e x iB , p s a  15 c Iu h h  1914.

L. cz. E. 4350/13 (4) (1459)
Strona zobowiązana Paraskew ia z Bła­

mów H elon w Izdebnikach.
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Po­
wiatowego Towaizystwa zaliczkowego w Brzo­
zowie, odbędzie się dnia 17 lutego 1914 o
godz. 12 przed południem  w biurze Nr. 17
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy ­
tacya następujących rea ln o śc i:

a) lwh. 1116 ks, gr. Izdebki, całe
ciało hipoteczne, obejmujące jedyną pgrnt. 
3522/28 rola,

b) lwh. 1693 ks. gr. Izdebki, całe
ciało hipoteczne obejmujące pgrn t. 3527/9, 
3527/29, 352/30, 3527/33, 3528/1 i 3520/2.

W artość szacunkowa: 
ad a) 853 kor., 
ad b) 3613 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 568 kor. 70 h., 
ad b) 2408 kor. 70 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Brzozów, dnia 13 stycznia 1914.

L. cz. E. XX. 1170/12 (68) (1297 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bozalii Schlaff przez adw. 
dr. Juliusza Lewina we Lwowie odbędzie 
się dnia 11 m arca 1914 o godzinie 11 przed 
południem w Sądzie niżej wymienionym w sali 
Nr. XII. przy ul. Sądowej 7, licytacya rea l­
ności lwh. 1981/11. bez liczby konskrypcyj- 
nej we Lwowie przy ul. Droga Lubieńska
1. orj. 21 stanów ąca parcelę gruntow ą lk. 
3697/17 obszaru 291 metrów niezabudowana.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na  1746 K.

Najniższa cena wynosi 873 K. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie praw a wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d; a kiórych jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 0- 
beeme już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej Wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 

ądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX.

Lwów, dn:a 22 stycznia 1914.

L. cz. E . 4768/13 (1847)
E dykt licytacyjny.

Dnia 10 lutego 1914 o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. 17 odbędzie się li­
cytacya następujących realności:

a) lwh. 197 ks gr. Strzeliska nowe. 
cała realność, składająca się z pb. 1711 i 
p. gr. lk. 1099. 1100, 1101, 1102, 1784, 
2243, 2244, 2740, 3059 i 3060,

b j lwh. 198 ks. gr. Strzeliska nowe, 
cała realność skradająca się z p. gr. lk. 2742. 

W artość szacunkow a: 
ad a) 2000 kor., 
ad b) 300 kor.
Najniższa oferta : 
ad a) 2000 kor., 
ad b) 300 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastapi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział U  
Chodorów, dnia 7 stycznia 1914.

L. cz. E. 1179 13 (1875)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
Nadzieja w Załoźcach, odbędzie się dnia 14 
lutego 1914 o godz. 8 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym Nr. 9 licytacya 
połowy realności lwh. 503 i 1/4 część re ­
alności lwh. 505 gm. kat. P ieniaki zobowią­
zanego własnych, dalej połowy realności obj. 
lwh. 422 gm. kat. P ieniaki zobowiązanej 
H anki Siamro własnej wkońcu 1/4 części re­

alności obj. lwh. 570 gm iny kat. Pieniaki 
zobowiązanego Paw ła Zawadzkiego własnej 
wraz z przynależnościami.

Niernchomości te wystawione na  licy­
tacyę są ocenione a t o :

1/2 lwh. 503 na  3090 kor.,
1/4 lwh. 505 na 947 kor. 50 hal.,
1/2 lwh. 422 na  400 kor.,
1/4 lwh. 570 na 600 kor.
Najniższaa cena w ynosi: 
co do lwh. 503 — 2060 kor., 
lwh. 505 -  631 kor. 68 hal., 
lwh. 422 -  266 kor. 66 hal., 
lwh. 570 — 400 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchom ości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze N i, 2 .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podkamień, dnia 10 stycznia 1914.

L. ez. E. 4962/13 (10) (1853)
E dykt licytacyjny.

D nia 10 lutego 1914 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 17, odbędzie się 
licytacya realności lwh. 105 ks. gr. Ruda 
1/4 cz. realn. wiejskiej składającej się z pb. 
66 i gr. lkat. 77 i 78, 79, 80/1, 80/2, 81. 
82. 85, 772, 773, 774, 985, 986, 987, 988, 
1073, 1254, 1429, 1430, 1431, 1460, 1468. 
1460, 1518, 1898, 1894 i 1912.

W artość szacunkowa 2062 kor. 
Najniższa oferta 1374 kor. 66 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział U  
Chodorów, dnia 7 stycznia 1914.

L. cz. E. 464/13 (17) (1420)
E d y k t .

Dnia 12 lutego 1914 o godz. 10 przed 
południem  odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 2 licytacya:

a) 2/7 części realności lwh. 59 gminy 
Joniny  i

b) połowy realności lwh. 690 gminy 
Ryglice.

W artość szacukowa wynosi 3230 kor.
Najniższa oferta 2153 kor. 32 hal.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w Sądzie tutejszym  w biu­
rze Nr. 1

O. k. Sąd powiatowy, Oddział HI.
Tuchów, dnia 10 stycznia 1914.

L. cz. E. 4339/13 (1697)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 lutego 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. V. 
licytacya następujących realności: 

lwh. 2 ks. gr. P n ia tyn  całej, 
lwh. 1 ks. gr. Pn iatyn  połowy.
W artość szacunkowa: 
ad a) 11.715 kor., 
ad b) 30 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 7810 kor,, 
ad b) 20 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyśla ay, dnia 28 grudnia 1913.

L. cz. E. 2025/13 (20) (1848)
E dykt licytacyjny.

Dnia 17 lutego 1914 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 17 odbędzie się 
licytacya realności lwh. 770 ks. gr. Chodo­
rów cała realność m iejska składająca się z 
pgr. lk. 952 i 948/1.

W artość szacunkowa 7424 kor.
Najniższa oferta 2712 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 8 stycznia 1914,

L. cz. E . 5624/13 (1626)
E dyk t licytacyjny.

D nia 17 lutego 1914 o godz. 9 przed 
połudn em w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya:

1 . 1/3 cz. realności lwh. 379 Soi ołów­
ka około 1/2 morga łąki,

2. 1/3 cz. realności lwh. 499 gm. So- 
kołówka około 291 sąż2. roli.

Nieruchomości wystawione na licacy- 
tacyę są ocenione:

ad 1) na 736 kor., 
ad 2) na 428 kor.
Najniższa cena w y n o si: 
ad 1. 491 kor., 
ad 2. 2fe6 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 

do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 1 styeżnia 1914.

„Gazeta Lwowska" Nr. 29 z dnia 7 lutego 1914,
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L. cz. E . 5485/18 (6) (1851)

E dykt licytacyjny.
D nia 10 lutego 1914 o godz. 9 przed 

południem  w biurze N r. 17 odbędzie się licy­
ta c ja  realności lwh. 650 ks. gr. Brzozdowce 
połowa realności wiejskiej, składającej się z 
pbud. 288 i 289 i pgr. lk. 535, 536, 537 i 
539.

W artość szacunkowa 987 kor.
Najniższa oferta wynosi 658 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0 . k. Sąd powiatowy Oddział II.
Chodorów, dnia 7 stycznia 1914,

L. cz. E . 4372/13 (1886)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie Banku krajowego we Lwo­
wie odbędzie się dnia 13 lutego 1914 o go­
dzinie 9 przed połud. w sądzie niżej wymie­
nionym , w biurze Nr. 3, licytacya realno- 
ści •

a) lwh. 90,
b) lwh. 119 i
c) lwh. 295 ks. gr. gra. Pohar. 
Nieruchom ości wystawione na licytacyę

są ocenione na  2700 kor.
Najniższa cena wynosi kwotę 1800 kor. 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skole, dnia 12 stycznia 1914.

L. cz. E . 3289/13 (4) (424)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Żabnie, odbędzie się dnia 6 lutego 1914 
o godzinie 9 przed południem , w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6, licytacya 
re a ln o śc i:

a) lwh. 311 i
b) lwh. 541 ks. gr. gin. bat. ładow ni­

ki mokre, obejmujące 5 pgr. o obszarze 1 
ha. 46 ar. 36 m 2.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione:

ad a) lwh. 311 na 1655 kor., 
ad b) lwh. 541 na  1665 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 1103 kor. 40 U., 
ad b) 1110 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne, które się za­

tw ierdza i odnoszące się do tych n ie ru ­
chomości dokum enta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia itd .) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznarzo- 
nym term inie licytacyjnym , inaczej loszcze- 
n ia  tego rodzaju co ńo samej nieruchom ości 
n ie  mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępow ano  licytacyjnego pow staną, zawia­
dam iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na  ta ­
blicy sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i n ie  wskażą te­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zam eszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabno, dnia 29 grudnia 1913.

L. cz. E. 1331/13 (1820)
E d y k t .

Dnia 16 lutego 1914 o godz. 9 rano 
odbędzie się w tut. Sądzie licytacya realno­
ści lwh. 1843 gm. B^sko.

Bealność tę oszacowano na 809 kor.
50 h.

N -jniższa oferta wynosi 539 kor. 66 h. 
W arunki licytacyjne, wyciąg hipote­

czny i protokół ocenienia do przejrzenia w 
binrze Nr. 3 tut. sądu.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 12 stycznia 1914.

L. cz. E . 2203/13 (11) (1810)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sofrona Bykanicza z Bort- 
nego, odbędzie się dnia 16 lutego 1914 o 
godz. 9-30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11, na zasadzie 
zatw ierdzonych warunków, licytacya:

a) połowy realności lwh. 48 i
b) 1/4 części realności lwh. 174 ks. 

gr. gm. kat. Bartne.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocen ione:
ad a) na 2530 kor., 
ad b) na 1 kor. 25 h.
Najniższa cena wynosi:/ 
ad a) 1686 kor. 67 h., 
ad b) 83 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d,), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­

wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddz, V.
Goriice, dnia 6 stycznia 1914,

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0 . I. 572/13 (1309 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Józefowi Paulina, którego miej­

sce pobytu je s t nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez K aspra Paulinę pozew o 430 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  rozprawa na dzień 16 lutego 1914, 
o godzinie 9 rano, biuro Nr. 4.

Oelcm strzeżenia praw kuranda usta^ 
naw ia się p. dr. Koflera, adwoka w Grzy­
małowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 15 grudnia 1913.

L. cz, 0 . I, 564/13 (1310 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Dm ytrowi Jakubów, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony 
został do c. Jr, sądu powiatowego w Grzy­
małowie przez Jakóba Kuczera pozew o 400 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 16 lutego 1914 o godz. 9 
rano, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw  kuranda usta­
naw ia się p. adwokata dr. B ergera w Grzy­
małowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 11 grudnia 1913,

L. cz. C. I. 515/13 (328 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Antoehowi Muż, którego miej­
sce pobytu je s t nieznane, wniesionym  został 
do c. k Sądu powiatowego w Nowemsiole 
przez M ikołaja Słobodziana pozew o 220 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
s ta ł .term in na dzień 21 lutego 1914, o godz. 
8 rano, w tut. sądzie, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. K lara, adwokata krajowego 
w Nowemsiole, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 10 grudnia 1913.

L. cz. C. I. 496/13 (327 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw H elenie Góreckiej córce A nto­
niego, której miejsce pobytu je s t nieznane, 
w niesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowemsiole przez Józefę Górecką pozew
0 300 kor. zpn,

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
s ta ł term in do rozprawy na dzień 21 iutego 
1914, o godzinie 8-mej rano, w tut. sądzie, 
biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Heleny Góreckiej córki A n­
toniego ustanaw ia się p. F ranciszka Góre­
ckiego w Jacow cach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 28 listopada 1913.

L. cz. Ns. 615/13 (1) (485 1 - 3 )
E d y k t .

0 . k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do powszechnej wiadomości, iż w ts. 
przechowaniu znajdują się następujące przed­
mioty, pochodzące zo spraw  karnych, o któ­
rych niewiadomo czyją są własnością, a m ia­
nowicie :

zegarek bakfanowy z łańcuszkiem, ze­
garek z łańcuszkiem, cygarniczka, złoty dam­
ski zegarek, złoty łańcuszek damski, męski 
zegarek srebrny zepsuty, łańcuszek double 
gold i zegarek damski m ały zepsuty, p ier­
ścionek złoty, zegarek srebrny  damski i ze­
garek niklowy, walizka, ubranie, kapelusz 
i t. d., walizka, frak, spodnie, 3 krawatki, 
5 kołnierzyków, koszula, ręcznik i torebka,

2 bluzki, kamizelka, spodenki, 2 kapelusze, 
zegarek z łańcuszkiem, 4 spinki, 1 kawałek 
podszewki w kraty, 1 m arynarka dziecinna, 
2 majtek, kawałek m ateryi, 3 kawałki płótna 
białego pranego, pugilares, 2 harm onijki, 2 
kluczyki i scyzoryk w spraw ie Ve 718/11 — 
różne drobiazgi, kawałek płótna, chustka, 
m arynarka, para bucików, chustka granato­
wa, chustka włóczkowa niebieska, haft biały, 
chusteczka cienka, surdut, kamizelka i spo­
dnie, zegarek niklowy z łańcuszkiem, klucz 
mały od roweru i torebka, 2 poszwy, 6 po­
szewek, 2 obrusy, kawałek żelaza starego, 
m ały pakiet kawy palonej, zegarek, brzytwa 
stara, pierzyna i różne drobiazgi, kaftaniki, 
chusteczki etc., walizka i różne rzeczy dam­
skie, 1 zegarek z łańcuszkiem  double, 1 ze­
garek niklowy z łańcuszkiem stalowym, k u rt­
ka i kapelusz i 6 sztuk serwetek.

Wzywa się zatem właścicieli powyżej 
wymienionych przedmiotów po myśli §§ 376 
i 377 p. k., by w ciągu roku, licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu — do sądu 
tutejszego się zgłosili i swe prawa własno­
ści udowodnili, gdyż po upływie tego te r­
m inu sprzedaż powyższych przedmiotów w 
drodze publicznej licytacyi zarządzona zosta­
nie, a uzyskana kwota funduszowi przepadło- 
ści przekazana będzie.

Tarnów, dnia 20 grudnia 191-3.

(1763 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Przesiedlili się adwokaci: dr. Euge­
niusz B eiter ze Lwowa do Drohobycza, d>\ 
A lfred Mielariski z Przem yślan do Borysła­
wia i dr. Józef Klein z Zabłotowa do Snia- 
tyna.

Zgłosili zam iar przesiedlenia się adwo­
kaci: dr. Klemens Weitz ze Lwowa do W ie­
dnia i dr. Celestyn F ried  z Brzeżan do 
Lwowa.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 28 stycznia 1914.

L. 48 (725 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Jakób Hersz dw. im. E hrenpreis 
wpisany został na listę adwokatów z sie­
dzibą w Birczy.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Przem yśl, dnia 9 stycznia 1914.

(173 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W pisani zostali na listę  adwokatów 
dnia 27 grudm a 1913: dr. S tanisław  Antoni 
Groyecki i dr. Salomon Rawicz — obaj 
z siedzibą we Lwowie — i dr. Stefan A rdan 
z siedzibą w Lubaczowie.

Cofnął zamiar przesiedlenia dr. Leon 
Brill ze Lwowa do Ohodorowa,

Z W ydziału Izby ad wokal ów 
Lwów, dnia 31 grudnia 1913.

(839 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W pisani zostali na listę  adwokatów 
dnia 10 stycznia 1914 r . : dr. H enryk Ros- 
m arin, dr. Józef H ersch Schneck i dr. J t -  
rh iel M ichał W irth  — wszyscy trzej z sie­
dzibą we Lwowie — i dr. Ju lian  Sobelsohn 
z siedzibą w Gwoźdzeu.

Zm ienił zam iar przesiedlenia sie ze 
Lwowa do Kamionki strum iłowej zamiast do 
Niemirotya dr. A leksander K ‘afien.

Zm arł dnia 8 stycznia 1914 dr. Ignacy 
Karol Czeineryński, adwokat w Janowie 
a substytutem  tegoż ustanowiono adwokata 
dr. Zygm unta Scbrenzla w Janowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 12 stycznia 1914.

L 85 (916 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Izrael vel Izasław Feli wpisany 
został na listę  adwokatów z sńdzibą  w Sa­
noku.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Przem yśl, daia  17 stycznia 1914.

(1054 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Na listę adwokatów zostali w pisani: 
dr. E fraim  Aleksandrowicz z siedzibą urzę­
dową w Drohobyczu i dr. Saul Reichmann 
z siedzibą urzędową w Samborze.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Sambor, dm a 17 stycznia 1914.

L. cz. C. I. 538/13 (1) (329 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw  Justynow i Kuźmie, jako oświad­
czonemu spadkobiercy do spadku po ś. p. 
Ahafii Kuźnia, tak  imieniem własnem , jak  
i n ieletnich Iw ana i Paraskiew ii Kuźmów, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowemsiole przez Józefa Bezkorowajnego 
w Tokach pozew o 26S kor. 42 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21-go 
lutego 1914, o godz. 8 rano, w tut. sądzie, 
biuro Nr, 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Edw arda Galla, adwokata 
krajowego w Nowemsiole, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 24 grudnia 1913.

L. 43/13 (663 2 - 3 )
K o n k u r s .

C. k. Izba no taryalna w Krakowie roz­
pisuje niniejszetn konkurs na opróżnioną 
przez śm ierć ś. p. Rom ana A rm atysa posadę 
c. k. notaryusza w Jaw orznie, ew entualnie 
inną w drodze przeniesienia opróżnić się 
mającą w okręgu c. k. sądu krajowego w 
Krakowie.

Term in do wnoszenia podań kom peten­
cyjnych ustanaw ia się po dzień 28 lutego 
1914 włącznie.

C. k, Izba notaryalna.
Kraków, dnia 14 stycznia 1914.

L. 1387 • (189 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Jan  M aryniarczyk, emerytowany c. k. 
radca sądu krajowego, wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Jarosław iu.

Z W ydz;ału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 27 grudnia 1913.

L. cz. Nc. VI. 672/13 (4) (19039 1 —3)
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu 
Oddział VI. podaje do wiadomości, że w tus. 
depozycie znajdują się. od lat przeszło 30 
następujące kwoty pieniężne, złożono jako 
depozyta skarbowe na rzecz następujących 
osób !

1. Gotówka 61 hal. złożona wskutek 
rozporządzenia c. k, D yrekcyi okręgu skar­
bowego w Tarnopolu z dnia 8 m arca 1879, 
jako^ zwrot na rzecz strażnika skarbowego 
Jakóba Adamczuka.

2. Gotówka 4 kor. 72 hal. złożona przez 
c. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą 
z dnia 21 stycznia 1881, jako koszta likwi- 
dacyi i sprzedaży realności Nr. 979.

3. Gotówka 84 kor. złożona przez Leibę 
W iesera, jako kaucya i czynsz gruntow y 
wskutek polecenia c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu z dnia 20 paździer­
nika 1881 L. 24.049, z 29 czerwca 1887 L. 
17.487, z dnia 10 lipca i 12 sierpnia 1882 
L. 18.823.

4. Gotówka 1 kor. 64 hal. złożona przez 
N. Brzezińskiego, jako podwyżka cen tytoniu 
wskutek polecenia c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu z dnia 16 lutego 
1879 L. 2057.

Wzywa się przeto nieznanych z miejsca 
pobytu upew nionych  do podjęcia kwot po­
wyższych, aby w przeciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni praw a swe do takowych 
zgłosili i w należyty sposób wykazali, gdyż 
w przeciwnym razie po bezskutecznym upły­
n ie  czasu tego powyższe depozyta, jako prze­
padło na rzecz c. k. Skarbu Państw a uznane 
zostaną.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VT,
Tarnopol, dnia 19 grudnia 1918.

L. cz. 41.705/13 (335 1—3)
Z a w e z w a n i e .

Ponieważ przeprowadzone śledztwo nie 
wykryło, kto był w łaścicielem  dwóch wali­
zek, które napełnione sacharyną w wadze 
21 klg. 100 gr. znaleziono w Brodach na 
półce w wagonie dnia 14 lipca 1913 wzywa 
się przeto każdego, któryby m ógł rościć p ra­
wo do powyższych walizek i sacharyny, aże­
by w przeciągu 90 dni, począwszy od dnia 
obwieszczenia niniejszego zawezwania, staw ił 
się w kancelaryi urzędowej c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego, w przeciwnym bowiem 
razie, gdyby tego zaniedbał, postąpi się 
z przytrzym anym i rzeczami podług prawa.

Z c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego.
Brody, dnia 9 grudnia  1913.

L. Prez. 683 20/14 (1540 1 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje niniejszem  do wiadomości, że w tu tej­
szym c. k. Urzędzie podatkowym i depozy­
tów sądowych przechowane -były od przeszło 
30 la t na rzecz masy Tomasza Grzegorzew­
skiego potwierdzenie odbioru c. k. państw o­
wej kasy depozytowej (k. k. Staats-Depositen- 
kasse) we W iedniu z dnia 21 lipca 1848 
Nr. 2390 na kwotę 25 kor. 65 hal. i z dnia 
18 sierpnia 1848 Nr. 2959 na kwotę 126 
kor. 21 hal.

Po zrealizowaniu tych potwierdzeń uzy­
skano łącznie z 3 prc. odsetkam i kwotę 449 
kor. 55 hal., która w depozycie sądowym 
jest przechowana.
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Wzywa się tedy wszystkie osoby upra­

wnione do podjęcia tej kwoty, ażeby prawo 
swe zgłosiły w tutejszym  c. k. sądzie powia­
towym najdalej do roku, 10 tygodni i 3 dni 
od daty niniejszej uchwały, w przeciwnym 
bowiem razie po myśli cyr. guber. z 12 maja 
1826 L. 19.755 Nrc. 66 zb. ust. praw, dekr. 
nadw. z dnia 18 m aja 1825 Tom 53 Nro. 50 
zb. ust., tudzież dekr. nadw. z dnia 13 lu te­
go 1837 Nro. 17-3 zb. ust. sąd. kwota zosta­
n ie  uznaną za prżepadłą na rzecz Skarbu 
Państw a.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Buczaez, dnia 3 stycznia 1914.

L. Prez. 3581 18/13 (436 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Excelencya P. Prezydent c. k. wyż­
szego Sądu krajowego we Lwowie zamiano­
w ał dla pierwszej dnia 23 lutego 1914 o go­
dzinie 9 przed południem  rozpocząć się ma­
jącej zwyczajnej kadencyi Sądu przysięgłych 
na rok 1914 przy tutejszym  Sądzie obwodo­
wym przewodnicząrym  sądów przysięgłych 
c. k. radcę Dworu i prezydenta Sądu obwo­
dowego dra M arcelego M isińskiego i zastęp­
cami przewodniczącego radców c. k. Sądu 
krajowego wyższego W ładysław a Kropińskie- 
go, zaś c. k. radców Sądu krajowego S tani­
sław a Dulewskiego, W łodzimierza Kulczy­
ckiego, W łodzimierza hr. Bussockiego, W ła­
dysława Mayera, Jan a  Gailhofera i S tan isła­
wa Przybysławskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
Stryj, dnia 30 grudnia 1913.

L. XVII. 1113/4 ex 1914
O b w i e s z c z e n i e  

c. k . N am iestnictw a we Lwowie z 5. lu ­
tego 1914 L X V II. 1113/4 w sprawie pa­
szportów zbiorowych na bydło rogate  

rzeźne, nabyte na targa w Krakowie.
C, k. M inisterstw o rolnictw a reskry­

ptem  z 14. stycznia 1914 L. 27.871 ex 1913 
zezwoliło aż do odwołania, aby na bydło  
rogate rzeźne zakupione na targu zwierząt 
rzeźnych w król. stoi. m . Krakowie wyda­
wano zbiorowe paszporty zwierzęce.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Lwów, dnia 5. lutego 1914.

L. XVII. 1315,
O g ł o s z e n i e  

c. k. N am iestnictw a we Lwowie z 5. 
lutego 1914 L. X V II. 1315 względem  
zarządzeń c. k. N a m ie s tn ic tw a  w P ra d z e  
m ających na celu zapobieganie szerzeniu

się  pryszczycy wr Czechach.
Ze względu na dalsze szerzenie się p ry ­

szczycy w Czechach c. k. N am iestnictwo 
w Pradze obwieszczeniem z 17. stycznia 1914 
L. 23 B, 167 L. Nam. 17.8"-5 zarządziło na 
podstawie §§ 2 i 31 ustawy z 6. sierpnia 
1909 i odnośnego rozporządzenia wykonaw­
czego z 15. października 1909 Dz. p. p. Nr. 
177 i 178, co następu je:

„Cały polityczny powiat karliński (Ka- 
ro linen thal) i następujące miejscowości po­
litycznego powiatu Brandys n. L. (B .anders 
a ./E .) : Brandys n. L., B razdin Vei., Ovrćo- 
yice, Ćakovice Małe, Gelakovice, Debtary, 
Dfevćice, Hovorovice, Jeuśtejn, Ju rny  Velke, 
Jirice, Kostelec n. L., Lobkorice, Meśice, 
M ratin, Mstótice, Nehyizdy Vel.. Nerntovice, 
Nova Ves, Ostrov. Polehrady, Popovice, Pfez- 
letice, Sluha, S tranka, Syemyslice, V§estąjo- 
vice, Touśeń, Veleń, Vrabi, Zaluźi, Ziipy, 
Zaryby, Zelenee i Zlonin z włąezonemi osa­
dami i odosobnionemi zagrodami uznano jako 
obszar zapowietrzony.

W  tym obszarze jest zakazane:
1. wprowadzanie i wyprowadzanie pize- 

tuwaczów i św iń w stanie żywym;
2. odbywanie targów i pokazów prze­

żuwaczy i św iń ;
3. ładowanie i wyładowywanie przeżu- 

waezów i nierogacizny na stacyach kolejo­
wych zamkuiętego obszaru.

Przekroczenia powyższych zsrządzeń 
będą karane według przepisów zawartych 
w rozdziale VIII. zacytowanej wyżej ustawy".

To podaje się do powszechnej wiado­
mości w dalszym ciągu tutejszego ogłoszenia 
z 13. stycznia 1914 L. XVIL 8214/1 ex 1913.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, 5. lutego 1914.

L. cz, Cg. I. 266/13 (1) (943)
E  d y k t.

Przeciw  Paw łow i Pereściuk synowi W a­
syla, którego mh sce pobytu je s t nieznane, 
w niesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Brzeżanaeh przez Ksenię Pereściuk ur. 
Sztogryn w Hnilczu pozew o płaeenie ali­
mentów.

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyencyę na dzień 27 sierpnia 1913, o go­
dzinie 9 rano, sala Nr. 67.

Celem strzeżenia praw Paw ła Pereściuk 
syna W asyla ustanawia się p. dr. Erieda, 
adwokata w Brzeżanaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku-

randa w rzeczonej spraw ie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje. 

O, k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Brzeźaay, dnia 2 sierpnia 1913.

L. cz. Cm. I. 17/13 (1) (18957)
E  d y k t.

Przeciw  M arceli Dowhaniuk zam. Hu- 
dyma, której miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu przez Józefa Sehachtera, jako 
cesyonaryusza M ichała Golasa, pozew o wy­
danie nakazu zapłaty sumy pożyczkowej 
1100 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydaao żą­
dany nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu M arceli Dowhanijik zam. 
Hudyma ustanaw ia się p. dr. Speisera, adw. 
w Tarnopolu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą w rzeczonej spraw ie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi łub pełnom ocnika nie zamianuje

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 22 listopada 1913.

L, cz. O. I. 765/13 (1) (406)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Łotoekiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Cho- 
dorowie przez M ikołaja Dubaniewicza pozew
0 203 kor.

Celem strzeżenia praw. S tanisław a Ło- 
toćkiego ustanaw ia się p. dr. B ronisław a Si­
korskiego, adwokata w Chodorowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Ohodorów, dnia 18 listopada 1913.

L. cz. Ow. 5754/13 (1) (19101)
E  d y k t.

Przeciw A nieli z Piechów Dubielowej, 
której miejsce pobytu je s t nieznaue, wnie­
siony został do e. k. Sądu obwodowego w 
Bzeszowie przez Zakład kredytowy i oszczę­
dności pozew wekslowy o 400 kor. zpn.

N a podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw powyż nazwanej 
ustanaw ia się p. dr. W ilusza, adwokata w 
Rzeszowie, kuratorem ,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyż nazw aną w rzeczonej spraw ie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dodóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Ezeszów, dnia 7 grudnia 1913.

L. cz. Cg. II. 872/13 (1) (19090)
E d y k t.

Przeciw  Janow i recte Stanisławowi 
Ignacem u 2-im. Ziemiańskiemu, którego miej­
sce pobytu je s t nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez S tanisław ę Turzyńską we 
Lwowie pozew o zapłatę kwoty 2591 kor. 
90 hal. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została I-sza audyeneya do ustnej rozprawy 
na dzień 23 grudnia 1913, o godzinie 8 39 
rano, w tut. sądzie, sala Nr. 32.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Jan a  Kuczkiewi- 
cza we Lwowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział II.

Lwów, dnia 12 grudnia 1913.

L. cz. C. II. 840/13 (3) (19178)
E d y k t.

Przeciw  niewiadomej z miejsca pobytu 
M ałgorzacie z Jeżów  Pietrasow ej, której 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Radomy- 
ślu wielkim przez Grzegorza P ietrasa z Jam  
pozew o zapłatę kwoty 692 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23-go 
grudnia 1913, o godz. 9 przed południem, 
sala rozpraw Nr. 2,

Celem strzeżenia praw  wyż wymienio­
nej ustanaw ia się Jakóba Gdula w Jam ach 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienioną w rzeczonej spraw ie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Eadomyśl wielki, dnia 12 grudnia 1913.

L. cz. Cm. I. 16/13 (3) _ (19176)
Przeciw  nieobecnemu Dmytrowi Josy- 

peńko s. D m ytra (Diemon) ma być doręczony 
nakaz zapłaty z dnia 14 listopada 1913 do
1. cz. Cm. I. 16/13, w niesiony przez Euchlg 
Zwirn, kupcowe w Nadwornej, o zapłatę 
sumy 800 kur. zpn.

Ponieważ niewiadomo, gdzie D in jte r 
Josypeńko przebywa, ustanaw ia sią w cełu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie Ju rka  
Josyperika syna D m ytra w Nadwornej, który 
zastępywać będzie pozwanego, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nadworna, dnia 4 grudnia 1913,

L. cz. Cw. 5842/13 (1) (19106)
E d y k t.

Przeciw  Izakowi Wolfowi Billerowi w 
Tadaniu, którego miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez firmę H ofherr- 
Schrantz-C layton-Shuttlew orth, Tow. ake. we 
Lwowie, pozew o zabezpieczenie sumy wek­
slowej 600 kor. i 3000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw  Izaka W olfa 
B illera ustanaw ia się p. dr. M. Lehrfreunda, 
adwokata w Złoczowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Izaka 
Wolfa B illera w rzeczonej spraw ie na  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ia­
nuje,

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział U.

Złoczów, dnia 3 grudnia 1913.

L. cz. C. III. 71/14 (1844)
E  d y  k t.

Przeciw m ałoletnim  Ottonowi i Rudol­
fowi Gryłkom, zastąpionym przez opiekunkę 
Katarzynę Gryłkową, której miejsce pobytu 
je s t nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Białej przez Jędrzeja Gryłkę 
w Komorowicach Nr. 75 pozew o zapłacenie 
kwot 189 kor. 60 hal., 189 kor. 60 h a l , 
189 kor. 60 h a l ,  94 kor. 80 hal. i 94 kor. 
80 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10 lutego 1914, o godzinie 
8 ‘30 rano.

Celem strzeżenia praw  m ałoletnich 
Ottona i Eudolfa Gryłków ustanaw ia się p. 
F ranciszka Gryłkę, sekretarza gm innego w 
Komorowicach, kuratorem ,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biała, dnia 30 stycznia 1914.

L. cz. C. I. 25/14 (1) (1497)
E  d y k t.

Przeciw Leibie Friedenbergow i, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo 
stał do c. k. sądu powiatowego przez W ar- 
warę Szewczuk w Niegowcaeh pozew o uzna­
nie praw a własności pgr, lkat. 1092/1 w Nie- 
gowcach.

Na podstawie pozwu wniesionego dnia 
19 stycznia 1914 wyznaczono rozprawę na 
dzień 7 lutego 1914, o godz. 9 rano,

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Jan a  Pichowicza, kand, not. 
w W ojnilowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
W ojniłów, dnia 19 stycznia 1914.

L, cz. C. II. 441/13 (1888)
E d y k t.

Przeciw Janow i Parze, którego miejsce 
pobytu je s t nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Tyczynie przez 
Sarę Tochman pozew o 396 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 8 lutego 1914, o godzinie 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Jan a  Pary  usta 
nawia się p. dr. Idzińskiego, adwokata w Ty­
czynie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jana  
Parę w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 2 lutego 1914.

L. cz. C. 8/14 (1649)
E  d y k t.

Przeciw  Tomaszowi Stoszko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w W ojniczu 
przez M ałgorzatę Smoleń pozew o 200 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono roz­

prawę na dzień 9 lutego 1914, o godzinie 
9 pized południem.

Celem strzeżenia praw Tomasza Stoszki 
ustanaw ia się p. Jan a  Kurala z Łysej góry 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się, 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojnicz, dnia 26 stycznia 1914.

L. cz. O. I I . 11/14 (1) (802)
E d y k t.

Przeciw Janow i Tomkiewiczowi po Ję ­
drzeju, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzozowie przez Simche Rellerm ana po­
zew o 252 kor. 40 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 9 lutego 1914, o godzinie 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
ustanaw ia się p. adwokata dr. Dobrowolskiego 
w Brzozowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz.ał II,
Brzozów, dnia 3 stycznia 1914.

L. cz. C. 11/14 (1650)
E d y k t.

Przeciw  M ichałowi Mizera, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Wojniczu 
przez-'Spółkę oszczędności i pożyczek pozew
0 150 kor.

Na podstaw ie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 9 lutego 1914, o godzinie 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw  M ichała Mizery 
ustanaw ia się Jan a  Skurasia z Zamościa ku­
ratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na  jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojnicz, dnia 26 stycznia 1914.

L. cz. Cw. 3501/13 (2) (942)
E  d y k t.

Przeciw Janow i Cewemu i Janow i E n- 
glowi, których miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
prz'-z Towarzystwo zaliczkowe w Podhajcach 
pozew wekslowy o 1100 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia cię p. dr. A. Sc-hussla w Brzeżanaeh 
kurstorem .

Tenże kurator zastępywać będzie kn- 
randów w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 3 sierpnia 1913.

L. cz. Cw. 5134/13 (2) (66)
E d y k t.

Przeciw Wojtkowi B arnaś i Fediowi 
Drozd, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Brzeżanaeh przez Sussnaana Ladena w 
Chodorowie pczew o 300 kor. zpfi.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw  W ojtka B arnasa 
i Fedka Drozd ustanaw ia się p. adwokata 
dr. Schenkera w Brzeżanaeh kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
rąndów w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 5 grudnia 1913.

L. cz. Cw. 5765/13 (1) (19099)
E d y k t.

Przeciw M aryannie Kloc i A ntoniem u 
Klocowi, których miejsce pobytu je s t n ie­
znane. wniesiony został do c. k. sądu 
obw-odowego w Rzeszowie przez Kasę ludowa 
„Samopomoc" w Rzeszowie pozew o 480 
kor zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty,

Celem strzeżenia praw powyż nazwa­
nych ustanaw ia się p. adwokata dr. Stępka 
w Rzeszowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
nazwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Rzeszów, dnia 9 grudnia 1913.



L. cz. 0. I. 3/14 (1352)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Kulczyckiemu z Kor- 
nalowic, którego miejsce pobytu jest nieznsne, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Łące przez W ładysław a Dutkowskiego, 
oficyalistę w Kornalowicach, pozew o 4(J0 
kor. zpn.

Na po /staw ie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 9-go lutego 
1914, o godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Kulczy­
ckiego z Kornalowic ustanaw ia się p. Leona 
Czomkiewicza, c. k. notaryusza w Łące, ku­
ratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa Kulczyckiego z Kornalowic w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia 24 stycznia 1914.

Wyroki prasowe.
H . en. n P. 14/14 (2) (1322)

B lueHH 6 ro  Be.razecTBa DpicapH !
IJj k. CyA KpaeBHH hko TpnóyH aa  

npacoBHH y  JTłbobI pinraB Ha bhccok n;. k. 
IIpoKypaTopHi ^(epacaBHoi, m,o 3MicT zaco- 
n n cn  „rpoMa^CKHH ro .io c "  zhc.io  3 3 a h h  
22 cIzhh  1914 b "apTHKy.ii n i^  TyTy.iOM 
„Boporn Hapofly“ b ycTyni Bi/t „Otci na- 
h h “ pp „3 aBCTpineLKoro no/i,aTHHKa“ Bpa3 
3 pHCyHKOM — MicTHTB B COÓi 6CTB0 npo-
b h h h  3 ap i. I I I . ycT. 3 17 rpy/i/HH 1862 
H . 8 n. n. 3 p. 1863 y3HaB AOKOHaHy 
b 22 c izhh  1914 KOHtjiicKaTy 3a onpas- 
paM j i 3apu//HB 3HHm,eHe nl.ioro Haic.ia/iy 
i BH/i;aB no /tyMi/i § 493 n. k. 3aisa3 pajih- 
m oro po3mHpiOBaHH Toro /tpyKOBOro nnctMa. 

JlBBiB, p n a  24 c izh h  1914.

H  en. n p . 15/14 (2) (1321)
B I mchh 6ro BerazecTBa 1^'icapa !
Hj. k . C yp  KpaeBHH h k o  TpnóyHa.i 

npacoBHH y  JlBBOBi pimHB na  b h o co k  n;. k . 
IIpoKypaTopzi /(epsKaBHOi, m ° 3MieT za- 
COHHCH „CBo6o/I,a“ ZHCJIO 3 3 ĄHJl 22 C1ZHH 
1914 b  apTHKy.ii „flp  noro  a o b o a h t b  no.ii- 
UHHHa npaKTHKa 3aBe/i,eHa h o .ib c k h m h  b .13- 
CTHMH" — MicTHTB B COÓi 6CTB0 HpOBHHH
3 § 300 3. k. y3HaB /tOKOHaHy b /i,hh 23 
ci u nu  1914 KOHtjiicKaTy 3a onpaB//aHy i 3a- 
pn/i,HB 3HHm;eHe ui.ioro HaiŁaa/ty i BH/i;aB 
no /tynn i § 493 n  k. 3aKa3 A aram oro po3- 
mnpiOBaHH Toro /tpyKOBoro nucBMa.

-UbbIb, H 25 CIZHH 1914.

*1. en. n p .  13/14 <2) (1323)
B IzeHH 6 ro  BerazecTBa U /icapa!
IJ . k. CyA KpaeBHH hko ^pHÓyHa.1 

npacoBHH y  JIbbob pimHB Ha bhccok n, k. 
IIpoKypaTopHi /(epjKaBHOi, m,0 3M1CT zaco- 
HHCH „TonOCH H apo/taM ZHCHO 2 3 /tHH 20 
c h H a  1914 b apTHity.iax ni a  THTynoM: 1 
„UlHpHTejtH npaBOenaBia" Bi/t „CnaeaTH 
/tym yu pp „hk MiciOHap“ i Bi/i, „TyTB em,e“ 
po kiHBnH, 2. H 3b EyKOBHHBi“ ni/t nAo- 
porin  pyccKiH“ po hxb  BrbpBi“ i Bi/t „ y  
HaCBU po KIHBHH i 3. „H3B CK0.1BCK0H Bcp- 
xobhhbx“ Bi/t „Mbi ssieML“ po „aa  Bhrcu" 
MicTHTB B COÓi 6CTB0 npOBHHH 3 §§ 300,
302 i 305 3. k. y3HaB poKon&nj b a h h  2 1 
c izh h  1914 KoH(j)iciraTy 3a onpaB/tany i 3a- 
pn/tHB 3HHmcHe n;i.ioro Hait.ia^y i BH//aB 
no p ju p i  §  493 n. k. 3aK a3 / / a j i t m o r o  po3- 
mwpiOBaHH T o ro  /tpyKOBoro nncB M a.

JlŁfiiB, flHH 24 CIZHH 1914.

Upadłości.
G. Zl. S. 1/14 (1) (437 3 —3j

K o n k u r s e d i k t .
Das k. k. K reisgericht Tarnopol hat die 

Eroffnung des Konkurses ńber das Vermó 
gen d-s M endel Neumann nichtprotokolier- 
ten Spezereiw aarenhandlers in  Tarnopol be- 
w illi^t.

D er k. k. Landesgerichlsrat Klemens 
Zahradnik w ird zum Kookursk m m issar, H orr 
Dr. Dawid Zlatkes in  Tarnopol zum einst- 
w eiligen M a^sererw alter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, b- i 
der auf den 23 Jan n er 1914 Vorm".tags 10 
U hr, bei d esem Gericbte, Zimmer Nr. 25, 
anberaum ten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ilirer A nspriiche dien 
lichen Belege Iiber die B estatigung des einst- 
weilen bestellten  oder die E rnennung eines 
anderen M asseyerwalturs und dessen Stell- 
vertreters ih re  VorschUge zu ersta tten  und 
den Glaubigerausschuss zu wahlen.

P ern e r w erden alle, die einen An 
spruch ais Konkursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ih re  Forderungen, selbst wenn 
ein E ech tsstre it daruber anhangig  sein sollte, 
bis 23 F eb ruar 1914 bei diesem Gerichte 
nach Y orschrift der Konkursordnung zur An- 
m eldung und bei der auf den 26 F eb ruar 
1914 N achm ittags 4 U hr ebendort an.be-

1 raum ten L iquidierungstagsatzung zur Liqui- 
dierung und Eangbestim m ung zu bringen.

Glaubiger, welche die A nm eldungsfrist 
yersaum en, haben die dureb neue E inberu- 
fung der G laubigerschaft und Prufung der 
nachtraglichen A nm eldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf G rand eines fórm lichen V ertheilungs- 
entw urfes bereits stattgehabten  V ertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der L iąuidierungstagsatzung 
erschęinenden angem eldeten G laubiger sind 
berechtigt, durch freie W ahl an Stelle des 
M asseverwalters, dessen S tellyertreters und 
der M itglieder des G laubigerausschusses, die 
bis dahin im  Am te waren, andere Personen 
ihres V ertrauens endgiltig zu berufen.

Die L iąuidierungstagsatzung wird zu- 
gleich ais V ergleiohstagsatzung bestim m t.

Die w eiteren V eróffentlichungen im 
Laufe des Konkursverfahrens w erden durch 
das A m tsblatt der „Gazeta Lwowska" er- 
folgen.

Glaubiger, die n icht in  Tarnopol oder 
in  dessen Nahe wohnen, haben in  der A n­
m eldung einen daselbst w ohnhaften Bevoll- 
m achtigten zum Em pfange der Zustellung 
zu benennen, w idrigenfalls auf A ntrag  des 
Konkurskom m issars fiir sie auf ih re  Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbeyollm achtigter 
bestellt w erden wlirde.

K. k. K reisgericht, A btheilung IV.
Tarnopol, am 9 Jan n er 1914.

L. cz. S. 1/13 (136) (1835)
W  konkursie Jakóba Heliczera, kupea 

w Kołomyi, do lieytacyi w ierzytelności 28 
stycznia 1914. n ik t się nie zgłosił.

W skutek tego ma ogół wierzycieli roz­
strzygnąć o sposobie i w arunkach zlicytować 
się mających nieściągniętych wierzytelności, 
jakoteż o tem, które przedmioty garderoby 
krydasaryuszowi konieczne, m ają być z in ­
wentarza wyłączone.

Celem powzięcia uchwały w tym  kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 11 
lutego 1914 o godz. 9 przed południem  w 
sądzie obwodowym w biurze Nr. 74.

Na tej audyencyi odbędzie się dodat­
kowa likwidacya zgłoszonych wierzytelności.

Na tę  audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tem nadm ienieniem , że we­
dług § 256 ord. konk. tego, co na tej audyen­
cyi po należytem zawiadomieniu będzie roz- 
trząsanem , ustalonem  lub uchwalonem, nie 
mogą stnony zaczepiać żadnym środkiem 
prawnym, opierającym się na tej przyczynie, 
że w rozprawie udziału nie brały lub brać 
nie mogły.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 28 stycznia 1914.

L. cz. S. 22-13 (34) (592)
W konkursie Zofii Kwiatkowskiej za­

mężnej Linhardtow ej we Lwowie wystąpił 
p. zarządca masy z wnioskiem, ażeby ogół 
wierzycieli rozstrzygnął, czy wierzytelności 
dotąd nieściągnięte mają być z wolnej ręki 
sprzedane.

1. Gdy audyeneya na 20 stycznia 1914, 
wskutok strajku zecerów w „Gazecie Lwow­
skiej" ogłoszona nie została, przeco celem 
powzięcia uchwały w tym kierunku, oraz ?. 
celem likwidacyi i uporządkowania dodatko­
wo zgłoszonych wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 8 lutego 1914, wyznacza 
się audyencyę na dzień 11 lutego 1914 na 
godz. 11 przed południem w c. k. Sądzie 
krajowym cywilnym we Lwowie, w biurze 
Nr. 19.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 21 stycznia 1914.

L. cz. S. 6/11 (189) (1523)
W  konkursie masy spadkowej bł. p. 

Józefa Mohra przedłożył zawiadewca masy 
projekt rozdziału (rozporządzalnej) masy.

W szystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno­
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze­
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za­
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 20 
lutego 1914.

Gdy wedle relaeyi „Gazety Lwowskiej" 
z powodu strajku zecerów, audyeneya na 
dzień 26 stycznia b. r. nie mogła być edyk- 
tem ogłoszona, przeto do rozprawy nad tym 
projektem  i ustaleniem  rozdziału wyznacza 
się ponowną audyencyę na dzień 24 lutego 
1914 godz. U  przed południem w c. k. Są­
dzie krajowym cywilnym we Lwowie w biu­
rze Nr. 10.

Na tę audyencyę wzywa się w szcze­
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli.

G. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 stycznia 1914.

L. cz. S. 8 1 3  (115) (175)
W  konkursie Eopnego biura ekspedy­

cyjnego Spółki z ograniczoną odpowiedzial­
nością we Lwowie, przedłożył zawiadowca 
masy projekt rozdziału rozporządzalnej masy.

W szystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno­
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy przeglą­
dać i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty 
wolno im wnosić ustn ie lub pisem nie u ko­
m isarza konkursowego, aż do dnia 11 lute­
go b. r.

Do rozprawy nad tym projektem  i u- 
staleniem  rozdziału oraz celem dodatkowej 
likwidacyi dotychczas zgłoszonych w ierzytel­
ności, tudzież takich wierzytelności, które do 
dnia 16 lutego b. r. zgłoszone zostaną, wy­
znacza siej audyencyę na dzień 19 lutego 
1914 godz. 10 przed południem  w c. k. Są­
dzie krajowym cywiluym we Lwowie, w biu­
rze Nr. 19.

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 stycznia 1914.

Komisarz konkursowy.

K. cz. S. 9/13 (124) (593)
W konkursie nieobjętej masy spadko­

wej bł. p. Benjam ina Ziffa we Lwowie, gdy 
audyeneya na dzień 20 b. m. wyznaczona, 
nie została ogłoszona w „Gazecie Lwowskiej" 
wyznacza się po myśli § 149 i 171 ord. 
konk. audyencyę:

1. do zbadania rachunków złożonych 
przez zawiadowcę masy p. Izydora Fruksa, 
oraz zastępcę jego p. dra Samuela Eapaporta 
za czas od 6 m arca 1913 do końca grudnia 
1913;

2. do rozprawy celem ustalenia roszczeń 
zawiadowcy masy i jeeo zastępcy do wyna­
grodzenia i zwrotu poniesionych wydatków 
na dzień 11 lutego 1914 na godz. 10 przed 
południem  w e. k. Sądzie krajowym cywil­
nym we Lwowie, w biurze Nr. 18.

N a audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych, którym  wolno na tejże 
audyencyi przeglądać rachunki i czynić nad 
nim i uwagi.

Ponieważ wydział wierzycieli rachunki 
powyższe już przeglądał, przeto odpada po­
trzeba udzielenia ich temuż.

G. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 21 stycznia 1914.

Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. Prez. 338 (17/13) (1631 3 - 3 )

K o n k u r s .
Sąd powiatowy w Podhajcach przyjmie 

zaraz pomocnika kancelaryjnego na 6 mie­
sięcy za diiennem  wynsgrodzenmm 2 kor. 
70 hal., uzdatnionego do wykonywania wpi­
sów hipotecznych.

Naczelnictwo c. k sądu powiatowego. 
Podhajce, dnia 28 stycznia 1914.

L. 13.36111. (1668 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. mzę- 
dzie pocztowym w Zawadce gbok Koziowej 
z pulooi&mi 3 klasy 3 stopnia, ryczałtem  266 
kor. na służącego i ewentualnem  wynagro­
dzeniem 1400 kor. rocznie za codzienną jazdę 
posłańczą do Koziowej i z powrotem.

Podania należy wnosić do c. k. Dyrek- 
cyi poczt i telegrafów we Lwowie n a jp ó źn ie j 
do 10 lutego b. r.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 28 stycznia 1914.
O. k Prezydent:

W o p a t e r n i  w. r.

mm a

Firmy.
U, en. <bipM. 1539 Ctob. V. 162 (1509)
B hhc (jiipMH 3apoÓKOBoro i roeno/i;aPCKoro 

CTOBapHmeHH.
BnncaHO b peecTpi cTOBapHmeHB 3a- 

P o6 k o b h x  i roeno/i,apcKHX.
Ociąok CTOBapHmeHH: M octh Be.iHKi 
<fńpMa 3ByuHTb: Cnijnca ToproseaBHa 

„BnacHa LtoMiu", CTOBapHineH6 3apeecTpo- 
BaHe 3 oÓMesBeHOH) nopyicoio.

y^aTa craTyTy: i 7 sep ecn a  1913. 
U p e /iM eT  npe/i;npz6M C TB a c t b h o b h t b  :
а )  K y n y B aT H , ap eH /iy B aT H  i HaHMaTH 

i"pyHTH i 6y/i;HHKH b h 'i .i h  Be/^eHH cnijiBHO- 
r o  ro e n o /i,a p c T B a  c h Dib h h m h  c m ia iiH  . in n ie  
cbo!x  uaeHiB i / r a n ie  b i x  x o e e H ,

б )  ó y p y B U T H  i  H a S y s a T H  p o i m  M e n iK a / iB -  

Hi .ram ę pjia  c b o ix  u/iem s i .ram ę b Ix  x o - 
een, a TaKoa: npo/i,aBaTH aóo flasaTH b HaeM 
ą o m h  M e m K a / iB H i ,  s m / E O  n O O /I ,H H O K i M e m -  

KaHH .ram ę cbo im  u.ieHaM i jram e b ix  
X0C6H,

B) ypH/I,3F yBftTH CK/iaflH (MańaSHHH)
3Hapa,ąiB roeno/i1apcKHx) HaBoaiB, aóisca, Ha- 
cittH i h h h ihx  aeM^en.io/^iB /ram ę p jm  cbg x 
u/ieHiB Ta .ram ę b ix  xoceH,

j r )  npoBaAHTH ra m e  pjis. cboix H/iemB 
j i ra m e  b ix  xoceH ToproB.iio cpeflCTBaMH

n05KH3KHj a.IBKOrO.llUHHMH i Hea.TBKOrOJIlH-
h h h h  HanOHHH Ta npe/i;MeTaMH noTpiÓHHMH 
pjin  oco6hcthx  noT peó  a  T azoac pjin po- 
M am Horo i pi.iB H H uoro rocno/i,apeT B a Ta p jm  
pem ec .ia  i  npOM He.iy .in m e  cboix uneH ifi, 

r )  3azMaTH e a  nepeTBOpiOBaHeM n p o - 
/iyK T is rocno/i,apCKH x .in m e  cbo!x u.ieH iB  i 
npo/i,a5KHio npo/iyK TiB Ta n .io^ iB  rocno /i;ap - 
ckhx  (3Óiaca, xypo6 ji i  t .  p )  r a m e  cboix 
H/ieH/B i  . in m e  b ix  xoeeH ,

p) HaóyBaTH i yA^pacysaTH 3Hapz/i,H 
rocno/i;apcKi i Bi^aBaTH ix  po y acz ray  
b rocno/i;apcTBi ra m e  cboix u.ieHiB i .inm e 
b ix  xoceH zepe3 HaeM,

e) ypa/i;acyBaTH .inm e p iw  cboix ujie- 
HiB i ra m e  b ix  xoeeH  m.ihhh po Me.ieHH 
3Óiaca cboix uneHiB,

5K) BHpaÓ.lHTH CH.iaMH CB01X HJltiHiB 
3Hapa/i,H, 3Ha/^o6n i Bei.MKi npe/i;M eTz n o - 
TpiÓHi TaK pjis. ocoÓHCToro yacHTKy h k  i 
f l .ia  ĄOMamHoro i  p i.iB H H uoro rocno/i;apcTB a 
a  TaKOJK p jm  peM ec.ia i  npoMHCjiy .in m e  
CBoi'x H.ieHiB i ra m e  b iix xoceH ,

а) npnzMaTH KaniTa/iH po oóopoTy 3a 
yCHOB.IOHHM onpoąOHTOBaHeM B XOCeH CB01X
u.ieH iB,

б) ypijiUTH .inm e cboim u.ieHaM Ąeme- 
bhx  i npH cyTH H x H03HHOK Ha ni/i;HeceHe ix  
rocno/i,apeT B a aóo  npoM H e.iy.

M ac TpeBaHH ecTB HeoÓMeacOHHz. 
^ z p e n u H H  eK Ha/iae e z  3 T pox  u.ieHiB: 

czpaBHHKa, K aczep a  i KHHroBO/y/H BHÓpa- 
h h x  z e p e a  H a ^ z p a i o z y  P a ^ y  H a 3 .iiT a a  
3aTBep/j,acei:Hx z ep e3  3ara.iB H i 3ÓopH.

Bnópam  3 ic T a ra : HiiKonan Ba.ii.Ko 
chh CTeiJaHa, rocno/i,ap b MocTax BezHKZx, 
enpaBHHKOM, o. Mipoc.iaB Pinen;KZH, KaTH- 
xht h MocTax BeraKHx, KaczepoM, a łBaH 
3aMiH chh CeHH, rocno/i,ap b MocTax Be.in- 
KHX, KHHrOBO/meH.

n i A m o  cjiipMH ojiipye b to h  en o c ió , 
nąo ni/i; cjiipMoio nonoacyT Ł  ni/i;nHCH /i,Ba z .ie -  
h h  ynpaB H .

OroaomeHH óy/iyTB HOMin/yBaHi Ha 
T aó raąz  aóo b o/i;HiH 3 .iBBiBCKnx zaconz- 
ceń 03HazeHHx zepe3 Ha/i;3Hpaiozy Pa/iy . 

y p i j i  z.iemB b hhoch tb  10 Kop. 
Bi/i;Biza/iBHicTB ca rae  no3a yppji po 

TpnpaaoBOi b h co th  3aHB.ieHoro yp ijiy .
^ a T a  Biracy : 11 ra cT o n a /i;a  1913.

Hj. k. Cy p  KpaeBHH hko ToproB eraH H H  
IV .

JlB siB , ppsi 3 ra cT o n a /i;a  1913.

M. en. 4>ipM. 217/13 Dtob. C. 19 (1439)
3m1hh i Ao^aTKE po  BQHcaHHx Bace ^ipafl 

CTOBapHmeHB.
BnncaHO b peecTpi CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocno/i;apcKHX.
OeiflOK cTOBapnmeHH: JB,HAaziB. 
4 >ipMa 3ByzHTB: ToBapncTBo aa^aTKo- 

Be „HapOAHHfi ^ iM w, cTOBapnmeHe sapee- 
CTpoBaHe 3 oÓMeaceHoio nopyKom b JKnAa- 
zesi.

MaeHH AHpeKZHi BHCTynH.iH: 1. o. 
IoaH CKopoóoraTHŻ, 2. sacTynHHK AupeKTO- 
pa M®3:aHHo CepaifiHH.

Mhohh AupeKUHi BHÓpaHi: 1. ^MHTpo
BorOHoc, eMepHTOBaHHH KaHne.iicT BH^Diy 
pa^H  noBiTOBoi i 2. 3acrynHHK AHP6KTopa 
o. AHToHiń B y z n a

rĄaTa Biracy: 8 jkobthh 1913.
U,• K. Cyfl oKpyacHHH hko ToproBe.iBHHH 

Bi/yiiH IV.
CTpnz, flHH 3 acoBTHH 1913.

M. cn. ^>ipM. 1884 Ctob. V. 23 (1519)
3 m ih h  i A°AaTKH A °  BHHcaHHX Bace (jiipn

CTOBapHmeHB.
B n n caH O  b peecip i CTOBapHmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocnoAapcKHX.
O cIa o k  C T O B apnm eH H : TKoBKBa.
4>ipMa 3ByzHTB: Cni.iKa rocnoAapcKo- 

ToprobeHBHa „H n sa " , CTOBapnmeHe sapee- 
CTpoBaHe 3 ofiMoaceHoio mpyKOio b JKoBKBi.

O co ó ea m  b ilh c h  poaBH3aHH, B n ó ip  .i'i- 
KBi/i;aTopiB i t .  n.

H a 3 a ran B H H x  a 6 o p a x  a h h  1 4 B epeeH H
1913 yxBaaeHO po3BH3aHe i nlKBiflan/Hio cto-
BapHBieHH i  .llKBlAaTOpaM H BHÓpaHO Z .ieH iB
AHpeKiiHi: A/ioracjia KnmaKeBHza i  B aczn a  
rananaąy.

B ip H T en iB  CTO Bapnm eH H  b3hb;i6 e a  
m/oÓH po CTOBapnmeHH 3ronocH.iH ca  3 Bi- 
pHTeHBHOCTHMH.

BHzey: 8 rpyflH a 1913.
I J .  k . C y A  KpaeBHH hk o  T o p ro B e.iB H n if

B i/y p a  IV.
JIbbIb, pBSi 30 r a e T o n a / i ,a  1913.

\

Kuratele.
L. cz. P. 1/14 (8) (1826 2 - 3 )

E d y k t .
Za umysłowo chorego uznano M ichała 

Psonaka, syna Józefa, gospodarza w Brzynie.
Kuratorem  jego ustanowiono Józefa 

Slaza w Brzynie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Stary Sącz, dnia 27 stycznia 1914.



Zaproszenie.
DONIESIENIA PRYWATNE.

Zaproszenie.

We środę, dnia 18 lutego 1914, odbędzie sie w Żmigrodzie 
o godzinie 3 po południu w sali Towarzystwa zaliczkowego

Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego w Żmigrodzie z następującym

porządkiem dziennym :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1913.
8. Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek co do udzielenia Dyrekcyi 

absolutoryum.
4, Rozdział czystego zysku z roku 1913.
5. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce wylosowanych.
6, Wybór komisyi rewizyjnej.
7. Wnioski członków.
Na Zgromadzenie to P. T. Członków uprawnionych do głosowania zapra­

sza się.
Jako legityroacya służy książeczka udziałowa. (Do głosowania uprawnia 

udział ^płacony w pełnej kwocie 50 kor.).
W razie, gdyby się nie zebrała wymagana statutem ilcśd członkow, po­

siedzenie to odbędzie się tego samego dnia o godzinie 4 po południu, z tym 
samym porządkiem dziennym.

Bilans i inwentarze mogą interesowani w biurze Towarzystwa przeglądnąć.
Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego.

- Żmigród, dnia 28 stycznia 1914.

K s. Ign acy  K ędra K s. Ju lian  B e ig er t
prezes. sekretarz.

L. cz. S. 1/13 (14).
E d y k t

Sądu rozjemczego Giełdy zbożowej i towarowej we Lwowie.

Filia Praskiego Banku kredytowego we Lwowie wniosła przeciw 
p. Chaimowi Naglerowi pozew o zapłatę kwoty 825 kor. z pn. do 
Sądu rozjemczego Giełdy zbożowej i towarowe’ we Lwowie, który 
wobec uprawdopodobnienia, że pobyt pozwanego Chaima Naglera 
obecnie nie jest znany, został po myśli § 65 statutu giełdowego do 
rąk ustanowionego kuratora p. adw. dr. Józefa Jericha we Lwowie 
doręczony.

Zwraca się uwagę pozwanego Chaima Naglera, że audyencya do 
rozprawy na skutek tej skargi na dzień 10 lutego 1914 o godzinie 
5 po południu w sali komisyjnej Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie (ul. Akademicka 1. 17, I. piętro) przez Sąd rozjemczy Giełdy 
zbożowej i towarowej we Lwowie wyznaczoną została, oraz że wspo­
mniany kurator zastępywać go będzie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo aż do osobistego zgłoszenia się jego względnie aż do wskazania 
przez niego innego pełnomocnika.

We Lwowie, dnia 5 lutego 1914.

Prazydyum Sądu rozjemczego Giełdy zbożowej i towarowej we Lwowie.
Prezydent. Sekretarz:

H orow itz. Dr. M. P an eth .

PORTRETY
Adama Mickiewicza 

Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego 

Tadeusza Czackiego
repródukcye ze słynnych portretów

w  gustownych ramach i za szkłem

są do nabycia po 8  koron
^ biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 8.

Za porto i opakowanie na prowmcyę doheza się 1 koronę,

Prezes Rady nadzorczej Towarzystwa kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Tarnowie, zaprasza niniejszem sza­
nownych członków rzeczonego Towarzystwa na

XXXV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
dnia 1 marca 1914 o godzinie 6 wieczorem w biurze rze­
czonego Stowarzyszenia przy ul. Zdrojowej 1. 3 odbyć się 
mające.

P orządek  d zienny:
1. Sprawozdanie Zarządu i Rady nadzorczej z obrotu interesów 

Towarzystwa w roku 1913.
2. Bilans za rok 1913.
3. Udzielenie Zarządowi i Radzie nadzorczej Towarzystwa absolu­

toryum za rok 1913.
4. Wniosek o rozdział czystego zysku z roku 1913.
5. W ybór czterech członków Rady nadzorczej w miejsce wyloso­

wanych.
Tarnów, 3 lutego 1914.

Arnold Lewenheim.

WALNE ZGROMADZENIE
cz ło n k ó w

Towarzystwa kredytowego w Tustanowicach na Wolance
odbędzie się

dnia 17 lutego 1911 o godzinie 6 wieczorem 
w sali Rady gminnej w Tustanowicach 

z następującym 
P orządkiem  d zien n ym :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1913.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek tejże na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum.
4. Rozdział czystego zysku.
5. Wybór 3 członków Dyrekcyi.
6. Wybór 12 członków Rady nadzorczej.
7. Wybór 1 członka komisyi rewizyjnej.
8. Odczytanie pisma z lustracyi.
9. Wnioski i interpelacye.
W razie braku kompletu odbędzie się tego samego dnia o godzinie 7 

wieczorem drugie Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym, 
które bez względu na ilość zebranych członków obradować będzie.

Tustanowice, dnia 3 lutego 1914.

Sekretarz: 
L udw ik K rzem ień .

Prezes Rady nadzorczej: 
Jak ób  Spitzm an.

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK [Przeszło tysiąe strouic tekstu i przeszło 
dwa tysiące ilustracyi rocznie. 1

GID ILLUSTROWANY
„TYGODNIK ILLUSTROW ANY" w r. 1914 zamieści najnowszą św ietną powieść

Henryka Sienkiewicza PP L E G IO N Y 1 fi
część pierw sza „W KRAJU44, część druga „POD DĄBROWSKIM44 

wspom nienia legionisty, z szeregiem w ielkich ilustracyi W. Kossaka.

Powieść „ŁECłMHTA44 „Tygodnik Illustrow any" zaczął drukować w grudniu r. 1913. 
Nowi prenum eratorzy początek powieści mogą nabywać po 80 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „Tygodnik Illustrow any" w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 
Włod. Perzyńskiego „ZŁOTY INTERES" oraz dokończenie powieści Wacława Sieroszew­
skiego „BIENICWSKI".

A rtykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i lite­
ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszyuh z udziałem wszystkich malarzy pol­
skich i obcych. — Uustracye odźwierciadlajace zdarzenia chwili bieżącej. — TEART, 

SZTUKI PLASTYCZNE. -  PIŚM IENNICTW O OBCE. ‘

W  r. 1914 wszyscy prenum eratorow ie roczni „Tygodnika Illustrow anego oprócz -52 
numerów pism a otrzymają bez dopłaty:

12 tomów „Ciekawych Powieści" „Przegląd Bibliograficzny"
Zeszyt albumowy 

„Świat Dziecięcy" z rycinam i kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne.

Prenum eratę przyjm ują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie:
Ul. Jagiellońska 3, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 

W arunki preuum eraty:
W e  L w o w i e  t

kwartalnie 6-80 kor. z oprawą książek 8-30 kor.
półrocznie 13 60 kor. „ ” „ 16-60 kor.
rocznie 27-20 kor. „ „ 33-20 kor.

W  G a l ic y i  z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7-20 kor. z oprawą książek 8 70 kor. 
półrocznie 14-40 kor. „ 17 40 kor.
roczn.e 28-80 kor. 34-80 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 
Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schróder.

Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.
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Oesterreichisch-ungarische Bank.
Auf jede Aktie der Oesterreichisch ungarisehen 

Bank entf&llt fur das zweite Semester 1918 (69. Di- 
yidenden-Ooupon) eiue Dm dende von

Hundertein Kronen 10 Heller,
welche vom 4. Februar 1, J. an bei den Hauptan- 
stalten in Wien und Budapest, sowie bei sSimt- 
lichen Fillalen der Oesterreichisch-ungarischen  
Bank ausbezahlt wird.

Wien, am 3. Februar 1914.

Oesterreichisch-ungarische Bank.
P o p o i i c s

Gouverneur.
W  o l f r u i n  S c h m i d

Generalrat. Generalsekretiir.
(Nachdruck wird nicht honorirt.)

Bank austryacko-węgierski.__
Za drugie półrocze 1918 r. (69. kupon dywi­

dendowy) przypada na każdą akcyę Banku austry- 
acko-węgierskiego dywidenda w kwocie

sto jednej korony i 10 halerzy,
którą wypłacaó będą, od 4. lutego b. r. począwszy, 
zakłady główne Banku w Wiednia i Budapeszcie, 
jakoteż wszystkie lilie Banku austryacko w ęgier­
skiego.

Wiedeń, dnia 8. lutego 1914.

Bank austryacko-węgierski
P o p  o v i c s

Gubernator.
W  o l f r u m  8 c h m i d

generalny radca generalny sekretarz.
(Przedruk nie będzie płacony).

Ogłoszenie.

XI. WALNE ZGROMADZENIE
A k cyon aryu szów

Akcyjnego Banku Związkowego
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych

we Lwowie 
odbędzie się w lokalu tegoż Banku 

we Lwowie przy pi. Smolki 1. 3 dnia 10 marca 1914 r. 
(wtorek) o godzinie 4-tej po południu.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z czynności Zarządu i z rachunków za r. 1913.
3. Sprawozdanie W ydziału Rewizyjnego i udzielenie Zarządowi 

absolutoryum.
4. Wniosek Zarządu na ostemplowanie wartości akcyi celem po­

krycia niedoboru i na podwyż z uie kapitału akcyjnego.
5. Zmiana statutu.
6. W ybór pełnej Rady zawiadowczej z powodu rezygnacyi obe­

cnych członków.
7. W ybór trzech członków Wydziału rewizyjnego.

We Lwowie, dnia 31 stycznia 1914.

W iceprezes: Sekretarz:
Władysław Terenkoczy m. p. Eugeniusz Kusiba m p.

UWAGA:
Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1913 z allega- 

tami złożone w biurze Banku mogą być w godzinach urzę­
dowych przez Akcyonaryuszów przeglądane lub odpisywane.

Praw dziw e wyroby tureckie
wysyła odwrotną pocztą

Ł .  P A M U Ł A ,  C z e r n i o w c e .
HAŁWA w puszkach orygin. k. 1 ’50 i 2-80. SORBETY różne smaki, słoik oryginalny 
HAŁWA w puszkach 5 klg. kor. 12'—. kor. 1A0 i 2 50.
ROHALTIKUM różne smaki za 1 klg. k. 2'80. O LIW K I najlepsze za 1 klg. kor. 1*20, 
DULCZYCY różne smaki kor. l -60 i 3 -—. jakobż KOZINĘ i H U R U T.

Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu 

NAJLEPSZE NASIONA
gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe z gwarancją czystości i siły  kiełkowania.

Drzewka ow ocow e 1 ozdobne
krzewy, róże pienne i krzaczaste, oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres 
ogrodnictwa i rolnictwa. Towar doborowy. — Ceny nizkie. — Cennik i specjalne

oferty wysyłam opłatnie

E. FB E E G E , Kraków.
Roczniki

66

1912
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3

M arya B iałecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny burs dziecinny. 

K A L E C Z A  6 .

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
oa wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

E leganckie pom ieszkanie 4, 5, 6, 7 pokoi 
z wszelkim komfortem pod korzystnymi wa­

runkami do wynajęcia w nowowybudowanym gma­
chu przy ul. III. Maja 12. Wiadomość w Banku Ro­
hatyn i  Ułam.

Pokój kaw alerski
z osobnym wchodem, przedpokojem, balko­
nem, łazienką, umeblowany ze światłem 
elektrycznem z utrzymaniem lub bez przy 
bezdzietnej rodzinie zaraz do wynajęcia.

Chmielowskiego 8, I. p.

Lwów, ni. A kadem icka S.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, zło*o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Wiceprezes Rady Nadzorczej

Spółki kredytowej członków Tow. Wzaj, Ubezp. w Krakowie
Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką 

ogłasza że

XV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
cz ło n k ó w  te j S p ó łk i

odbędzie się

w sobotę, dnia 21 lutego 1914 o godzinie 4-tej po południu 
w sali obrad Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 

ni. Basztowa 1. 8 z następującym 
Porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności w roku 1913 i udzielenie 
absolutoryum.

2. Rozdział zysku, uchwalenie wysokości dywidendy i kwot do funduszu rezerwo­
wego przeznaczonych.

3. W ybór członków Rady nadzorczej w myśl § 18 statutu.
4. W nioski członków.

W razie braku przepisanej ilości członków odbędzie się w myśl § 24 statu tu  po­
wtórne W alne Zgromadzenie z tym  samym porządkiem dziennym, tego samego dnia o go­
dzinie 5-tej wieczorem bez względu na ilość obecnych członków.

W stęp dozwolony tylko członkom Spółki, którzy w ylegitym ują się książeczką udzia­
łową lub kwitem depozytowym, względnie poświadczeniem Dyrekcyi, że książeczka udzia­
łowa znajduje się w jej przechowaniu.

Kraków, dnia 31 stycznia 1914. ®r- Gustaw Ujejski, m . p .

OGŁOSZENIE ŁICYTACYI.

Wiedeński Bank Związkowy
Filia we Lwowie

Oddział zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3,

podaje dp powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w marcu, kwietniu i 
maju 1913, t. j. od Nr. 5849 do Nr. 14099 W dniu 11 lutego 1914 i  
w" dniach następnych od godziny 9—3, przez publiczną licytacyę (w  myśl 
§ 19 i nast. reguł, oddz zast.) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane

zostana

UWAGA: W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

Lwów, dnia 10 stycznia 1914.
Przedruku nie płacimy.

Okazya! Za półdarmo! Okazya!

Dopóki zapas starczy!
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 

„ S p o r t  im  B i l d “ , „ D i e  W o c h e “ , „ M e g g e n d o r f e r  B l a t t e r ‘% 

„ D i e  M u s k e t t e “ , „ S i m p l i c i s s i m u s “ , komplety „ W Ę D R O W C A “

z a  p o ł o w ę  c e n y  d o  n a b y c i a

w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska 3.
Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

Okazya! Za półdarmo Okazya!
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


